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Na dzień 30 października (niedziela) r. b. o godz. il rano wzywani członków R a*  
cly H a c ss ln o j P .  1®. S. na posiedzenie do sali klubu sejmowego P. P. S.
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Wszyscy członkowie obowiązani są  przybyć na to posiedzenie.

Warszawa, 21 pażdzier. 1921 r . Przewodniczący D a ssy & s lr iL

Nakazy rozumu.
Decyzj* w sprawi© Górnego Śląską 

wywołała na całym śwticcio wielkie poru- 
Kteaae umysłów i piór didennikąirslkich. O- 
pinja publiczna w znacznej cszęóci spodzie­
wała się innej decyzji. Tak była; urabiana 
przez propagandę nielmiedką. Tak była 
wprowadzana w ruch przez znających się 
na r»®azy reżyserów niemieckich, działają­
cych zs pośrednictwem dziennikarzy an­
gielskich, amerykańskich, nawet francus­
kich, zr pośrednictwem organów wszyst­
kich b trw  od czarnej do szkarłatnej, od 
dzienników watykańskich i wielbakapita- 
łistyaznyeh aż do kómunii s tycznych włącz­
nie. Tyl© poddawano jej momentów stra­
chu, groźby, przerażenia! Tu pisano, że w 
razi© przyznania Śląska Polsce — Niemcy 
nie będą w możności zapłacić odszkodo­
wań, to żniowu, że będzie wojna... Aparat 
nerwowy społeczeństw zachodnich drgał 
wciąż i powali wprawiał się w stan, ozna­
czający przekonanie, że Śląsk pozostanie 
przy Niemczech...

Teat pogląd podżielamy był nawet 
przez wtedze polskie. W urzędach pol­
skich panowała żałoba. „Cóż począć — An- 
glia jest przeciwko nam. Niema siły na 
przekonanie Lloyd George's. Na wot sam 
złotousty Briand nie mógł dać rady—prze­
wrotnemu Celtowi, sterującemu okrętem 
państwowym Wielkiej Brytanji po wart­
kich, kamieniami usianych wodach polity­
cznych kontynentu europejskiego... Trze­
ba uledz losowi, jakeśmy ulegli na Mazu­
rach i na Śląsiku Cieszyńskim..."

Najgorszym jest pesymizm lekkomyśl­
nych optymistów. Zaczynają od okrzyków 
radości, podrzucają swoje nacjonalistyczne 
tomahawki w górę, dziękują Panu Bogu i 
wszystkim świętym Jego. Tak Są najęci tą 
procedurą aJlolujową, że nie maja popro- 
ski czasu radzić się rozumu Zresztą trud­
niejsza jeszcze audiencja u Rozuwm. niż u 
Lloyd George‘a. Albowiem Lloyd George 
jest na Dowining^tretet w Londyn; o, po­
mimo, że dla dyplomatów polskich bywa 
niewidzialny. Ale u tych lekkomyślnych 
optymistów da rem ni obyś częsta szukał Ro­
zumu. Jakże mieliby się do niego odwo­
łać, gdy go ni® ma ją zgoła.

Satyryk opowiada o pewnej matce, 
która n r i  kolebką syna nie prosi Boga o 
rozum dla dziecka, ani o serce —, ile że 
wielki rozum prowadzi do herezji, a wiel- 
wie serce daje tylko rozczarowania; zacna 
matka — orosi o protekcję. Ta „protek­
cja" bowieta wystarcza, aby w* tym kraju 
zostać radca, wice i pełny™ ministrom;, na­
wet mężem stanu.

0 , gdyby tu zatai a a t baldachimów bi­

skupich i pastorałów Rozum rządzili Ro­
zum kardynała Richelieu czy Gambetty, ro­
zum Beaoonsfiełd® czy Gladstone1*, ro­
zum Jauresa czy Cavoura! O ileby lepiej 
etały aprawy państwa polskiego na szero­
kim świecie, o ileby więcej państwo pol­
skie miało sojuszników, przyjaciół, sym- 
patków. Nasz klcrykalno - ohszamiczy In­
teres, ni© wiadomo dlaczego uważany za 
interes narodowy i państwowy, przysłonił 
państwu polskiemu widoki świata. Silmilis 
simiili gaudet. Biskupi szukali tedy po 
świecie biskupów', a obszarnicy landlor- 
dów, a  wszystkim tym wyprawom błogo­
sławił pianista, przywykły grać przed naj­
bogatsze mi audytorjami świata. Demokra­
cja! Nowoczesne potęgi rządząc© światem! 
Widoki przyszłości. Masy pracujące. Któż­
by o takich mówił drobnostkach?

Grała tedy Polska na jednego konia i 
zaczęła od tego, na czetm kończą niekiedy 
swój żywot państw®, od przewspaniałej 
izolacji pod kapiącym od złota baldachi­
mem arcybiskupim'. Dawniej czczona i 
i miłowana jiako męczennica z pod znaku 
Mickiewiczów i Lelewelów — stawała się 
w obozie Micheletów i Wiktorów Hugo — 
przedmiotem zdziwienia i przerażenia.

Al® my niczego nie choemy się nau- 
cayć...

Pełno na Pfolske krąż}' skarg po steeroidm 
świeci®. Zaczęło to się od „pogromów" 
1918 i 1919 rokis, ód pochodu zwycięskie­
go na Wschód. Odtąd Liga Narodów w Ge­
newie i minister ja spraw zagranicznych 
w Paryżu i w Londynie nie przestają otrzy­
mywać skarg, skarg, skarg na Polskę...

Z powodu outonomji Galicji Wschodź 
niej zwaliła się na partję naszą cała szku­
ta oskarżeń. Co za krzyki na łyczakow­
skim Rodosie! Co za groźne mowy i po­
stawy nadpełtwiańskich Demostenesów! 
Zdawałoby się, że chłopu na jarmarku zgi­
nęło cielę i ryczy z rozpaczy tak głośno, 
że słychać w trzeciej wsi. Przy pomocy 
sztuczek djalektyeznych chcieliby niektórzy 
wyłgać się z nakazów historji, zaprzeczyć 
prawom, w imię których żądają wolności 
dla siebie. Zasady dobre, gdy chodzi o 
Śląsk, wydają się przewrotuemi, zdiradżieo- 
kiemis gdy chodzi o Lwów i Wilno. I wciąż 
się tym politykom wydaje, że krzykieap mo­
gą zastąpić argument, że pochody i nabo­
żeństwa zastąpią w areopagu świata naka­
zy logiki... Dla nich Wilno „przegrał" 
Aiskenaasy. Nie słyszą -nawet, jak przedsta­
wiciel Francji, „zaprzyjaźnionej, szczerej 
przyjaciółki" Francji, p. Bourgeois wymy­
śla gen. Żeligowskiemu od awanturników. . 
Cóż mnie obchodzi p. Bourgeois! wola nie i

kto mniejszy niż sain pan Studni dci. Cóż 
nam. do nakazów Ligi Narodów!

Nie sposób żądać od p. Stadnickiego, 
aby się rządził rozpmem. I nie wspomina­
libyśmy tego imienia, gdyby to nie było 
ćmię zbiorowe. Tych Stadnickich liczymy 
setki i im który jest mniejszy, tern się wię­
cej nadyma i tern groźniej drewnianą wy­
machuj© szalbelką. Panu Studnickiemu wy­
daj e sięs że jego pióro jest mieczem, Gedy- 
mina a jego słowo — piorunem. Tak samo 
parni Neumanowi we Lwowie wydaj© się, 
żo wyprowadzi w pole francuskiego mini­
stra spraw zagranicznych, Izbę Deputowa­
nych, albo przedstawicieli Lloyd George‘s, 
albo margrabiego della Toretta. Sytuacja 
Galicji Wschodniej jest dziś po decyzji w 
sprawie śląskiej groźniejsza niż—dwa mie­
siące temu. Kto tego nie rozumie, może 
pisać sonety na cześć generała Hallera, ale 
niechaj nie zajmuje się polityką zagranicz­
ną. Niechaj pojedzi© do Paryża i pouczy 
się. Niechaj pojedzi® do Londynu i do 
Rzymu — przejrzy. Niechaj wreszcie .po­
jedzi e do Genewy. Jeżeli nie jest głuchy, 
ślepy, jeżeli mu wróble nie wyjadły wraz 
z włosami mózgu — zrozumie, ż© ostatni 
jest czas, abyśmy mieli politykę w sprawie 
Galicji Wschodniej. Politykę mężów sta­
nu a nie politykę tercjarzy czy strusiów...

Są decyzje, któro wydają się bolesno- 
trri. Sekretarz generalney francuskiej Li­
gi Obrony Praw Człowieka opowiadał 
nam w jakich warunkach przychodziła dó 
skutku uchwała tego wielkiego sławnego 
stowarzyszenia w sprawie niepodległości 
Polski. Było to jeszcze w roku 1916, za ży­
cia caratu. Drżał rząd francuski, aby ni© 
obrazić, nie urazić despotów północy; wie­
dział o pająkach zdrady snujących za­
trute n id  swojo w pałaeaęh Piołrogradu. 
Drżał, że Rosja porzuci sojuszników, że za­
wrze pokój z Niemcami. Ambasador carski 
co dnia rzucał groźne swoje słowo na stół, 
koło którego radzili ministrowi© francuscy. 
O Polsce ni© pozwalał mówić. Gdy ktokol­
wiek ten wyraz złowróżbny wymienił, pan

Izwełakij greail i do porządku przywoły­
wał...

W łonie Ligi walczyły z© sobą diwa k ie­
runki : eumletti® każ© proklamować prawo 
Polski dó niepodległości państwowej, a in­
teres wojny szepcze: ni© mów © Polsce! 
Przyjdzie czas, będziemy wołali...

Kłócili się członkowi© teatralnych 
władz Ligi Obrony Praw Człowieka. I zwy­
ciężyła w tym zespół© Ideologów Idea, Su­
mienie. Rozum zwyciężył. I wnet profe­
sor Seailles zaczął głosić slow© wolności dla 
Polaki, obowiązki Francji i Ludzkości wo­
bec Polski.

Dziś Rozum tu nad Wisłą każe mówić 
i urzeczywistniać autonosnję Wschodniej 
Galicji. Rozum każe uznać prawa Rusinów 
7. dobrej woli, ul© czekając na przymus 
z zewnątrz. Rozum i Sumienie. Rozum na­
słuchuje i mówi: ostatnia godzina. Sumie­
nie mówi: dawno już pora. Rozum myśli, 
że najbardziej słomiana zgoda warta więcej 
niż złotoważld proces, niż walka, niż wal­
ką okupiono, pozom© zgoła zwycięstwo. 
Rozum zapatruj© aię w przeszłość i widzi 
tam szeroki® drogi unji, federacji, porożu*- 
mień, widzi język białoruski Statutu litowa 
skiego i język niemiecki w stosunkach z 
miastem Gdańskiem. Widzi wolność nie- 
tylko jako przywilej siły, ale jako atmosfe­
rę życia publicznego. Sumienie wtóruje, 
nucąc melodję Mickiewicza. Pan Skulski 
twierdził niedawno, ie  za lat kilkadziesiąt 
trzeb® będzie szukać Białorusinów z latar­
nią w ręku. Czyżby miał ich połknąć?

Ludzi© pozornego .interesu, widzący 
jedynie koniec własnego nosa, albo 
zawartość... własnej kieszeni — mogą za­
poznawać nakazy Rozumu. Ale nie wolno 
tego czynić odpowiedzialnym politykom 
polskim. Ta polityka bowiem to nie jest 
kupowanie majątków ziemskich, to jest bu- 
dawanie przyszłości. Kto tego ni© rozumie, 
niechaj przypomni sobi« złośliwe dąsy Ja­
na Chryzostoma Paska: „z taką szlachtą 
świni© paść a ni© na nocne chodzić wypra­
wy!" R. K.

■**

N a s z e  Z a d u s z k i .
Stowarzyszeni© b. więźniów politycz­

nych organizuje we wtorek, 1 listopada, w 
sali Związku metalowców Obchód ku 
uczczeniu pamięci Męczenników za Niepo­
dległość i Soęjaiiztm.

Celebrować będzie na tyra obchodzi© 
nestor socjalizmu polskiego, tcw. Bolesław 
Limanowski. •

Nikogo z nas ni© powinno zabraknąć 
na tym obchodzi©. Z męki,‘ m  krwi braci 
naszych wyrosła nam wolna i niepodległa 
Ojczyzna. Oni kładli kości swojo pod bu­
dowę socjalizmu polskiego. Ona ginęli na

stokach Cytadeli, w więzieniach Poznania, 
Bytomia, Szlisselburga, Butyrek raoiskiewi- 
skich, Orła, Tomska, Jakutska... Ich kości 
bieleją na olbrzymiej drod*e, która wiąże 
z© sobą Paryż i Władywoslok.

Imię ich było Iregion.
Imię ich było Męczennik. Chwała inn 

na wieki! My dziś dzięki ich ofierze gło­
szący jawni© w Warszawie slo w©! socjalizmu, 
przemawiający na zgromadzeniach, wyda­
jący pisma robotnicze — składamy na ich 
zbiorowej mogiła wieniec nieśmiertelni­
ków.
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Mały fełjeton.
t i j .  B i  fet?

Damflńa je sit halsUSm -wcaile ipapiułsiatem w 
I. z w api/Ejk Ais cały w tem ambaras, że qpd- 
n/ja źa<łn€-®c> m ajtk u  arii midhioeaegioi ami saenir 
cboarnesjo nie ipcaŁada i dlatego nie sposob od 
ntej śiiiiągnąć dbain/y, Wlięe toż wpaajja swoje, a 
Masy, zawody i oćicfhy, które p. MiicihialaM 
chdnlfoy oieoo picdi/kubać, tak/Se eww^a

Otóż proed fciffiku dmiiaoiii ipoizedlatlawiicli/eto 
r ctećA>, zawodów i Ma®"', którym oprim/ja każa 
pła/cdó, a która ■wciąż nad .tern m©dyftu(jią, ćalklby 
to '„tak jBflaoefr4 tę pqpiłłaraią dionia? — odsu­
nąć, a/ż dio czasów traedśego Hcnólealłw* — ®*- 
braffi silą cii naradę, ozc&u. majqo obes atom# ta/o­
ską wiedką, boć ,flo pra&dież ni*> o ideału* spra- 
wy ida/ę, ate o wlteotoą — fcaJbaę. Więc tedy 
obstedlli sitćff jtekwueon Buku/Mn c a v ity  d tnąc 
caołia, trwała w pcm/wesei an/iljcmnfe. Był 'tam 
p/naemysiawtec, otstoaęiaflk, itaioWk, ksjąda, 
jectea laupteo ©brześdijaaln i jecfcem touiptec Żyd 
Mdkae/nffie panowato dóbrą chwilę a SŁawraJo się 
już wprost iwieznofcej, gdy maraa ksiądz glwsc-ia 
tak fcaltobuy/m, jakim śpt«WB Się „requiem’1 na 
pograebii®, wuaniionawatf;:

Qry ora dsć? — czy irśi© dać?
Ozy /wesela poczekać?

Wehyscy slię s$amte®f i Jeszcze grubsza trio  ̂
slka po/kryła ich ofaffiaza: — Dać i»u, czy ake 
dać?

Praarwaił nareszcto tę ciksę kmiotek, <wyf 
rtoą! pięścią w etól i  iraekl:

— My ta ludzte ibtodnii, w5adon»o. T z cze­
go tu d a* , 'Człowtetktr, 'Mej latoś ażemodaki nie 
dbflcidl. ty i  /aiewśaicte. jdk ibędiztc «e t ó r a m  W 
nofcu pasysBiyra. Nteab daiedtóa płaci.

— Owszam — raak! obszarnik My gjotoiwi 
jesteśmy oBgrfscćś daninę, ale 'niech najpierw 
iun/j zaptacą, Dteccegoż to pan milczy, azaoiow* 
cy pnied&iao-.ndJeliii iprae/iiiyśSu?

— Ależ e sniłą 'chęcią —- fcondjaMe uśmie- 
dhnąt stóę p/raoinyatowteo. My demy, ale na ra­
zi* mffeay-sNikae Łapi/taily pocManśa ©usrawiew, któ­
ry mulmy ąpnowaidzać z aagra&toy. ' Wóbec 
fcit/aau waluty naeasae byłoby to niebezpieaznym 
etopeeyroiautem. Ate mtod psio/owte, dłaeaegrr 
by wlaisai'wffle ksap/cy'sw© midi płacić?

— Kupcy? — ea/wojał kupiec obraeścfijad- 
sfei. Wobec zwyżki waduły • będkfiemy ouisSsii w 
prEyedToiśai ani-Ą-ć cierny. Braik gotówki zalbdja 
nas- Aiit?. dtlarae^o «n> marą płacić oni? INfiedhaj 
naljpiiffliiw '.'.aptacą Żjdzj.

— Żydzi? — ipiwwaJ się Żyd. Nu, dlacze- 
goby kmipcy iydowacy toie mi'eiki pladć? Ale es 
praaptrtoecwilii£im ipiamów, na co my tu mamy gło­
wę «fc>b& baniaćł Ntodh daudinę zapłaci inteli­
gencja Dlaczego ona ośle ma plucić?

Wasysc^' raŁeijczelii sic po sali Nikt ib® 
broai!i§ arafeę%anicfja.

— A rcastz kochany projLctorifat! — darau- 
d i  MSps#enąś^fcsi%d!z.

— SfiuearAa — ei&uważyl ktoś. 'My pnodiu- 
Mt^eimy dkścń i nęć, oni tyiko teiiem godzm.

Ato 'właśuae WTazedł do salji Mi'dhafcikL, aby. 
dowi«dlaiie«J się o meeułłatach. crairady. W8?,yst- 
Mm mi'iny estsedSy. Alboiwio.m aa nim wsmyflc- 
nste się oipinja, wicdiatjsic: ..Bace «a wylbotryP 
Więo gpiuścitó głowy .w^ydSawfcą, ci© wilediząc, 
co nzew, gdiy naraz przysK.edł im z pomocą 
łnaiątdJŁ pśsóąwszy dlraajcym dytsdkapJIIeai:

Duć mu tiiachę, nóowżełe*.

A lensiiolek fcnknąf:
M"c.etla bandzie wesele.
— 1 cóż, ipanowiiie? — zagadnął mini®!]en.
Wówczas osstentucyjme podiaiiósł edę puze-

wodneczący, dniząiksaąjł i  raeikł ikrólko di węzłii> 
wato:

— \Mobi®e madieir skomipliikowaiuieij syóiiaeju 
dlaininowelj, wraz bdtoirąc pwd niwiagię zawite aje- 
zulłaty komsułtaciji w sprawi© daniny, ikltóira niie 
zdołała nzuraić dsteteczmydi ’pmomieiii na wia­
domą kwierftję ‘damimy, woifcoo <®eg© thtaryizioin't 
nie zy skał na jasaoefci, Bdtecjttoiwałiśmy powaie- 
rayć spnaiwę daniny badaaiom tozech ikomisjii,

które sbUorą « ę  w czata© jałkrJajkrófacjrm, ta/k
mniiej więcej., nagpó&toj pr&«d świętami Boże- 
go Narodzeana. Najpóźniej!

Na to .rainister uizielkł gfioaem wzruszonym:
— Dziękuję panom /w daurnsnin pauMw*. 

Wasze piatom ikro/piiiiSityirD ziaiae cacła świad-
j  Ma?., iiż pna'cujecie tuiesitradzeni*. Zatem do w r 
i dteenia, ipo świętach araoi drotdzy ipaniome.

— Chodź miała! — kiwinięł' paUcem sra ppćr 
; nję i z gałr.aŁeirtją pótootemo - Inuaisucką ofiaro­

wał jej czetkiodadkę. Opinia aokrupaia ją na* 
tychimaast i  — usnęła, 'bo-wi/am czekoladka za­
wierała pacteeik nasemmy.

Zyslow.

I komisji spraw zagranicznych.
ODPOWIEDŹ P. SKIRMUNTA.

Na prxaatkn ircsora.jsz-ego pomedzeni® tow. 
I Perl powtórzy! trzy pyteaia, skierowriie do p.
, m&nastra Skrtmunt®: 1) w *pr*wi« umowy po- 
: litycznej z Czechami; 2) w, sp raw ie  n/oity Brianr 
! da, dotyczącej Galicji Wschodniej; 3). w sprwt- 

wie stosunków z Sowietami.
Na pierwsze pytanie p. Skfenuint odipo- 

wiedztał, ie  istotnie urnowa handlowa z Cze­
chami, już zawarta, może wejść w życie tjyjjko 
jednocześnie z urnową polityczną.

Got do noty Brianda, to p. Slrirmuift oświed- 
* cza, że ate ‘o mej ale wie.

Na tozecto pytanie p. Skiwmtztó odpowia­
da obszernie. Właściwie jednak o sftcminkach 
z Sowietami mówi tylko tyle, żs ostatnia faz® 
łych slpsunjków była zu-pein e . jałowa. Następ­
ni© p. Skircvuat twierdzi, że umowa z Kara- 
chanem, jako czysto wykona/wcza, nte zmienia 
■traktatu ryskiego. Wydalenie Rosjan i Ukra­
ińców iiómaczy się tem  że Rząd polak; nie mo­
że tolerować działalności oi^anizacji', zbrojinie 
występujących przeciwko Sowietom. P. Skir- 
munti nie ma nic przeerwko organizacjom nar 
tury ,^humanit®Eaej“. Dalej p. Skiranunt ob­
szernie opowiada hwtorję wydalenia. Przed 
zawarciem umowy rozmawiano z tymi panami 
i oni wyrazili zgodę na wyjazd, aby ni© robić 
trudności Polsce. Ukraińcy lojalnie to wyko­
nali i wyjechali. Natomiast grupa Sawdnlkowa 
zapro't«stiowa‘ła. O wizy wcato się ni© sterała. 
Nie przymusza!'emy nikogo do wyjazdu do 
Gdańeka, wskarol śliny tylko Gdańsk, .ponie­
waż tam rmażna jechać bez wizy, OstatocEnie 
pojstanowiliśmy, że isari 'Riosjanie mają wyje­
chać w piątek (128-go) do 12-ej w nocy, Sarcm- 
kowawi zaś przedłużono termin do niedzieli 
włąomie.
OŚWIADCZENIE P. PONIKOWSKIEGO. —

KWESTJA GABINETOWA.
Prezydent Ministrów oświadcza, ża Rząd! 

prowadzi konsekwenitną politykę pokojową. U- 
ruowa z Karach a nem jest tego dowodem. P. 
Ponikowski ubolewa z powodu piątkowego ze­
brania, na którera postowi* razem z -wydalo­
nymi występowali przeciwko /Rządowi. P. Po­
nikowski domaga się, aiby Komisja zajęła wy* 
rrżp© staiaowiskio. od1 którego zależeć będzie, 
czy Rząd pozostanie czy też ustąpi.

'Posłowie, Mórsy brali udział w owem ze­
braniu, tmrlędzy in. lia. Lutosławski, wyjaśnia­
ją jego "bairakter jako dość pncypadkowego 
zgromadzeni®.

j DYSKUSJA.
7W . Liefbermaa. 'P. Skirmimt zaprzeczył

istnieeiiiu maty Bmndo. Zapytuj© więc, co 
Rząd wi© o intencjach Fraacji i Angtji, w spra­
wie Galicji Wschodniej.

Go do wydailań, to tow. Iieberman oświad­
cza, że wcale ni« sympatyzuje z Sawiakowem 
i jogo gmpą — przeciwni®, ma au/lyiptttję dio 
Sawidkowa, jako reaegafa socjałiamu. Gra­
pom tegt) rodza ju, które nrnrażają pokój, aie 
należy dapoimagać.

Tow. Daszyński. Jeżeli wydalenie było u- 
izesaidiiiion© i poii-zebne w interesie Państwa 
polskiego, to Rząd mógł togo dokonać na mo­
cy własaegiO prawa. Al® Rząd ze swego prawa 
zrobił sprawę umowy, Rząd handlował swoją 
suwerennością, — i przeciwko temu protosteje- 
my. Francja była w sojuszu z carską Rosją — 
a jednak Sawinfcow, fctóry organiziowal zabój­
stwo w. ke. Sergjusza, mi*I w© Framoji bczpia- 
czne schronionie. A Rząd p*ł»ki zawiera u- 
mawę co do wydaleoia 14-tu osób z Rządem 
szaeJSsżystów, którzy wszelkich środków uży­
wają, aby podkopać Państwo polski©. Fałszy­
wy krok Rządu spraw'ł, że między 'wy daloay- 
mi a Rządem poMcim wywiązał* ad? zaprawdę 
grotesto/wa korespcjadeucja. Rząd ma w tej 
sprawie nieczyste sumienie — i .tem tiomftozy 
się ta  korespondencja. Rząd wirica oświad­
czyć wyraźnie, źa zgadza »;« aa naszą uchwal® 
co do prawa asy! u.

Tow. Peirl oświadcza, że go odpowiedź p. 
Skinmuntta w sprawi© urnoiwy z Czechami oi© 
zadawala. iP. ininkter smi słowa flie powie­
dział o treści i zawadach tej umowy. Mamy 
znowu stanąć przed dokonanymi faktem. P. 
minister przyjdzie znowu z gotowym układem. 
W tych warunkach komisja spraw zaigrsnicz- 
nych trąd /wszeliki© Łnaczeni©, j«#t ł^ikio jadal­
nią.

Co do noty Briaodit, to spod©3ewal sią ®ti 
p. miuifdra takiej «dp®wi»dij i wi«, ś© p. m1- 
uister musiał tak edpowiediteś. T©w. Part 
sprawdzi swoje "nformacj®.

(Otwieramy tutaj n*wias. Redakcja 
„Robotnika11 stwierd®a, t e  ©trzymała t  Pa­
ryża  z© źródła bezrwzęlędale wiftrog^dinefo 
ioleim aeje o istedesi/u i treści c&ty B rian ia  
w sprawie Galicji Wschodniej. W nocio 
tej peiwicdmaaL*, ee p rae i lA-y* g ra d a k  
Polstoa msisa »ip Edeeyaswać w  sprawi© au- 

Itnacjęej fkaaieju nie będ-zie magla

podtrzymywać Interesów Połskł e» i*
Wschodifiiej Galicji).

Wracamy do obrad komisji.
Tow. Pierl oświadcza, że nie będzie się .zaj­

mował ps-ocedurą wydalania, o której tak ob­
szernie mówił p. minister. Nam chodzi o nie­
słychany fakt zawierania tego rodzaju u mowy.-  
Jest to fakt tem bardziej rażący, że bolszewl- 
dy w tej umowie zgoła nie zobowiązali się do 
zaniecham a swoich praktyk w stosunku do 
Państwa polskiego. Teraz już nie traktat ry­
ski obowiązuje, ate tajna umowa z Kararha- 
nem. To ośmieli So-wiety do stawiani® coraz 
nowych żądań. Dziwu© są słowa p. Skiirmuin- 
ta oo do organ zacia .hnmanttairnych. Znaczyło­
by toy 4e w Polsce ni® mogą wogól* przeby­
wać emigranci polityczni, gdyń ©ni z natury 
rzeczy poldykują.

iP. P. S. najbardziej pragnie pokoju, *1© 
zła dyplomacja i tego typu umowy me eą środ­
kiem pokojowymi. Słabość wobec Sowelów 
może być właśni© czynnikiem utebęapłcrzeń- 
sihra wioi&niiego. Jest nową porażką dyplcma- 
tywaią Polski, ż« Rząd odiwohri© p. Fiiipowi- 
cz* ze sianowiaka poste, ale K«radh*«, który 
prowadzi tak wyzywającą ,po!%ikę w atcsunku 
do Państwa polskiego — pozosteje na swicjam 
«ta®owigku. A  teraz jeszpze posłem sowieoe 
kim w Polsce jest p. Szurnskij. członek 'Kan»- 
tetu wykonawczego III Międzyinairodóiwiki.

Tow. Perl pyta, między rrinenii, co robi w 
Botlteee b. minister car siki Sazonow.

(P. Kamieniecki. Odosobnienie Poteki od 
wszielkch możliwych związków jest zadaniem 
Sowietów. Wydalani© wrogów Sowietów idzl© 
na rękę tej taktyce. Musimy bardzo być czuj­
ni w tych spra wach, gdyż obecnie ,po /Górayna 
Sląaku zagadnie** wschodni© wysuwają cig 
na p :PTW’szy plan.

P. S't. Grabski podnosi, ż© nie należy tole­
rować organizacji, zakłócających pokój, a-l© or­
ganizacje polityczni© emigrantów są całkowici© 
iraprr.;W’edii'\v:one. Prawo azylu jest nie tylko 
wymaganiem humanitaryzmu, ale i środkiem 
polityki państwowej.

P. Skirmnmt zabiera głos i oświadcza, że 
prawo azylu n 's  maż© dotyczeć organizacji, 
grożących niebeznicczeti ?tiw cm państwu luib 
.przjńętyim przez nr.s zabawiazjiniom.

Sazonowwi dał piozwdLeni* na przyjazd 
p. Skirmunt.) P. Sazonww ma majateik w paw. 
białostockim i chodzi mu o „otbron©“ swego 
majątku. ‘P- Sasonow zwrócił s :ę z l%teim iw 
tej ©prawi© do p. Skirmuate, p. Skinmiunt zwró­
cił się do Mim. nokiictwa, a Min. rodni twa od- 
powiedziało, ż® neeh p. or zono w gam przy­
jeżdża ,.bronić" swego ctajątku.

(Jaikżeby obszarnik Skirmun* odmówił db- 
szarniikjowi Sazonowowit Bodajto solidarność 
klasowa, r.wterzcza, że łączą sżę z nią wspom- 
aient® z ugodowio-carsikiej przeszłości ,p. Skia-- 
muatft).

P. Skirmun't zgadza się z  rezolucją przyję­
tą przez komisję dn. 14-go października.

Przemawiali jeszcze posłowe: Woźnicii,
Ami9z,'M. Seyda, Rosset, Wichliństki, Zamor­
ski.

Tow. Lieberman zabrał raz jeszcze gloa, 
aby stwierdzić, ż© prawo azylu nie jest nieo­
graniczone, a!® że fornra, /której Rząd użył —. 
wydalenia ma podlstaime umowy — ibyła zupeł­
ni* ntowłaścwa.

REZOLUCJE.
Wreszcie przystąpiono do rezolircji, które 

odczytał p. St. Grabski. W dysk/uaja nad re-

1>
JAN WAŚNIEWSKI.

W i z y t a.
Na ostatnim postoju w Szudańcach ®u- 

dŁitem s ę okropnie. iLiLewaka, 'brudna mi*- 
ścina z cuchnącymi, Ibłotostym rymkieai, na 
poctoszeci© jedna kanczn a, już z daleka za- 
teluj/ąica samogonką. z bikudlem o tetencon su­
knię i cisza, głęboka ci»z,a sneg'toj z’my.

Na don-/ar złego' śniegi o.« padały zupeł­
nie, tylko wiatry świstały, zwiewając z dróg 
kura aż do żywego ikaan ente.

'Przedwczesna zima: mrozy okmb&e, a tu 
ma drzewach jeszcze liistowie, owiędł© wpraw­
dzie i pożółkłe, ale datenżą®© się g&ięzi, łfltóro 
wicher •sasnofa, odzierając z listków do naga. 
Miasteczka, jak wymairie.

Nareszcie spadł śnieg. Potem odwilż i 
mów mróz. tak, że nastała lekka gololedż, ale 
sauna' była.

P/ajaśniteil świat. ZaiJzwargottala żydlkowl®, 
zatętoly ssotilcowe dzwioaęćaki, zanarzylo się 
słońce aa śniegu. Zrobiło mi się raAnieju.. Po. 
szedłem z moim s ©nżardesn do Imaijpki 'nabi- 
łaid... Zgraliśmy Jedną pamtję, .potem drugą, 
trzecią, wreszcie us edHśmy przy stoliku.

Knajpka się też ożywiła. Przyszedł jo- 
ćten, drugi, wypił kieliszek, rękawem' wsąsy u- 
taił, praeJkmąl jlką zakąskę. V/reszce ul-.azal 
gię w karczmie jakiś olbrzym;, tęgi szlachcic, 
kopalny okaz czasów saskich, z wąsa/mi, j«k 
wieohy, szorstką, gorzałą tm-arzą, wsp3jrtą na 
trzech podbródkach.

Czapkę cisnął na ladę, zatarł ręc® siar­
czyści 3 i zażądał wódki... -Krdpnął Ideliszok, 
drochoął. coś przekąsił.

Podobni mi się jak® typ. Zaezątem z nim 
rozm&wę, w trakcie -której powtórzył kilka ra­
zy -ffliaOTtesIko : Ratyń^ks.

— Cki to zu Ra,buska? — snvtalcm.

I — At, ni?* tutejsza, aż b za Dźwiny, ,pw>- 
szę -ż j* pana.

— Z za Dźwny, maż© z Wiszun?
—- Bóg ją raczy w edzieć! Przed bokze- 

wiłcaimi uciekając, aż tu się zatetlala!
— Ba jieśh z Wiszira, to ja ją dcAkion.ala 

zaera. Bywałem tam u aidh przed wojną. Jej 
ary* Michał, to mój kolega szkolny.

—. A to ora ta sama i jest! Mtehal ożenił 
*-;ę, tet kflka już będz ©, z panną Euczalską wr 
Gubielaaaćh.

— Ożesuil $ię?
— A 'tak... Teraz wteśnie, tu dio Gubi elan 

do synowej i jej maiki ©lara przyjechała^
— Daieko to te Gailbtetlamy?
,—. A ot wiorst tiśrr/,. dztosiię/ó najdtalcj.~
— A ci dwaj stoirsii &yti<ywte?
—, Po a id i i śladu pawuie nie zostala!
—- Ja/kto!
—/ Ano kaput! Bofezewiki zlofwilji I ko­

niec.
— Oo pan mówi?
— Tak, tak, te się prędko dzieje.
— A M>hał gdzie?
—  W wojsku poiskiero sJugivie. Ponrez- 

nikieim jest, jako i pan... Na urlop nawet ty­
mi dniami mi at zjecliać.

—i To może jest już?
—■ A może i jesŁ
— Ej, sierżancie, paSljjcie tan* kogo po 

potcfwodę, tyłkio duchem/, pojadę j« do (tych Giń 
b:el®ni. «

— Ot, w gorącej pan wodzie kąpany...
— Ha, oo pan ehce? Dziesięć lat się z 

przyjacielem nie widnieć i odkryć go naraz 
pod bokiem. \

— .Pewno, pewno!
— No, do wxtzenla.
— Szczęśliwej drog !
Pożegnałem się z moim ralaebei ’em, ‘bo 

dziś jeszcze chciałam się zobaczyć z Katyń­
skim, a dnie krótkie.

Nim zdołano mi przyprowadzi polwcdę, 
już słońce at*02»te> «:© ku zached.otei. Wicher

się temczaeeni porwał gwaitornwjj i śwlctal,
pędzą© po ulicach i dznąe iwrozena.'

(Praed moją kwaterę zajechał rosłym ko­
niem, zaprzężonym do małych sanek, ©tary, 
broda/ty Białorusie® w Iro/żuehu, pnsewiąaaajf 
>r,iocao w biodrach pauktetn.

■— Gdzie jedziem?
— Do Gub elaa.
i—. Aj, ®j, pamooskn, uli® d«ijedzi a*a, ni* 

praejedzi®*®. droga ktepsk®, a  /wiatr »!ę roz- 
goaił i mróz pod. aoc lapisuj j**zcs» podietąpi.

*— Pojedziecnyil
—  Pojechać — pojedziam, d e  cap doj*- 

<łz:em?..
Aby pnie rwać te zwykle naraeksiUte

„podwodzŁa‘rzai‘ł, prz*sw«tera: ostro.
— Siadajcie, ejci*e, I muszajmy-
Chlap zasiadł na ©toni®, śmignął batem i 

rusz\/bśmy.'
Z® miasteczikiem wjechaliśmy na ledwo 

przetartą drogę między wądołami, tak, że 
wciąż to teciei śmy w dół, to dkajpallilfaiy »ię 
pod góirę.

— !lVio, omteńki, wab! — pokrzykiwał 
chłop. '— Noc otodaWoo.

Naiprawdę a/a zachód.®* ra-palałl® «i? cism- 
n/o-ikrwaiwa. łuna i riiiuxna czerw eu ezła na zie­
mię, rumieniąc swymi preonieu atni śniegi i 
cienfką warstewkę om rozu *ad a  nd.

Jechaliśmy przez zapadłe w*dę blałotru- 
śkie, między zasnanśesnci bagniskannś, m jeżo- 
n*sn3 nagieml badylami rajatów, to .Bi'jalisniy 

o szerokich, n*iwa:« izeźbi/onych 
łoreyżacih, nad1 którymi aucho itrze«czaty olo- 
dziańm i warkoczami1 nagie brzozy.

A na fen cały dziwni® '©imrtDy, mgi, o- 
śn Ateny kraitobraz zachód bryzgał zimną 
czerwienią, ślizga/! się po skuitych cieakim lo­
dem dńzewacłi. zwijał S!ę żmijawałymi ©krę­
tami po rozrosłych drzew badylach. (Wiautr dął 
coraz siln eiKzy jęcząc 1 ówiszezęe.

Mój chłopom przycupną! silniej aa słomte 
i wywija! batom cara® *roiej.

Ońato * łuay zapaiMy aśę o® «gi.«ż*l®

zwisły oh u zachodu chmuirach i zmrok zaczął 
gęstn ef. Wypełza! z rozdołów, Ea/padlio, z ea 
draew i domów i wkrótce czarny osiadł na 
świecie. /Wjechaliśmy w las, od którego zda- 
waa szedł głuchy poszum.

W prastarym, wyBO/kim losie, na czubach 
i gałęziach «otsea, jodeł 5 św erków, jak u» wi©- 
łostruaaej offibrzymiej arf e jęczał wiehr. Roz- 
Wadał gałęzie, to sk ła d a ł;  .pruszył z nich śnie­
giem... Grał, grał poszumn;©, jęcząco, prze- 
a/mulndi©. v

Drlwn© ranie myśli opadły w (akt tej 
muzyki lute] simy'. Lęk prized rzeczami nieod- 
gs/dniouemi pacasKył ®'ę we mnie córa® sro­
żej... iWyfraeazczatom oczy, chcąc .przeniknąć 
epoaę ciemności, ale nadaremoA... Widtria- 
łom ledwie plecy mego woźmcy.

— Daleko jeszcze?
—i A ot lasem wiorst trzy, potem na po- 

wrótkę zakręcisz i już dwór w Gubię lan&ch.
— Prędzej!
— Sam ja, pauuk, pogawam.
Jaikoż pogania! niezgorzej, bo wkrótce 

wyjechaiMśmy z lasu i w ciemnościach zamigo­
tały zdał* złotawe ślepi* okien.

Jechaliśmy dalej, a ©łato* te światła to 
uikty, to znów się z c emocśei wyłaniały, ras 
z lej stromy, ran z owej, to bliżej, to dalej, jak­
by tańczyły wOkół mgub! any eh gdzieś wśród 
przestrzeni i naoy sanek.

fWi'-hr był tak srogi, że z trudnością mo­
głem oddychać.

— A co to za światte mas tafle marni? — 
zagaibn/ąlem woźnicę.

—• K&lujem, panoczku — gadał, ale wiatr 
rwał mu z  pod ust wyrazy, ż« led wiem' sły­
szał.

— Czemu?
—• Bo tu rzeka zaraz i jeziora pode dwo­

rem.
— Więc walić wp/rost przez jezioro, już 

Bsasi być zamarznięte.
(C. d, u.).
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N*wy Riząd Wirthau — StaasnRiskostrtwaictw. — Zauaach ma Anera.
Nawy .rząd Wirtha doszedł do  s ta tk u  po 

dość długidr ‘rokowaniach z ^nfiomiietóką 
parttją ludową" i dainiakratiamii, (którzy comaz 
bandiaieS urateżniiajią się .od ipfimtji: S tonesa. Ta 
ostatnia iptoisitanowCla odrzucać uchwalę genew­
ską d odkcówatta udcdiailu w rządzi e, 'który zgo­
dziłby eftę a a  przyjęcto tej wihwaly. W wydar 
aeij przez siebie .odfezwie, mającej ■bspi'si'Wio. 
dliwać 'jej stanowisko, part ja  Stliauesa .twtend/i, 
ie  w sprawcie górnośląskie) nie może być mo­
wy o ustępstwach, jak w ąpEiawie świadczeń 
węgłowych, tob uijjjimaftorn. „Tu ohioidta io miet- 
mleńką aieruię (?!) i niemiecki Jud1",- co do (ki(r  
rych partia Stilanesa na żadtoe nile może iść 
komiiproTiiisy

oj a), Gilesibeiits (poczta), Schmidt (goapiedi 
•państw.), Rrudlbruicih (sprawiietdliwTogć)■ Teka 
min. itóbtudiowy nie jest jesrosa otbsadjzoAia.

Nowy rząd Mozy zatem 4 socjaliistdw więk* 
szośui (fiaMein, KoSiier, Schmidt, Kiadbnuch), 
czyli o jednago więcej, aiciżetlii ipctputtódinli rząd 
Wiuiha. (Gabinet obecny (posufaął «ię tedjy nie­
co ma lew o >

Rząd WttaŁha uiważać należy za zwycięstwo 
deimtokraclji. Próby i intrygi prawicy, by do- 

i ipromąidŁiiić albo do igalbcurebu ipuawiociwoigo, al­
bo do przesólema bez, końca, spełzły n a  airzean. 
Przy obecnym ukladizie sil w ipanlanreiaioia nie 
da fićę pOTłfyiśleć mead prąwicowy, aczkolwiek
i  dtamgiieti abiljny nile mogłoby dojść <lo gabem©- 

OcKywuśtfie cały ten  ..radytafflran'-’ pm srna- .j tu lewicowego w obec' „huśtawkowej1"' poetyki 
rewny j«at dla tiłumu aacjouaŁilstycznego, który j demokratów, niezdecydowanej i nftepewiiifej 
— jjlak wytkazaly otóaitato wybory boiińsikk-— { poii'tylci centrowców-, oraz „rewetocyjmiej4’ ;po- 
praecSiyila sftę barcfaej n>a .prawo od Stajauio»ai. | stawy idomruawatów. CS ostatni WAzczęii roiko- 
Są to więc iresesy tautar.einjajii nartjoinaii£tsityic,z- j woniiia z ntozateauy-mti w oelu uttrworzquda .rządu 
r.ejj. W «9eccc5(W*stodni paintya Stonneto abbk o- j czysto 'socyalitatycnucigo, ale eiąpowliedziedi, że 
b-wy o uibratę wpływ6w na rzewa «torajo«ń' <Pra* ! sami dio roądii nie wstąpią, obiecując tylko po- 
w%  ptrraeikoincla się, że .putealby-wadiiie w jed- j p acc te . Ale <s samego „popąrcaa* fcarnunastyuzr
ny®n rządzie z s&ćjafebiimii wiięksaeiści porną- 
gnęfłoby za soibą konteozność ofiaT podatko* 
wyciu, eta- które p ad ja  'ta nie może osę sigoniziA 
Sifluesowcy i inne ipanija spjodzd ewaja stą 
wTprawdBiie, że En'ieiruta zumócjjazy ciężar zofbo- 
wi;ązań diemJeckfilchj ale pewności co dw tego 
wcale nd'ema. JeBs&i'by tedy nadżie^a t)a zawio­
dła, pairtiia Strawesa nftetjika Jiie uioglaby li­
czyć o a  aanniejszenfiie pnzewidzianych w .paw 
jefcoiie Wiinlha dężarbw podat!W'JWiydI\ lecz 
pTO&riiwmiie .byleby zniwsaoina — iwobetc utraty 
części. Góroego śląaka — do jjeEDtx&e większych 
*wtaid'C!zień. Z drugiej «feroiay, gdyby „więkisoou 
śdowcy" istoihnte żgodziik si'ę wziąć uażiai w 
rzadkie dio wsip<Kr.',E b ipartją Stiinmesa, to na. .glo­
by sftlę to  siać iyilko m  iasiadiziie v\yd a.kkej sic go 
?boiiążeit'ila ikiki3 'postadajacjcoh. A dio takida o- 
flair Mary te nie są Skore.

Po  odipad)lięcbu „ludi-jwaów niicmtookiklh'' 
d'emiollcnrjoi .tówirdież wyootM'i się z 'kouuibiiaaaji 
raądomtej. Panłja ta. tracąca coraz więcej na 
wpływach wśród toirżuazji., SKiimocąca się 
wśród wabi.anaijąo®j meakoji i  nie incgąca rndiej- 
««a Knsleźć di a swetj deniokraoji', Gctórej nieć 
a a , chciałaby nie ustgpcwiad w n.aąi aiia.ii.zmie 
SSianiesowi, a jedlnaik zachawać poduiy iprzyinaj^ 

demakr.ia'cji. Znolbliła tody lak: odmówiła 
Bdemia do nząidlu, ale glosowała za viotium 
ipiila dlla .rządiu Wlirtha. Gdy rząd tem uzy­

skał zauattoną bądź oo bądź większość (2S0 gl- 
przeciw 132), d'ennoflcrad znowai „namyślali 
się", aay nie iwarfto pozostać .w raądizato

Nie anamy Je^acme wyrndikóiw nanad deano- 
kratów, .tymczasem in« wszelkb wypadeik zosta­
wili tytnffem lantu tmiim. Gesslara. Nawy rząd; 
tworzą iwdięc nasftępyjąicy inin/'islrowne: 
(prnzydljura, tymcasaisowo majm spraw zagr.), 
Bauer (w^-celkanjdeBia, skarb), Kóster (sprawy 
wewnętrzne), Braurus (min. ipnacy), Hemres 
(rollniictwio, aprcwizaicja i tymczasowto finanse), 
Geasłar (oinroina knaiu), GrSner (ikiomumiikar

uegę rząd so^allstycany nie mógł >v żyć, 
zwfaańcoa, że klasa robotnAcza poza iparla.m&n- 
tern jesl .pocbcla i n ie mogłaby podciąć w chwili 
ebewnej wailki z  wszyfitoenu stocanmiotwsumi 
b.urauazyiicrnli. CSefltwwą jest rzeczą, ża komu­
niści., ofiarując swte poparcie, ipi'aedtoiyii pisio- 
grwra mninrirnaiuy, iyiwoem , pr^sipicsainy z p«w- 
giramiu niezałdźnyeh, % którego jeiłnaik wytfEiŁ. 
diE żądanie socjaltnaoji kopalń. A więc jedno 
a. diwOfiga.: albo koimwićści ofertę «iwą poitnak- 
towali 'jiako środifflk odipowiedni do .„poducż- 
a5«iia“ biurżuazji i, sami lu-zymiająo aię w uikiry- 
<-iu, wysiunęb ^ocjediiL^ów na cmAo wnfkl Ail>j 
też kHzmuauśd do tego stopni* »poknAnndei.i, ie  
program socjiadistymzaiy wydaje się im sbyt ra­
dykalny na cłwniSę 'btieżącą i aadawaikiriąją «tę 
iAa-ouauiiteijsaeimś źedeuatanii W jtd h u a  i w dru­
gim -wypadikiu ta'kityika komuna^lów dowodzi 
TwmJlrruicsliWa. tiej psaliiji i baaku gruntu pod no­
gami.

Użera, jasa«, że ictectę klBmuniStów |polrta!k-
towano tak, jak na to  zasłużył*.

0  aainaukei .aa wuększoścuowaa Auera (nie 
Bauera., jak myjnię wydirukowtoo w dqpe- 
?KJ«cti) pi«ma nlemłotókiie donoszą naistępięjące 
szczegóły: Go A/uot* strzelano wlerzomru gdy 
wrnoa? z posiedzenia ZRuuądu padtyj;n«gKs Aue- 
ra przez cały dtcień śteJkocn, szukając sposob­
ności dia dóikiouaaiia Kianadm. Nł« uliege -wiąt- 
pbwośut. te  powodteim awnaoliu było wykrycie 
przez Auler* sied'lcsika zamachowców monaa- 
cWsftyaznęinh w Ibcohi i gdttidndzftoj j eneuv 
gtrzzma kann pan/a piraisow'R pw.eccnvtkso kanywar 
n.oun „argeazowcówc4 bawansildoh.

Wauto praypomnled, t«  Auer Jut poa-az 
dTOgi jest praediuitotoin zamadwi toe stooiny .ne- 
aiknji A dimgi tera caxcaah wakaznje. ie  nior- 
doweufa ra akcyjna cfetyitko nie costafa znuiintę- 
ta, lecz pnzeonwiiie .rozpoczyna nową wożywio­
ną14 dakfekiośA ' *

w  S t a n a c h  Z Jedraoczonycfi.

xcftuciasnt' tow. Perl oiwiadczyl* flząd po 
vofcum zaufania powinien 1 zwracać się do Sej- 
« i ,  nto zaś do komisji (chodziło iu  o oświad- 
czenie p. Ponikowskiego). Za pra jję1:®111 ^7" 
jaśnieć Rządu nie możemy glosować, ponie­
waż to znaczyłaby, że przyjmujemy wyjiaśmer 
nie i co do urnowy, która była grzeebem ,pier­
worodnym i którą (krytykuje cala kom®ja. _ _ 

•P. Pcniikowaki oświadezyl,' i e  ą e
sprzeciwia się żadnej ze zlofonych rezolucji.

Rezolucja Iow. (Daszyńskiego (pierwotnie 
posta.w oim przez p. Ewsseta, a później <x>tnżę- 
hi przez niego): ..Powołując się nt poprzed-
rSa uchwałę Komisji — Komfoya przechodzi do 
pc rządku dziennego11 — zyskała 6 gl. (P- P- S- 
i Piast).

Rezolucja posła Thona, ze wobec zhtcen- 
dowar a sprawy Sawiuikowa i tow. Kounisiia 
przechodzi do porządku dziennego — zj-slkała 
1 głos (-wnioskodawcy).

■Finęyjjęto wiiększcścią głosów wniosek: pra­
wicy: . , .- .

„Przyjmując do wiadorranścj wyiaismerna 
Rządu w”'prawie Sawukowa i jego tow.. K. S. 
Z. utrzymuje swoje glanowrsko x 14 ipażdzier 
a$ka:

1) stwierdza, że polSty-ka powinna być 
stanowczo pokojową i że w przeprowradzamiu 
rarzsdzer. wymagany,oh dla zapewnienia poko­
ju1 i bewp eczeó sf.wa pań siwa Rząd powinien 
rachować cżerachwianą jstanuwcziość;

2) 9 tiwierdza, że ta stanowczość ..powinna 
w .pierwsŁ-ym rzędzie cehować st.osunek 'Pol­
ski do władz sowieckich, które z wyraźną złą 
wolą wzdragają się wykonać E®jika<tego<ryczr 
niższe uoboiwśązania traMatu ryskiego.;

8) wyraża na.dzśe.ję, że p. S/Rui ster spraw 
zagr. poiwierrc prowadzenie stosruruków z So 
wietami ludziom zdolnym do .tej stano-wczjcśoi 
i do alculeranej obrony interesów Państwa poi- 
4k-eg»“.

Wewnętrzno - polityczny tene łej rezoflru- 
cfi polega na tem1, że oszczędza cna Rząd, pczyf 
mując jego wyjaśnienia, natomiast godzi w 
nalepi* 3 im w p. wicejmintetira Dąbsbiega

l)dW* W—ry— w * w’-’m i'm -—

Żniwiarz niepodległości.
Biegiły się srogie Hurki, Apuchtiny 
car Polskę uchwycił za gardło.
Już jej liczył godzmy, 
już ją sądził umarłą...
IkihuL.. tcłru!... A życie w  podziemiach

parło
do słońca, diociazby prziez lochów szcaeliny.

Na rogu, za ladą KaMonetk W alery
sprzedawał kawę, cukier, likiery.

♦/> M
Z posiewa Treugurtów nowe rosną lwięta;
bunt kżpi już w sercach młodzieży.
Gniew — szept — pięść zaciśnięta....
Tłuim niebieskich kołnierzy... 
a  * przeciwka las „sztyków4* się jeży. 
Razajdlsl... W alk nowa epoka zaczęta.

Na rogu, za ladą KaMonek W alery 
sprzedawał kawę, cukier, likiery.

* * »
Już słryiki pracują, już giną Okrzeje — 
rewolty dreszcz idzie po tłumie.
Coś nowego się dzieje...
T&n i ów nie rozumie...
Huk ‘bomb. — W. czerwonych sztanidiarów

szuimae
nieznane tu  dotąd rodzą się ideje...

Na rogu, za ladą Kałdonek W alery 
sprzedawał kawę, cukier, likiery.

* * *

.Europa w ogniu. Pożar wojny bucha. 
Trzech żbirów Już chwieją] się trony.
W ieść rozchodzi się głucha: 
ktoś... gdzieś... tworzy legjony — 
na olbrzyma porwał się... Szalony! 
i w! śpiące rycerze chce znowu tchnąć

diucha...

Na rogu, za ladh Kałdontek W alery
sprzedawał kawę, cukier, likiery.

*
* * *Aż wreszcie się dziejów odwróciła 'karta. 

Ojczyzna znów w blasku i chwale.
Wolmść, wolność —  wydarta 
silą — w świętym zapale...
Hej! sur sum cord'a! Precz skargi, żal© — 
do jasnej przyszłości znów droga otwarta!

Na rogu, zagładą Kałdbnek się miota. 
Krytykuje rządy" On jest patrjota.

, Benedykt Homta.

K s ' ą ż k i  n a d e R ł a n e .
Przewodnik po-" ciiieittarzaeh -warswaMkioli

iontolo wydany przea (Polak-e TowatEyslwio iKraio- 
Baawrae, a opracowany pnea auanogo w ePradh 
srportowo turystycznych ze swych liconyeh wydaiw- 
nkst dr. Mieczysta-wa Ortowicaa, pojawi? eię 'W pćb 
Jwch kslęgarsld di. Praewodmik t«n opróca dodć 
tzezeg&kmo opmf0w»T5eg» tokstu zawiera pkey 
omeatarzy na poiwazitsch, ewengefżritó^go j iyrto-w- 
sldego i alfabetyczny »p:? wybitaych oaobistiafdi 
pochowanych aa cmeutarzrch warswcwslkiich. (Ksiąlt- 
k» ta pw.wołu ml«wkańców* (Warsraiwy mpomei ttę 
dotkl-dnifl! i  artyslyczmą wartością pomników £ gro­
bowców.

Od 28 września do 2 października b. r. 
obradował w Toledo (Slam Ohio) XXII Zjerad 
Związku Niairodowego I'o lskego, jiajfcziiiej- 
szęj oa-ganizacji polskiej w Siamach Zjed.no- 
azonych. ‘

Zw. Nar. Polski, zrzeszenie towarzystrw 
mbezpi&raeuiowych, był ongiś organ 'zacją bez­
partyjną, apolityczną. W ciągu, lat ostatetoh, 
jiako OTgam'zacjss należąca do czaraosecimne- 
go Wytdtoi alu N arodo wego i iteadżOms całko wi­
elo pu-zez Milkę wydziałową, sial filię terenem 
agitacji i saachrajsbw wydzialowycih.

Zjazdowi demu, który miał wykreślić dro­
gę dia Zw. N. P. ma następne trzy lata, warto 
poświęcić baczniejszą uwagę. Odbył « ę  om W 
momencie zupełnego bankructwa polityki 'Wy­
działu Narodowego wśród’ szerszych mas emi­
grantów. Przez całych pięć dni obrad ścierały 
się ze roibą .na Zjaździe dwa odłamy, dwa 
zwadcBającę się obozy: klilka wydziałowa z  do­
tychczasowym zarządem Związku Nam. iPdt- 
skitego iffa caieJe i  t. caw. ppocycia, slktadiajrcca 
się pirzewiużnd© z  ludizii, którzy dhKńieJiiby widzieć 
zóawiu oągaaiz:i'oję ma da^vmych, porod - wjyj- 
da'aJowy-ich (wyżynedh'. Ale (Mika wydhiulo­
we, roizpoirządziaiąca doskonale zorgan izowaną 
musizyną, — pomimo wyraźnego anti-wydizśa/- 
iowego mastooiju na Zjeździ e, pomimo druzgo­
cącej krytyki dotychczasoiwegio zarządu przez • 
opotejtoję (centrem ataków był .prezes Żydiliń- 
ski, ten sarnę który w r. 1914 wsławił się o- 
Icrzytoiean.: „ja Sdę z Rosją, kto za m ną?), po­
mimo ■ wreszcie udiwalenia rezolucji zrywają- 
oej łączność Z. N. P. z Wydziałem Naa-., odnio­
sła os. tale ranie jedno formalno awyclęstwo: 
przapnciwaduda swioŁcih ludzi .dp mmvego' za­
rządu.

■Prezes Wydziału NairodOwego. p. SmułsM, 
miał się podobne wyrazić, że „choćby to rn a - 
5o kosztować 50 tys. dolarów — to Ży 
musi być znewu prezesem". iW myśl tego 
działała m-aezyn® wydziałowa iprzez cały czas 
obrad. Ezczególniej przez ostatnie dwa dni, 
k lk a  zajmowała się wyłącznie' agitacją, kupu­
jąc (dosłownie) glosy pczy.„ beczce z wódką.

W tpfteaTwwzyra dniu obnad, wnłk* międky
Miką i opozycją uwydatniła się zaraa na (wstę­
pie w postawienia kandydatów na prezesa 
(Zjazdu. 'Kandydat apozycji przeszędł więk- 
szoścfię 62 głosów (głosowało 480 ddtogatów). 
Tegoż dnia odbyły Się również wybory do 
korniej i zjazdowych, przytem postanorwiono, że 
na 5 miejsc w- każdej komisji — 2 zajmą wy- 
diziałowicy.

Gwałtowną dyskusję wywołała ąpnawa 
diopusznz&n1 a na zjazd poszczę gó lny eh gości. 
Upadł wniosek, aby zaprosić posłów IP. S. L. 
Piasta, pp. Dębskiego i Bryla. Uchwalono 
przyjąć podła Zcłuskę, wysianego na iZjaad 
Z. N. P. przez m ara^łka Trąmpozyński ego, 
jak również iposla Zagórskiego; senatora Mc. 
Cormidka z łijtem  od’ prezydento Stanów, 
Jlswrfaga; prezesa klerykalniEjj oujgandjzacjti Zje*- 
dnoraenia polsko-katoli.cik;ego, p. Piotrowskie­
go, ale oficjalnie odrzucono m andaty, dwóch 
prasdlstaiwtoieli Wydz. Nar., zamykając tem 
satnern dtógę prezesów;. W. tN. p. SmulsMiemu, 
który w trzecim dniu Zjazdu przybył złoży ć 
delegatem swoje życzenia". Ale - sprytnej 
'komisji regmlaTOiinowej, opanowanej przez 
Wydział, udało się peprosto przeszivraTCować 
pt Smutlsktoigo, wbrew wynaźn^/ni ucbwałofn 
Ątodm zatpomfcą zwykłego oszustwa.'

Trudno wyliczyć wszystkie przemówienia 
zjazdom . Zabierali głos miejscowi delegaci
i  wysłannicy z kraju, jck np. enpeeirowiec Za­
górski (nazywapy na Zjazdato „(wycajętym 
przez zanząjl p<au-oMi5.etm‘*), który zajpeiwnital 
delegatów, i© ,jw Pol&c© niem a łudzi dó rzą­
dzeni?, ale wj-dhoditwo może im irb dać", że 
„wieli:ą Polskę mamy dzięki Zw. Narodowe­
mu (!)“ ii t. pi (kwiatki. Przybyły z Polski ks. 
Soboniewski, (który przemawiał w sp r^ s ie  
Górnego śląska, p ostanowili sobie k m  ujjąć . 
zebranych, że na wstępie pozdrowił ,myso- 
k:'cfo* delegatów w imieniiu. Naczelnika Pań­
stw®,

Na ©petcjalina uwtegę zalsb/guje jednak p r w  
mówfiorajte ibmtai.erią Smul'-'kl'ego, tego wielkie­
go „pautrinity" od notbleniia geszeftów Itosztem 
wszystkich i  wszyartjkjiiego. P. Sunulaki mówił o-

ifrożnl©, Jcraąc «ię me mmiwną oastooju, grając
aa uczuciach delegatów, pnzedeWszjstkiein na 
uczuefeu próźricśd, iprzypisując np. Wydziało­
wi Nancldow.eanu, którego twórcą miast być Ł  
N- P. — no i soibóe — całą zasługę osibudloiwar 
nia niepodOieglośdi Polski!

P. Saiaiuiski ptraeszedi naistępoi* do sprawy 
bardizo dla oaego aktualnej, a  iniianww&oie, dio 
bandów ipożycmki palsikiej, kupowaiiY.ch prze* 
ędiigmiutów. Więc obliczył, że .wychodźtwio Ur 

| da'ietfilo iptoeaytczakii' tna bolidy w sumie około 20 
i mliijOnów, do (Polaki zaś praesjiamo iadywuduaJ* 
i otto otkolio 120 miljonów, w tem 35 tys. w bao» 
! kacb, jako deipozytyi. „Czyż wobec tego mie ir.a- 
j my praw a wtrącać się w interesy państwa .Połj- 

sHaego?* — ztaipytoje ten wtefflla patriota.
Daieij p. Smulciki martwi saę, 4o lud polski 

w St. ZjjeidiŁ 'dtraiccł icjbccmie na owych bwiidachi, 
wcibec tego stawia dwa wnioski, pier.w&zy z 
nich dom aga się zamiany obecnych boudó;w na 
króitkęterraiuow* (•najwyżej 5*<te letnie) % odi. 
powi^ładim jw ceritółn (wa«k» łiu nadmieulA ż» 
duża oręiść toiwycłi hoedów znajduj® sli; ebeente 
w rękach ipeskarzy, tktóray1 wyjłudżlla je od po- 
traet-cującyich ra śmiesme wprosi siany); dragi 
zaś żądń, aby paeniądize. More wysłano dl - Pol-

jnJtoi depozyty, zostały zwrócone iwy-chodS- 
twu piroez itĄ/1 poislkl w dinarach- „Te 85 mil- 
jonów oaaszą być ludowi p.jl'tktoran źwrócoa©,

(ja'lto 35 mblyoitów AoCarów" zagram^oj p  Smul- 
ski. Pai: Smuisfei bod *tę widtoezróe o  swoje des- 
Isry ? dłaltegfO postawa? ten wnioselŁ pod'kugm. 
jacy ufność w skarb polski, a właściw&e — gor 
dizący w siicaińh p a ń s k a  Pd-'ldeg? i zrywający 
/aupeftaie oaslcnę z ottekaitrcgo pótrjotylzmu p. 
Snuilskieisa Ale — iwatioMidivp p. SmuSakPego 
rjcfct rntó ipapoał!

Tylko z ipitsemówdenla posła ZaJmfeł wfdad 
było, że fest on goifiącyru sjąnoOe-oaiłriem wnló- 
sków p. Siniulskiego i że .po to 'Wtoeciwi’e przyj- 
jy-rhdi do Taioto, 'alby uzyeikać na nie zgodę de­
legatów! Rozrarwfcvml się p.. Załuska Rożczartoi- 
wał i  dlatego że mu nć« pozwotonio rozdać ua 
Sdjnuib «;x).c'r,6w i ódtoaaik honlcutoiwyclł, że go 
przyjęto sjfkatiiimn i  oikrzylkami ctechęci, że 
Kiedy m u ą l  odczytywać pr^nvl«zfeny z krają 
list ipudecający biskupa Hiynfiewdeoktego, za- 
[iyita.no go wmęra czemu nuto praywiiótzil z.e s.nbą 
insittu pałecającego od NaraetoKlca Państwa^, te  
wevsBciift. gdy odteytał spraiwo.7jd’an:i« ze slifae 
dek,, złotżonyich praea wychodlżtw^ aa reile ple. 
blscytowe, ;rotzległy saę na sali' azemi-amla i or 
kutzydci1 oburzenia, ędyż ze sprawoctotaiia wyjąt­
ki o, ie  .ogóluo *kłazika a Ameryik i na cele ple- 
Ifscyłowe wyian&zą zaledwie 34,1992(15 marek 
(w oo fwKwr*-ma jest .również iprdlcbmio suina 26 
ndljoaićw od Zw. Nar. Polsflriego) Gdzież się 
więc podulafy fe ołlbi^ymię siwny, lotóne poaoć 
/. nia jrwTn i a i łszy oh inódet pKilskc! - ameirykań- 
•łddh wetąź «rJy na (pletbd^cyit? Gdy p. ZMustka 
ftkoalczył pi7jemawtinć, nl.to rezlfigł etę ani jeden 
, 'kiosk, odWt nawet nie .postawił wniosku aby; 
■pnawiocxl'saafia >p. Załuski przyjąć do wiadnano 
ścaT

*

W łrzfrctm dhfu cjaaxfti całą iprawi© sesję
popółudnlcwą wyipetorly imtorpolneje, zwróoofi 
ne praeoiwikio .poszczególny u i calonkom zarzą­
du, w szozegódnośii przeclwiko P- Życblińskie- 
maj. A wtęo zai-zuccno mu ibojtooitowaaiie po- 
żwtjM (pfcdsiktiaj i wrogi stosunek dio rządu peł- 
i kiego, ozęnżiomo go odpowiedzialnym aa 'kie- 
iiiaelk pćsm zwiążkowych, w totórych pp . Za. 
łuscy, Zamorscy i Zagórscy wypisywali pasz- 
kwóio p.nzcrjiwko rządowi Wolt osa i Nacaelai.iko- 
wi' Pamńiwa, przyipiaiitfio go do rourw w sprawS® 
jego dżi-ałalnoścd pofltttyaznej, wiążącej 2k N P- 
z czatrpipsiecdininml partjaaud pojitycznemi (p. 
ŻycMińsIkś Łaipeiwmiiai o swojej bea;xairtiyjinoścd), 
7,airTUicano mu, iż pnzy jego .pomóoy, jako ®a]- 
wyźsziego i  płatnego urzęduailda Związku, spraa. 
dawane były bezwarboŚLŻoiwe wkcjw najroił- 
maiiltSEijx-h towarzystw, żenujących na tass® - 
nladh emignaintówj, n a  co związkowcy 'WyczurtU 
set'ki tysięcy dolarów. Poimraziomo cały szereg 
przeprowadaonyidh przez p. Żychlin sikiego t:-»a- 
zaktaji finansowych n  bardzo wątipliwoj ozysto 
ści, sprawę sprzedaży głosów Ewiązlkowyah 
Icapdtailisl’oim ip'odozas (wyborów, Sza’sitana® tpito- 
niędisml zwi®jzikiow«mt' i t. p. IP. Żjicblińaki wyr 
Kręcał się, jak  umć.afł, ał© wtdbao przedstaiwuio- 
nych dowodów iw iwticiu wyipadtoaich nawet ni« 
va'przecral. 1 «

Ni© .udało sffię ikiijio© zapoMee jednej ma}- 
ważniejszej uchwała; srywająeej łącwość Z w . 
Nor. Polskiego * Wydziałem Narod°wyj». 
(Plrzyitm wniosek tsa Wydziałem otrzymał za. 
iediwi© 20% głosów).

Tal; skończyła «ię estataito scoplra wydzia. 
Iowa. Sejnn Zw. N. P. w Toledo. Tnudtao pnae- 
widywiać oibeinnię, jaik długo utrzyma się nowy 
zarząd! Z. N. P., do (którego weszła wlędcszość 
catonlków poprzediniego rarzadm 0  wewnętnŁ- 
iic-m oislaibienioi oirgianizaqji Z. N- P. świadczy 
chociażby faikt. iż jaik stwierdził sekretarz Z. 
N P., z (każdym oxxkiiem zmoiiejsza filę ilość 
członków; przeciętnie 2 ty*, todcboldtel z każ­
dym miesdąoem (ositatoo liraba ta  znaccnl© 
jesocB© wzrosła.)', a  now i czUomkoiwiie przyby­
wają w  miniiimainęj iflośd.

I jeżeli zjazd' TMedosM ma być oRejoldo 
prdbieawm. wiplywów Wydziału Naimdowego 
wśród dotychczasowych je-go owolenników na 
wycholdiźibwies to mię to jest iriarod'ajao, ftż ma- 
•'ZymSa iwydniafowej mdlało «fę zapontocą pa®©- 
iiupatwa i  azwfindlów ipirzspchnąć swoich ludzi 
do mowsgio izaraądu, ale to, iż ZjaccT Zw. Nar. 
Poteld egid, będącego pudetaiwą dniafaAaości 
Wydziału Narodowego, */, gfatów eeinwal łącz­
ność z  Wydziałom!

B oi K.
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Przez ofiarność
do zwycięstwa.

„"WyswoSia ten dcweefca daia, 
Kto właalną wolą wyzwolony ■'.

6 t Wyap>ań*ad.

Paaiuje wśród wielu towainzysay poglądy 
że ® chwilą otrzymani® książeczki członkow­
skiej, Stwierdzając©]' przynależność do _ partji, 
’każdy z towarzyszy staje się 'n&wsfcroś ideo­
wym bojtowa ilriem socjalizmu. Stwierdzić jed­
nak trzeba, 4© d/użo nad sobą trzeba pracować, 
dużo czytać i uczyć się arafeży, zanim so­
cial, izm stanie się całkowitem wyznaniem wia­
ry i ś wiiatopogl ąd em etycznym towarzysza.

W okresie powojennym widzimy upadek 
pojęć etycznych n  etyitoo wśród! klas posiada­
jących, ais i wśród proletariatu. Apatio, przy­
gnębienie. wielka i łoić nadużyć jest dowo­
dem, 4© gangrena stoizyla etykę Mas posiada­
jących i prowadzi także swe ntszcsące dzieło 
w szeregach projetenjadriich.

(Należy więc zastanowić sdę nad środka- 
mi nur ad czerni i zbadać przyczynę tych za­
trważających stosunków. Wojna rozpętała 
najnijfcze tasSyofcly.' Wojna zaprzęgła dio ryd­
wanu zabijania najszezytniejfeze hasta i wie­
rzenia. Wojno rozpętała duchów© prusactwo 
wśród narodów, zniżył® lot has®, rozpętała 
bestię , zoologicznego nacjonabziniu, który bu­
rzy wszystko, co ogólnoludzk®, 'wranioełe, bra- ‘ 
tersikie i jasne—

Wszędafie rozlega się radosny chichot 
tych, którzy zasady: oko za oko, ząib za ząb, 
brutalność i nienawiść podnoszą do zasady 
jedynej mądrości, państwowej.

Idieolcigja zgnilizny powojennej sączy się 
powoli również do szeregów .robota czy ch i 
znajduje na.podłożu ciemnoty i zacofania swo­
ich zwolenników.

Oto główne przyczyny gangreny powszech­
nej, ł. j. pogoni za zyskiem, zbydięcenia i 
zaniku godności ludzkiej.

Każdy z nas musi pracować nad podnie­
sieniem własnej godności i człowieczeństwa. 
Należy okiełznać swoje namiętności i złe na­
łogi. należy h arto w ać  merssilainmte wolę. podr 
CK.aić ducha, a  myśl 'iderować ikn .wielkim ce­
lom.

Dudh ®a«z promieniować (musi' na innych, 
mgisi s ę  dokonać wewnętrzna przemiamą bo 
ixfrodizerre świata, zanim warunki ekonomi­
czne dojrzeją, jedynie z ducha przyjść może...

!W piersiach'Waszych, towarzysze, tkwią 
potężne utajone mooe, które zdoline są wwięlić 
w życie ma|s®laoh'eftińąjSze ideały.

Czy (wszyscy oocjeliści ®ą bez sleazy?
Są niejedni, (którzy nieraz ^zaw edK1 "Wa- 

'sze nadzieje. Byli tacy, którzy intrygami, za- 
rozmmfelW .vein i nikczemno ścią zatruli pratoę 
•'^nganizacyjną i przeszli na drugą sńrooę bary­
kady.

Są tacy, którzy pijaństwem zabijają swe­
go ducha i ode mają siły zerwać z nałogiem, 
którym -krniprcmitują się etatu i organizację.... 
pijaństwo przytłumia dobre «n<yc» dpchicw© i 
podyktować może tylko nienawiść i gangrenę 
moralną... Socjaiizrfi — to radość życia, to dą­
żenie wzwyż, to rozwój sił duchowych do do­
skonal ośc'...

Tawairzysz nie powinien intoygoiwiać, za­
zdrościć, podejrzewać i óbmawiać swego przy­
jaciela wapó^bojfowmika. ^

Pamiętaj, że jeżeli chcesz, ażebyś promie­
niował na imnjych, musisz w duszy swojej od­
czuwać słońce duchowe i współczucie ■ dla 
bliźniego. Jeżeli chcesz zwycięstwa, słońca i 
sprawiedliwości nad atrupieszałyml światom, 
ntochże ono przed&wszystkiem w Tobie, to­
warzyszu lub towarzyszko, zapanuje... Chcesz 
miłość współbraci TOzpowszechnić na ludakcść 
całą, u  ecłi ‘ ona w postępowaniu z .towarzysza- 
mi s®ę przejawia.. Potępiasz gamolubstwo i 
chciwość klas posiadających, jedno3ironnr.ść 
ich sądów, poniżanie innych, — zacznij od 
siebie.

(Różniida pomiędzy kapitalistą, a  'robotni­
kiem ifftoieje ni ©tylko w 'kwestii maitorjalaej, 
ale w sprawach światopoglądu ©tycznego i 
moralnego.

Kto ni© umie .wznieść się dluebowo .pouad 
błotko drobnomieszozalóskia i ' (kapitelistyczine, 
feto szczuje i intryguje przeciw współtowarzy­
szowi. ten pomimo posiadania fesłążecaki par­
tyjnej jest duchowym i moralnym reakcjoni­
stą i kołtunem. Łączy mas pod; sztandarem 
socjal’zmiu ntetylko interes materjalniy i (Maso­
wy. al<e . poczucie przebudowy świ&ip na in­
nych zasadach moralnych. Jesteśmy bojowni­
kami ducha i nowych prawd!..

Przy zmienionym systemie raądzena® 'po­
został w ‘Betlszewji dawny dtoch radsikw nieto­
lerancji i przemocy. Barbarzyństw, popełnia­
nych .przez bolszewików, hi© usprawiedliwi, 
argument konieczności obrony przed (kooteer 
wiolucją.

Bairdeo często spotkam y sSę z zarzutem, 
że nie można: zmienić pojęć ® ducha: liudz;., nie 
zmieniwszy wychowujących ich iinsłytacji. Ar­
gument ten — na pozór słuszny — jest płytki 
i powierzchowny. Każda idea ©owa nna.mfe- 
Icznych zwtołenntików. Zapał, wiara i wytrwa­
łość zjednywa jej dopiero mlljOny obrońców1, 
którzy — jak lawina — burzą przeszkody, 

i które na jpierw usunięte zioeltały % ich um y 
i słów i dusz. Kaźd® zmiana narjptoiw w du- 
i  szach ludzkich dojrzeć musi...

Z wielkiego ducłuu, z człowieka wyzwolo­
nego, z pojęć starego świata Wyibłyśnie za­
wsze płomień poświęcenia dla .współbraci. Od! 
ilości ludzi, gotowych zginąć ®a swe ideały,

zależy powodzenie każdej sprawy. Bohater­
ski© dziej®- wałki rewolucyjnej P . P. S. —  t° 
oliaraość garsl'k; bojowców, którzy na rozkaz 
organizacji szli: „Jak kamieni©, przez Boga
rzucane na , szaniec". ^

iReloirmy, qpalec-zne i państwowe, niepo­
dległy byt narodu, wszystko to zostało oku­
pione ofiarą krwi L ni. enii a. W laskiu 'Konstan­
tynowskim w Łodz>, na stokach Cytadeli w 
■Warazawis, pod ziemią, na której rozbrzmie­
wa radość socjalistów, którzy wyszli nareszcie 
z podziemi na światło .dzienne, spoczywają ci, 
którzy życiem swem otkup'li u®szą wekność i 
prawa. Po poldcih i lasach poo^kicli Ępoczy- 
wają ci, którzy .podtezas ostointoj inwazji boi- 
Ezewiiakiej życieiri swojem okupili naszą Ni©- 
podległość Państwową. Ola szczęścia naszego 

: mus ©li ofiarować swoją radość życia, młodość 
i i szczęście... IWeelki© ideały _ chTześcijaństiwa 
! zawierają tę wielką zasadę ofiary z życia dla 
j życia. Chrystus umierał dla idei, „ażeby dać 

śwadeotwo prawdże".
(My, P. P. S.-owcy, maimy również swoich 

: pałnouów, W gtor>jfi! oa®pToitóeimif©jsB»j[ wid­
nieją nazwiska bohaterów- ofiaraików: Okrzei, 
MoatwiPa, Szulmaina, Barona, Kopi&ia, Białe-

! ,g© i Gibalsk1 ego. iWtołu m dorówna dziś w 
pracy oiTćarnośeią i poświęceniem?.f

iWffiyabko, oo piękne, wzniosło i saładwlt- 
ne, powitaj* przez ofiarę. Jeżeli nie um'emy, 
składać ofiary z awoich nałogów, pijaństwa, 
lenistwa, spatji, bierności, chciwości, zawiść1 
i kłamstw®, to lepiej oio udawać soejdtastowl 

Kochajmv dziej© naszych wysiłków, aa- 
szej tradycji .pepesowej, buduj,my swoje po- 
czynaffliia na miłości bratniej, ofierae i poświęć 
cealił. a stworzymy potęgę, której, ani grona, 
mi burza ni© złamie.

Parisj* składa się z poszczególnych jednio  ̂
stek, i jaki jest poziom etyczny i moralny 
członków, 'taki i całej partjl.
/ iPańtj®, złożona" z wielkich i ofiarnych du­

chów, poprowadzi nas do zwyeięslwa!
Ni© narzekajmy na kierownictwo, ato .pra­

cujmy usito © nad 'wewnnętranem udcskicaałe- 
aiem, nad wyćhowmniem socjalistyczaem, a 
wtedy jak za gwiazdą przewodnią i*ść za nami 

m’ljpny!..
Musimy zburzyć ,,stary ład“ w naszych 

duszach i postępkaci#, a  wtedy możemy z du­
mą i mocą po w ied z :©ć: „My noiwe życie stwur 
rzy ni sami i nowy (zaprowadżim łsd!

A. Rżewski.

p p o w l n c j i
Wadowice.

(RotreJipofflideeicja wSasosi).
Ciekawy występ Stapiisicayka ca wiecu r*hutni­

czym.

W iK,-idci«to. 28 pazdzieraitŁSł, odbył to
wiellki puMicmy wiieo, zwołany prtoaa iR. iP. S. w 
ceju ssatarcftcstowanda praeciwlBO zaitnadbowś minw- 
t<ra MicSiaMdego na frgonMnny dteień pracy i  'reSteir- 
m» agraimą. Mbec odbył *ię w aaffl Dcimiu ŚRcibotmi- 
c*e(s» pod praewodindisbwoMi tww. Miikoiaijewaikiogio. 
Rcferofwaii' tow. t)ow. pcatowio Ziamiędki, CaapM- 
eik-j i tow, 'Pająk, pootam jedu-a^toni© .uchwalono 
rtóuołkuicńę TKPO'testo.

Następnie wystijpilt znany slapdńsnczyk, b. po­
seł do pairiam<entu austriackiego, P- ©tył*. Zaosą* 
od tego, że oświadczył, itż raacgół (popiera socjali- 
Stów, al« msa .niiektój-e „wątpMwcści", k tó re  zaimto- 
nrai (poruBByd. Bo i)  ode podoba m u sćę ta  bee- 
wtględna walk® o S-godzinny dzień pracy. Pray 
ipracy nocnej, pohViTada stapińszczyk, cd/bo pray 
cy «BCBególwi© cięM dj, pray cg^-« i  4- ń -  ~  

m ote być S-godtetana .prac*, alle co innego T 
„lekka." (?), baon 8-godzlnny dzień pracy jest po- 
prostu łenłstwiean. zaś na roli 8-®otdżinny rSziień pra­
cy je®t wogóle nonsemisem. ,

Ib to i  stapińsKczyftoow? m'« podoba tdę pnor"c!kt 
sńrolny, referowany awetomo porze® socjalistę Smu- 
Ilkowskidzo, wedSug którego cięta,ry ffiztolne, jafk 
tip. cipe)1 (i t. do m a ponosić gmina, a md© państwo.

Jeazcne ibairtizdej nie pcdbfoa się p. Style sek- 
westr ca  fdeim&oplOtdy. Ten sekwestr, 'który byj (?)

ZM

spad® ciężarom na maScrclnych A-lcipów, któray 
przecież asie nio^ą itlkecb ciężarów penosić.

Talk pnz«mawd;aS p. atapińsaczyik Styli®. V/sfco 
raeni© wiiecu nosfo coraz więcej i pirsewodinî Bąoy1 
a trudem utrayimywal spokój. Rózdegaly się okrzy­
ki .TOib etników pod adresem p. ©tyty banctał 
niepochlebne. Ale p. Styla gada dalej. .Zapytuję, 
powiada, >p. posła Csaipińskiegto <®y je^t ,,w tajnej 
dyplomacji1" (?j. Zapytuję P. Ozapińskilego
czy iwie o tom i co myśli o tam te  ipośtowiie maję 
być już udo wybierani, leca mlanewani (?) i l  A

Zarietlraewjonemu p. Style OKlptowladbit totw. po- 
eef Clzaipiińsiki, Bbrjaijąe jedno twierdzenie ipo d łu ­
giem. Bo 1) niikt nie .wprowadiza na roli S-.̂ od*ain- 
nego <łn'L'a pracy be® .względu ®« warumiki i .pogo­
dę, gdyż na i d i  jest ipraea eezooiowa i tam, jeśli 
wypadku:© praca d®UBSZ», robotnik .mote pracować 
krótej w ćtoa«jj porze. Oo to znaczy .robota ,;l«kikia'c? 
Ozy rap. robota zecera, który dostaje suctet «d swo­
jej pracy, j«®t pracą „lekką“? «Jbo praca krawca, 
czy tkacza' i t. p. Nio nideży Kapomanać, iż jożlł 
chłop pracuj© w swetm gospodanrfwue dłużej to p* 
1) pracuij© w warunkach edrotwotnycb pomyślni ej. 
*zy.cih, a po 2) praoujpe dla siebie, >  nie n» kapit*e

' mtĄ.
Oo Idto dlroigfiego (ftjm&fcu tow. amuilćikowsJri w iar 

śfflrfe pcstaiwil a>rojelkt o iwnioszwnóu ciężarów sztcol- 
nydh praca państwo, zaś projefc* o dęiaradh gialm-
nycŁ byt! projektem (rządowym. Wniosek flaw. Smiu- 
litowskiego w sprawa!© ppncszeańa ciężarów praea 
państwo został praeo Sejm uchwotony.

Co do punktu tnae«fe«o — prótao p. Styla dn- 
woidEĆ, te  scfowiestr j uż w Poławe był, bo w Poioc*

i&gm

Seijm 'polsildi jeidiaarayśhiS© saufkicj/OiawriaJ 
wynbk mocarstw sptrzjimiiieraornyich, óe^idtują- 
cy o Górnym Śląsil:iu: a Rząd (pjofeM po dtPgw- 
trwail)11*  uhlttkiach ptodjpisał umowę a wotoem 
miastom Gdańsikiems. Przebyliśmy iw tan spo­
sób <f»T'ia apwe ©ftap5T ma drodma pinow&cfcąosij 
do u/tnwBŁi3zuia p ań ?.tv.ioiwic#§cd' pirzez upo-
j^ądhi.jtwiamie msizyich ze-wmiętimaytch stoaunr 
ków. I jaMaolhttok jeszosa Mika bwe!sSij.i m.i.ę- 
dtzyaa.uoidoiwyoh czeka roasitlrz.ygnięcia, ipinzy 
którom niajiżywcilutoljlh?© nas-de M oresy będą 
*f ę ważyć «a szali, to jedrnek ipokojow© zała- 
tuvicin1?© sprtuwy góąTloś(ląstlv,iiejj i  ipororaurmnento, 
a?ćągnięto w cknocfce układów z Gdańskiem, 
płowtutuy nos ne.peCiruiić dŁnchią, 4e i Lpoz<v3.'taia 
^piiawy (rozstozygnliięte zosdainą w dtrodae pofco- 
jpiwęj, ,bce ucielkamia. sć.ę dio irl'&ma .rażto — d|o 
wojny, iwibnow i iiiEpiizekór tym, n;a szczęście, 
nu“hcznym i cdósdbrlikoinyTO poliityikom, którzy 
i  aj‘b$rta-2©o powiadopodnosizą 'łaimm. tupią 
nogiaiirfii, .wy.gr;użla|ją póęścćami, (bryzgają piauą i 
.ptolbraękiuiją s«il>etiiką iw Tnapjatrilńam psae- 
swiiad'czeimiu, że za oittni stoi >cały naród . 'W aue- 
c-zywistośca w ś  eally niairód' — jeńlii sądzić z 
ptrasy pólsldej, będącej 'Wtariuom odbicieim prą­
dów 'Baurtojących w  .sipoleraebaiwi'e — jest ląik 
dateic© slpuiaignfiwiy iplclkiorm i żądny piracy pokor 
nowei i normiaQnyieh etosuiJoór®\ że źuoiiuje i 
pdktpiwa j»ibie a wojowtaiiazo imastrejóiuych po- 
li tyków, gWaoloo wtbrząc, he diah glosy mi© pój­
dą pod nćabiosy,

** __
Jeśli mmaze sitdsunilń aawnętMn© 'wypoga-

dbflią się i Kaiczymamy uabiiemać w&aay w jalkąś 
lejpszą, epókojrJejiszą, ptoasojową ptzjysziość, to 
nic ipodtobruego nie dla się powi.eKfiateć o tnasz.ych 
wewnętrznych tf Mamy wpnawdzi©
,-<1 aiiedimiu miesitęcy hmsiŁyfiuicfię, fclóna ponn- 
mo ■wóaiiu. braków pooinda jędirtakżo Ąhtżo pięk­
nych ‘katt, '  .jnwjjącyiih być cihlmbą prawodaiw- 
sfWa maijbaridzaęj demicikiratyoanega u'3t,roli;u «p©- 
łecffluego Mamy wpramuiai© całe tomy przepi­
sów, oUoćUnćkóiy; j iwąponządbeń .rządowych, wyt- 
ysaniaęącyehi, j«& pojmować bałeży i jak stono­
wać zBBadcucme prawa konstytucyjna w w  
dizaea '̂)am żya.u. Wireezcae mamy ©S'bwcuni i fał- 
Mowciy — jak wteflu ulraymuje, zibyt (tbraymi 
j ibaińiJftit kosztowny — aparat uiitzędntozy dlo 
tego powcłainy, by stał na straży prawa, iczuwał 
nad bctzpieozeństiweim, honorem i m!ie«łiieaa o- 
oywkteli i prw  strzelał prawtoira%d®o©ci w pfflń-

stwte. I zdd.waiłcfby siię, te  posiadaSąc iwazyst- 
&Se -te daruą, obywatól p^ski .poiwiinieja czuć 
się, jelśdiL nii.e jak w 3mczętfiLiiwej Arkadjj|i, to 
■pr/y-nialjinneiei, jak iw ipffiarwsziesm lępsBeaD 'za­
chodnio - lemopePdcm bu/nżuazyjnwn pań- 
atvnie, A pmacfleż iprosmę wiziąć do reiki j®ki- 
kolwdók fliumea- ,Jtobofeaiika* a praewzytać, ca 
się dziieje n® naszej (piowinct ,̂ w tych naszych 
feznych mtastach, mdastocatóadr, osadach i 
wałach, gdzie iaedamra, polcjaiat i urzędnik z 
orzeSklem u  ceapM uważs. się za parna tżyicćia i 
śmieuei pKiectętnego, sranego obywatela i je­
śli kacyk taki jeszcze mi© mówi do beabromme- 
gn i  na jego łaskę tadiaimcgo obyiwatola tak, jak 
dlo rosyijskrągo obyiwaitlda .prtzeniawd'al powiar 
Kawy fcnayk r. naid Wlodgi: ,ja  titsbie Boh, ja Łiie- 
bi© car“ — to jiedtyraile chyba dlatego, te  w 
Rb0czjp(oąp<xl.itęi niema, ma szctsęiścale, caira. Na- 
pawma jiednak tak myśifcl

dsyfiajdite ko respondencie z prowfiiudjii, ko- 
reeptoadtenioję,-. tohmąio© befflbnzeteym, >beana- 
dźte&nęwn 'SimiffliiilOTt Cz^lai'ete o Tych setkach 
roboiWków roPnych, wiięzionyich i pnaeślaido- 
wanych i b%wh za to tyłkio, t e  mają czelność 
doamaganlia się od pańkuyąoęgio cibsaaiiniika po- 
iopsaemfa bytu i izniośnie^zych ■wainuniifówt Oz.y- 
lajdd o tym ©{Icenze ulteńskim, który poBwala 
sobie na ilarayoząiei© bezpraiwii© wymierzania 
chłosty sbiiaiikującytm lUCtboitnifcouni. PiraetCEyfojj- 
d© smuhny list prawn ńamnego nauezyciiela ® 
ppw. sairaen^ai'ego, który miraż© dHafęga md© 
wyjechał do Rowicćk&etj TJfemaSny, że tom za 
swa pratediwbtoteewjiidaiis ’ ipraekonanlilai poli* 
iTnane pioetedłby „pad SN®nikfu,‘. a w wolineg, 
komsltytiucyjimea i todwanicyjnej Pofao© ginie z 
glodiu z tej tylko raqjl, że nie należy do wy- 
zpających ^atniującą'* neligję, & te  pan leąpek- 
t»r szilodlny powwrfM *®ann©ńsMe .̂o, iptobierający 
żiołd .ctdP .RnecaypoapoliSiej., r ie  inteireGnim Rzier 
caypojipoŁiitełf służy, lecz Menescm Rzymu

Pitoeczyitajcto wreszcie o dbrodhiozych 
sprawkach żairidamertil w Sorpiaćkinfach- w 
któreij kalinowych lalpadb bez Sledizitiwa i bea 
sadu diwii brani i dopneaia po wiielu mM 

| sfę.m-h zbiwlnte jej wychodtą na świnitio 
i dzieRi© t
[ Czyfa'joi©, a pnaekoaade sję, te  nie dość 
! u-thwailsć kbusłyHnsd.łę. mie diość urządzać po­

chody i  nabożeństwa dziękczymoa, nie deeć za- 
j pewniać. że jesteśmy jpaemttcządiawna paiV 
1 6tn'.pm. tecz nsteży  wyiwłokać n» śwftatlto datenr 

me kstel© bezprawlle, nal*.v ócćgać każdy 
gw«llt nad wotoaśctią obywali©]a, naileży karać 
i tępić waeedfeą isBamowoję. I  mależy nświecaA

uświadamiać i praoować ©ad tam, by poczucie 
prawią' w'esKfo w kirów i 'tvaairlo slL!ę w mózgi 
tych, kiiorży .są sługami społeczeństwa, pnzea 
t"o społewjeńhtwio optoicanymii, a Mórycn woiiąż 
jetsacize .wydoi,;© się, ho są ąpołeczeńsitiwai tego 
panaima. Ńal-etży ich tak długo uczyć, póki 
prawdy tej ni© zrosuniiieją fi mi© jplcgodizą się z 
nią, Inucaąi konbtyhjcja nasza poaosiiiamile pa­
pierową kranstytucją, a pańM:w© tnuujze — pa- 
piLettiowieim .państwem, ikitóre lad® podtouch 
wiatru -może obalić.

Najbardziej toowhiHiące slilę nialżsńatw.p, mai- 
leipiielj doibrame stadło tok długo żyj© iw ideał- 
aiej zgodzie i pnzjtkładuejj hanmionijć, póki ®:‘» 
pojawią śię fooskfi i  iklopoity imoitefljaitaje,. Z- .tą 
chwilą ustają wsoseffikae coufaścdi. JMojo śBfafflWb 
ki“ przeistac-raiią śię w inegerę, „mój skamb" 
przeklsizteJca się w 'tybaina, a dioftyahioziasowy 
raj zamienia się w pfekło i czyścdec.

Coś pxibffiiego zdarzyło się ©asziemai ku- 
pieclhvu. (Nasze huirfiraw© ii dclaffi'czinie Icuipdieo 
two od wybuchu W ,przy lid! adoej żyło ®
solbą zgodi7.:e, niozsm (kocbrjąoe się âniaSCżań- 
stwo. Gdy tuositoła o«a orgji walutowej, miłość 
ta .baidfetej jdszcze spotęgowała się Piraelicy- 
towyiwa©0 snę ,w ©z<id.cścatach Kiedy huir.tiawniik 
powliadteaił 100, deteżiisflia żądał 200- 3dk data- 
ih ta  osliąigał 200. ihiuirtownik iżąidaff 300. Stonio- 
wiOii jednciiiily f rwt  przeciwko rwspólnamu wino- 
gęwiii. To też 'kou.suimieiijl', awuicięźlcaiy ikoipsiu- 
lrient, Kito railedawna [©ir-acaae, wcteodiząc do skle­
pili po sprawuueik1, m ił aa  aoibii®, te  via© victi'a,

. że (biada zwycfężonyim.
Bnaed oiiiesiącem za. uwużyłeim w ottenię 

.wyistowawein sklepu karifckcyjnego ©bustikę 
do no=«L

— 'Ritosilbym o ©huśtkę db nosa — zwró­
ciłem :sde do właśdci eto skfllepius, który zdawał 
się ’mdlę nie zauwiaiżyć, and mego, dmeń do­
bry" ©i© slysiaeć.

— He ? chu-llń d° niosą paa ctorfai? Nie 
manB chustek. Ziresztą, ©a do panu chustka?

— Jidda. ©a c0 mi chustki? — odjpairłeim 
rtoiśmiaJło — a ohiraiikB, wliidizę, są u  potna, ho 
*«dma letży na ■wystawi©. v

— A'ćh, to uą -wyisiawieu To droga chust- 
k'«, jfen mii® k u p i.. ho jedyna cfmal&a. jak% mam 
w -klapie.... ostoin):© chuafksa-. toosafcuje 200 
miirak

— Drogo! — wiyibąkr.ąffem.
— Nio, wddzi pan., ©dirazu .powi ©dbałem, 

że pa®, wie krupi. Już ja znam mott'-ch gońoć. Pan 
jest z praapno'3ze®l«m imitehgeiats, więc (bmdjaiaj

chitetM (pian aie będtti© woslfł. a  n® czystą ,paa.a 
nie stoó bo praniie drogie- Ta też mówiię, te  
pSnu chustka ©iepiotizebna

Bezcselnaść konfekcjohisty obwzyła mnie. 
Wyjąłem asitmtiiiie 200 mik„ jakii© pjo.siadałem, i 
kuiprlem chustkę.

Gd ©zaisiu wszalcże, jalk marka polska ®a- 
'.zęła piąć się w górę, kupieckia rura ogromnie 
zmdęMa.

Zaczęły się (kwasy pomiędzy hiurtownifeiem 
a dętaiiistią. .Hiuittowuiik oskaa-ża dtetoiistę, jako 
sprawcę dirotżyzuy, a detałteta wiesza psy ,na 
hurtowniilkiu,. Zaś jtedie© i dinuigi zabiega o łaski 
kocisumieinitas, a wystawę mojego tooinfeikcijóiii- 
sty już itóe ijedmai, Deca z dizaielsiiięć tuzinów chu- 
ateik zJd ofbTt.

— Maj© łusmnawante stramlownemu panu! 
— przywalał inni© wichiodzącego jui na progu

v „znawca goiśoi".
— 'Prosiłbym o polw-auio chustek do ma­

sa.
— Służę szanawinemu panu — i w mgnie­

niu cka lada była zawalona sitoisem chuatak 
rozmaitych .ktofjwrćw i diesanii.

— &o czse.iau atzliuk®? — napytałam.
— Dwieścd© mameh, sranioiwny panie. P ri­

ma toiwffl®
— Nic mi© istenńiało?
— Jak micte stouśeć, kiedy maim towar za-" 

kutpiiiooy przed diwoma miesiącain j  kiedy to 
nasza mark® słała bardzo Me. Zresztą, dla ipa- 
na, jolko dla stołega klijento, po 169 marek. 
PrzelcLna towar-

— N*i© fcupilę, dirtoigo.! — nzieikłemi, zahiem. 
I ją© fflię do wyij&ria.
I ' — iPo 190 Weźmiie ps©? Opuazcteaim, bo mi
! piieirliądte potoebne Słowo htoiioru, ty lik o dlar 
f iego sprzedaję.

— Sprzedaje pan, ale pan nie sprzeda, be 
uiie kupię — odlparłem. Zrósztą — dodąłem—- 
na co panu ipieęai.?ddae, „beziwairtościiow© .pol- 
sikLa piejaSądze?" Wolę pcczekać aż prani© star 
couje.

I ni© kupiłem.
Mijając; fwnieczareim sklep mego (konfekcjo- 

nćslty, cariiważylein o® rwyslawiite już ©alie stosy 
di©':!©?!), ® ha szybach egronuie plaikaity: „wy 
praedaż".

— NaresTiriB — pomyślałem i posiŁanaw- 
ł«m daftej czekać

E0OTff7J Boski,

;
i
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by? nie sefctiręstr, lesz system laonłyigentowy. 'Pora 
tein noaunmy sefcweshr spada ciężarem właśni# 
praedemeBystkieon na wśelikoroinycłi i obszarników. 
Wnesacće, jeśli sefcwegiru nie będote, to zn®cey, 
jeśli państwo nie dfetarczy ziemioptertów po ta- 
tudh ■cetnKiKriłt, skąd maiią wciąć zboża na swe wtazy 
mamie matonoiW takich górzystych, niewwdaaśnyck 
powiatów, jak Żywiecki, którzy w aim® mraseą 
zboża dictoąpo-wtać. W ten sposóto wśjtćmie oedcweatr 
dopomaga mBSonoIsiyani

IKatooraiec co db tego „Aiaraiciwairia* posłów, to 
id. Styła wie, że dEworaią ale nie wS« w którymi 
kościele, bo istnieje projekt rai® ,ym.isnioiw«®iii‘‘ po­
etów, less wprowadaenća t. zw. „listy państwormej", 
przy której resztki gfc-ów peaostiaiite każdetrtis kan­
dydatowi wybranemu suiiraję się z im-nemi reszt­
kami z tejże pairtji i  są przele wane na listę pań­
stwową tejże partji; jest to znasd* na ogól elus®- 
b* i j-est przyjęta’ np. iw Austoji ,i Nie-rncaech. Co do 
„tajincj dyplomacji® to stów p. Styły iwogóle zro­
zumieć niepodobna, dhyiba, i® po-wtarza jakieś naj­
gorsze endeckie plotki o Belwederze.

£Po przemówieniu .posla CzapińsfcJ®ig» prawna- 
w-iaLi josBoze tow. toiw, MikoSajeiwaki i Wyrwiak, 
którzy w gorących stowatóh idali wyra* swemu o- 
buraemiu, że repreaentarał (p«iritjil lewicowej ario ni* 
znałaś lepszego do irclboty na agroim*dBf*jiu, po- 
święcenem zamachowi Miohilkkuego, jak eatoumy- 
mrei front wąlM i atakować frgotfzirainy dtateń pracy.

Należy zważyć, że tera podBlęuiy atak etapiś- 
szczyków praeciiiwka soeij-aMstotmi ni® je*t już phww- 
*zym tego rodzaju, i to 'w tychże samych Wadowi­
cach). Przed rokiem w tymże samym BomtJ Ro­
botniczym, wypoźyczoraym od socjalistów na agro- 
fraadzenie, stop-ińszczycy urządzili wiec w obecności 
posła Pufka i  tam wytbćtar stepiraanczyk, Kamtnaier- 
csak atakował socjalistów aa to, its raektmo Bawar­
ii sojusz w (Witosem i t .  *}. ■ wówczas mówca nie­
fortunny ci® wtietfeiiał. że na zgroimadzwiiu Ensilazt 
się przypadkowo .poseł CteapińsW. który też p. Kar 
rimierczaJkiowi wymieinzy} należytą odprawę, a p. 
Kaziraiarcask kolejno usprawiedliwiaj s®ę, że durad 
tylko powiedzieć, U socjaliści „zaMerają r«ęJ do 
zeiwwroia sojuszu jeśli zsś go mi* Bawarii, to tom 
lepdlej... i

Radżimy paniom stapifeznzyfcam na® raprzastać 
tej rSegodinej poffityki. Trzeba raz aię na mi zde­
cydować. Ni® wo'lrao udarwać lewieoWośni dl rady­
kalizmu i nawet przyjaźni z sopjK-liistieiini, »  jgdno- 
oeśnae łSoraystać z każdej spoeobmoścj, ażeby pu- 
śoić jakąś plotkę, albo utrudniać ciężką wędkę no- 
botntlica. (Pp. staipMsrsezyoy «ami ipróbują organ fcw- 
W«ć BofootnitoóiW rap. w BrarysSlawafciieBn i  Knoś»i®ń- 
slaesrt. Może dla tych robotników występ pana Sty- 
iy będzie poocnający.

Na dłuższą metę, panowie, naftapną poiiay&cą 
j«sł ’ocffleiwa polityka Na samej deeriagogji: p rM -  
wyborczietj opirrać raofcoty polityczneij ucnaima paeżja 
ni* jraczą.

Krościew ce.
(Korespondencja wiaums).

Odbył się tu wloc w sprawie sakoDy p*wsziech- 
oej, na którym mieszkiańcy KnośniiewS® uchwalili 
pezocucję. oomagającą się beepłwtoiej snkoty po- 
wcraechaej, abom ązilwwej dla dzieci od M  7 do 14; 
eaiasu .pracy zaiobkowi®; d^ietó, mia^możiiwiającej 
regularna chcjafcr.i® do salco'y po-swc*ol»iej; t.u- 
dowy odpowiednich budynltów tokoiinyoh j iru'iesz- 
kań dla nauczycieli, odpowicdniBsigo yuorirt̂ .ksaacia 
p3ń5.:wow'®gii> .tu dżeth rzkoJaega, piraeailrzaguBW, 
ty  w szk-lach pi \v?z<<dŁycŁ ni® stewowaeo w  a*u- 
ce starego światopoglądu p t. d.

Z o -  e r z . ^
(Korespondencja własna).

Napaść ebuliganćw na transparenty P3PS. w  dSń*ń 
święta szkoły powszechnej.

• Zgierz oprócz wiersza Mickiewicza: ^Strzyżo­
no, goiicno^’*, sdobyft solbie nową sjWę.

Oto mottach, złożony r tercjairekT <tówoi®k, 
kstężydi auJciralorów i ctaligs.ćwfcwa izutóJ aię tut 
dsszio trainsipareiity, wyrażające haaita ożwiatow® 
ciboziu. soajalisty.cłuego, roEiioajyaając bójkę w 
dpiu święta sakxjfly .powszwch’Tej.

Posiew lairaŁtyamu, raienawiiści rsBowwj p wysM- 
miciwiei gloszcrreii z  amibon i koTifesjodaidrw, wydaj® 
swoje piony. Klechom się Ł-Haj®, że ra® podlioiru 
cś«mraoly -i zaoolamia wekrzessą c ta y  źne. feilkrwky- 
c(ja i sfflumiiią dążeioia do śWi&akMj aakoiy 1 -wiolmoihei 
sumionia.

J>aciz omylili aię. (Rototnilk uświadomiony po 
napaści (w ickuiu święta szkoły jiowsaacłmej) ar»- 
aumiad że zsinilm wyawoli się z niewolili łospifctJi. 
tdycaaej, miusi przedeWicryw&i.am iwywwtolW owiotią 

•duszę z pod jaircma 'klechów.
WiracaCią czasy elpckli esslkilcj,, oikrotw upodle­

nia i panowania ciMkuraiitvBovu jeeuictóego. pr»»- 
chv klóramu miusi podnieść gfSos protieepu każdy, 
kto nie ąpadllail iw ©iewvoili i  tahóraoetwt®.

A teraz dlówUro o na\vuzyci®lBtvwje. W or. 11 
,Jkh®’', mieijisflowy odldaial Zlwiąfsihyj PoJefciego Na­
uczyciel sbwa Szkól Powszechnych WĄ.-ns®* .^wrąc* 
uboilewaraia PPS. z  powodiu nielictóącyefc u pawagą 
dhlwiili ekscesów** (? f)

Jalkfco — zapyta niejtadien — n»o«zycfet»trwo 
stej® w obroni® nappstoJków? iPraecież każdy mim, 
fcto gpraowcikiciwBfi napadł

W Łodzi niesiono te same branwpareeity. (Na 
jednych tranaporeiubteh, żądano mlcoly ćrwwsckiiwj, 
na drugich — ‘«7Bnfflnfiww®j. Nikt nitoem-a mi* 
przeszfcadzc-C wyrażani® siwoidh pj-zekoaań, aaatool- 
wtók .byliśmy w wJęfksnioiici t micglićmy zrafeić a 
ćhedeckieinif łransparezrteiml to, co amlbiS® dbutó- 
ganerja w Ztgierau. Sraraowaktety jadlaak w®lnoś4 
praakoraań u .przeciwników.

Tymczasem tępe Uby mamutów rnuczyci®]- 
kkiefc w Zgierz.-, z tobówesów* i .pnawj uległości 
wolbee.talem, nie misją odwagi po imę*ku -neewa* 
lajjdacl.wa po iim.ieiaiu. (>św;iricjt»«i®n» tam bjluĉ -
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j cielstw o w  Z riem i wystawi!!® sobl® śwfeidledtw© u- 
| bóstwa umy^oiwego.

Jeżeli sciąiatósta występuj© ma ulicę z hasłsimi 
ośwtitoils.łi-eani, to rad® dice był® sżkofy, miiasi
jaaao i wyraźnie bez ogród'd!c po.wiedzieć, jskioj 
dać® aal-«łyi. I z c«!:« pewnością wiieTizymy, r.e Pol- 
aka, prądaej lub różniej — pdjdzi© za. wżerem 
btaiHów Zjednoczonych, Francji i  Włoch, aSo-weim — 
Euroipy i oddaćaK państwo od kościoła, i wynaaniii* 
*d *rin»«y.

Łęczyca.
(Kompomdenwja włafma).

 ̂ Sędsia nie ma czasu na czytanie nst&w.
Na easadreią roapiarządżenia nuinistet '̂um spraw 

Wewin/ętranych, 'które zmosi pracę ®c.cnią w piekar­
niach, praeiwiaidiniiteący miejscoi-wcgo dddata!.'® Zm>, 
Zaiw. iRwb. Praemi. Spicżywcaegio, to.w. Jesraak, zażą-, 
dał ód ł.intocęoniarajueza 'R p. spisania iprotoikuJu n i 
w.jiśczcaela piekarni, w której prsicoiwraiiików zew- 
kumo pracówić w nocy, orars efci'erowatida aprarwy 
n* drogę fiądioiwą.

- W sądzi® uprawę recjpatrywaJ eęcfeia Rozea- 
blat, Brtdry po jumejiagniu oskanŁenila dtosiał nagła 
•btku śmiechu. Jakież byfio sdfciwieńce wszystkich, 
kiiedy sędsta ttómacaąe obecnym praycryraę swego, 
śmiechu, oświadczył: „To jest zabawna sprawa, że­
by nie jm» wri]*ć praooiwać w mocy jdżeli Się ikcm.uś 
podioba''. A g|dy tow. Jeirttak w odpowiedzi powo­
łał scę raa „PańeHinilk Ustalwf* Nra. 2 z dtradia 9 stycznia 
1920 r., oburzony p. eędoih od)>ow.:®' iizr-al, ż® żaidnych 
tslkich ustaw nie zna i dlaitego ąprawy Tczpatrywać 
tnie będai® co też ‘uczynił, .przechodząc mad radą dlo 
porząjdku .dio!«anego.

Zdfciwijomy postępowanieim sędzrleigio, tow. Je- 
Ttsalk zacząf raz .jeszcze rozpatrywać ustawę, myśląo, 
że auotie się omyli!. R  sędziego to za interesowało, 
w£ęc eawcial tow. Jeroalca do kajracelarji, zapytując 
go, <®y ciHprarwdę istnieje taka ustaw®. A gdy się 
już o tera? przókoual, kazał pcuraoiwnii© powo&ać w4a- 
śoiciola paefcamni d umorBoma pcprnedln.io spraw® 
•bowiu wemata raa porzędiek dttierany.

Para aęozSa, fw uroczystem* przemówienaM pczy- 
»n*S irację tom. Jeraktowi, oraz ośmdiadiczył, ć© tekat 
ustawy posiada, tyiioo jej nlie czytał r, Ibralkiu czasu, 
naetęptii* skaaaJ właścdicióla .pdle&airiai aż na IW rak. 
fcary («*baw® praswdddje do 5.000 rak. graywmy. t,*
S mSesiące więzienia).

Ckytf ni® Ealeeatoby, aby odrnośn© -wdadza ibaoo- 
niójsaą ®wr*caiy utwągę n® sędziów iprowicwńcmfcl- 
nyoh, którzy niecnajcwmościią ustaw ośmlieieają #i»- 
hi«, otsz fttk powtón® iastytucje, jolciemi są sądy?

Obecny,

v Zakopane.
(Kcreepoiademcija własno)-

Odoeyf o Ameryce w sali Tow. T»frs»śsldego.
iW din. 16 b. m. odbył się tu odczyt o muchu 

robotnicaynn w Ameryce, urządzony przez tutejszą 
grupę kłaa. Z w, Zaw. Wyjglloiailł go przebywający 
chjw(tow® w  Zolrepanism tow. -Zygmunt Rtotrowasld1, 
wmiotet-nd daiajlara robotaiczy w Ameryce. W prze*- 
tóo  gonisiminej prelekcji totw. P. otitawdbwstl podtote, 
na- łriłSrym -rebatniczy much am®rykEńSki elię rozwi­
jali, a mstępaile praesaedl do saharakt®ry®o.wa.iiia 
©rgwniracji robotniczych (aawodowych i polityce- 
nych). W cyfrach i faktach przedstaw® obecny kry. 
*jw tkomoankmy w Ameryce. S jego najcielóiiwsae 
pn*®jłiwy.

Po wdiarakfceiryzioiwianitJ jwbki-ęj eraiipracji w 
Stanach Z-jedmommych Am. Póte., prelegent hob -  

wiaS legeiKlię o raju ameaykadskil-n, aha^jao o 
etwoTBoni© tu,̂  w Peliso®, apoteczneg© warsztatu 
fw*cy i ipwrauiceini!® marzeń o zarobkowaniu za o- f 
ceaneiir.

Od blMco S-ch tygodni panuje tu, w Zakicparaem 
jak również 'w górach cadowua pogadc. Najslarsi 
góral* ni* pamiętają takiej przepięknej poęruidy je­
siennej, która .pnwypomihi dnie czerwcowe. Cie­
ple pnomiiera/ie doica raaw-et najmniej skorych p®. 
budaają obecni® de wyetfeczelc

( - R - )

f[ls W i  pili!!.
PREZYDENT MINISTRÓW 
Rzeceypeapelitej P®leld«j

W«r®aawa, <*. 23 wrziśuia 1901 r  
Nr. 10659.

Recoiueja Sejmu Ustalwodawczągio 
« da. 24 *nwiy» b. r. 

o sałat/wżeni© ^  jpfcfcfcu.

Do Pa®a M'SFsztflNt Sejimu. UtóanfiodanTCzega
■w ruiojsoa.

W od|x>wi*dafr oa pismo Paota Marsnaika 
z  din. 35 nmja b. r. Na-. 494/20 mama zaszurryl! za- 
kdniimiko-wać co nmdęijHije:

_Odnośnie fplkt 1 w  sprawi® rozstrzoPania 
34 żydów w Fiitóku 5-go tewieDaLa 191® r„ ia- 
]coi,eiB nadużyć z teni polączomyiclh, wiszciLply 
wojskowe yfifattoe dochodzm-ia. o  .wytniiku któ- 
ryoh w swoimt esas-io pom adom ię .Pana Mair 
szaltea.

Odnośnie pik*. 2. Pismem 1250/21 D. K.
G. T. polwci? oddżitł IV Szt. Min/iste-jtuim 9pr. 
W<vj.#kowT®łi wyasyjguoweić do kasj* DOG. Lu- 
Wia- 100.000 n ib li, tytułem zwrotu koEitryfbur 
oji, Dałożemej przez Gon. Lisowski ?go- w  r. IjG'1 9 
n* ™ś*wzk*ńrów m . Pińska. Zwrot tej kontrylbu- 
cji 'bodnię ugikutecamtony za pałredinictweini 
wtłedz koouimaleycfe m. Pińska, w  .myśl sipe- 
cj®i»y*lb imsrrirkrjii. udaielteych dawdbirj Ko»- 
teoJi Geeped'arrisej w  Lublinie,

Odsośnie Bikt. 3. .Rówttóeześfflie- M inister 
jum 3gwaw ‘Wejeicawycib iwecwato rodaia® po-

('
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szkodbwainyrib o przedłożeni® na piśm ie swo- 
m i  roszczeni paetni^nych, & to wr^z z ikouieoz* 
nesni foirmałnemi dowodami. iPrzyczem odno­
śnie do pualdu trzeciego resoimtji nadiml'e- 
nia-m, stanowisko zainłemesowanych Aliniste- 
rjów' n ie -zostało jeszcze aizgodnicine.

Prezydent Ministrów
(—) Ponikowski.

Ercnł& a sejm ow a.
DANINA.

Wczoraj podkomisja dla siprtawy daniny 
pod przewodinictwem tow. dr. Diamanda, prze­
dłożyła terminy, wyznaczone w  art. 12 projek­
tu rządowego. Obowiązek płacenia rożpoczynia 
SÎ  ósmego dnia po wyłożeniu wymiarów z 
terminem końcowym czterech tygodni. Dani- 
nę będzie imoiżna spłacać w  2 ratach: pierwszą 
połowę do czterech tyjjodni, drugą potowe do 
dalszych sześciu tygodni. W niosek p o s / w l  
Grabskiego- dawania ipre-rpji za wcześniejsze 
opłacenie daniny, odrzucono.

VVibrew piro-pozycjom d-ra- Kolischera, aby 
odsetka za zwdokę wynosiły 4 xw m iesiąc ł 
wbrew propozycji Rządu, -aiby wyznaczono j* 
w  wysokości 5 na m iesiąc — Koimisjia uchwa- 
lifa, zgodnie z  poprzednim -projektem reąd/o 
wy®, 10% ną miesiąc.

Następni® przyjęto art. 13 1 14 z maedstot- 
x»m i zmianr-imi. W a.rt. 15 prz.edłażono termin 
wpłacania daniny przez osoby prawne dio 8 ty­
godni. Przyjęto nowe postanowi end e, którego 
mocą osoby prawne będą ptodły odsetki za 
zwłokę za kwoty, których same n ie  wykazały, 
a fcbóryoh obowiązek płacenia wykazał w y­
miar rządowy. Ódsetfld -mogą być policzona 
aaijdłużej za okres 6 tygodni.

Na tern obrady przerwano do czwartku S 
listopada b. r.

K rca& a p o lityczn a .
I W  dniu cnegda jszym* o d p ę d z ił p. pedee- 

kreitóiraa stanu Dębskiego w -M. S. Z. praedsta- 
wiciei pełnomocny Rosji sowieckiej, .p. Kara- 
chau. i zawiadomił go, że w  pierwszych dniach 
przyszłego tygodn&a, XLajdalej do wtorku, -rząd 
śowśećki wniesie na ręce przedstawić ©la, Pol­
aki w ‘Moskwie pi-e-rwiszą raltę naJ-eżmości za- ta*- 
boa- kolejowy. Jediaocześodo p. Kara chara za­
komunikował, że tarni-s-i© rcewakuaicyjna : spe- 
cjałraa w Moskwie wzn-o-wi-ły janacę, sku'tki-esn 
cwego w  uaijbliżsicydi dtoiach wy-slain'e będą d« 
Pnlśki meble z Zamku i Lazicn-ek <*raz inme 
'/.a-bytki, wywiezione z  Polski pod'aza* ewakua­
cji w r. flL0H5, a między ixmemi „Oromwalid" 
Matejki.

P. Karachan zaznaczył, że  w  -najbliższych 
dniach rząd sowiecki przystąpi do pTzekflzy- 
wania Poselstwu iPołski-emu w Moskwie dru­
giej raty należności aa tabor kolejowy, wobec 
czego spodziewa się, że eksperci polscy odbie­
rający 'należność, pozostaną w  Moskwie.

Co się  tyczy przedłużenia terminu reewaL 
fciMcji:., przewidzianych art. 14-ym Traktatu Ry­
skiego, to p. 'Karaahan zawiadamia, że rząd SO; 
■wiocki godzi-%lię zasadniczo . na- przedłużenie 
ich pwiponcjon-ainl-e do opóźnienia póiwaltałego 
w  pracy komisji.

P. Dąbski poinformował p. Konadhana o  
wyjeździe pp.: Sawimkowa, Petlury i towarzy­
szy z Polski. (P., A. T.).

* *
i ~ **

Przed (kilku dniami p. Karachan przesłał 
do M. S. Z- p amo, w 'któreim zaOoomuniibował, 
że urzędnik poselstiwń sowieckiego, winny zajL 
,ścia i zabici-a deskami wejścia- do Icikato Inspe­
ktoratu Piechoty, -mieszczącego e ę  w  hotelu 
Rzymskim, przestał być członkiem poselstw*

‘ rosyjski e-gc w  WairszawSe i wyjechał dio Mo­
skwy, Jcdnic-cześni-e -p. Karachan zażądał, aby 
Inspektorat Piechoty został usunięty z hote-Pu 
Rzy-miskiogoi,; p . Karachani powoływał s ię  pray- 
fem oa rzekome przyrzeczenia-, które otrzymał 
by! w  tym względ-zie od Rządu polskiego. Po 
otrzymaniu tego pisma Min. Spr. Z*gT. zwróci­
ło się  do- Min. Spr. Wojsk, z prośbą d usunię­
cie Inspektoratu- Piechoty Z' h-atelu Rzymskie­
go. Władze wojsfocwe zarządz ły, aby dla in­
stytucji tej wy-nailezionio „ inny lokal. Jakoi 
wcaora-j Inspektorat Piechoty otrzymał rowka®, 
by w  ciągu trzech godzźn przeniósł się do inne­
go lokalu. Tak błyskawicznie szybkie wyko­
nanie ,rozika®ii ckae-ał-o się jednak niemo­
żliwe i przeniesienie Inspektoratu odroczouio 
d c jutra. P . Kara-chąa zostanie w  hoteflu Rzym­
skim „dykta,Lo<rem“ nieograniczonym-.

*

Onegdaj wieczorem opuścili -Warszawę pp.: 
W. Saiwinkow. D ik iof. -D-e re-n-ta-l, Maigkoiw, GnL 
łoiyibow, R adia i Uljaniokij, któiych -wydiRteni* 
z gran e Rzplitej żądał p. Karachata. Przed w y  
jazdom panowie ci spisali protokuł, iw którym 
stwierdzają, że po wyshłchaniu oświadczonia 
przed,*tawiciela władz polskich o  przymuso" 
w®m wydaleniu i eh poza granice Polski^ otiar 
wili się dlo dyspozycji dełegate -komiłarja/tu 
Rządu, p. Bieleckiego. P. Bielecki proioku-hi 
tego nie podpisał. O godz. 9 m. 5 nastąpił wy­
jazd1 wydalonych do Pragi czeskiej.

»
* ‘ +

Peselstwo Rzeczyp ospol ile i rzeskosołwa-c- 
Ir«j komunikuje w sprawie wiadomości, umie­
szczonych w  -prasie polskiej, jakoby p. Bory® 
Sawiwkow przywiózł listy dla porfa czeakicajo- 
r/ackiego w ‘Warszawie, iż powyższe wiadomo^ 
ści nie odpowiadają rzeczywstsści. (P. A. T.).

w 
* *

5«■■■ .     t [   — —

R  e w'cxrek, da. 1 listopada, przyjeżdża do
Warszawy poseł polski -w Moskwie,' p. Tytus 
Filipowicz.

**
Preygate wania do rokowań polsko - nie*- 

Bii*ckich w srprairi* »«rareia układów gospo­
darczych, z*‘l*coBjch przez Radę Ambasado* 
rów, postępują w szybikiem tempte. Dtelegal 
poleki, p. K«* n:icrz Oiszowskti, odbj-wa konłe- 
icn-cj-e z zaantoresowanetni czynnikami i już w  
nw; hi I'Aw.yeh dntach uda;# ©tę dla rozpoczęci® 
rokowań. Ze atromy ntóimeck ej wydelegirwa* 
ny Boetef, j*k wiadomo, p. Schilfer. -b. wice- 
kaweic-rz Rzeny. ]#. minister skarbu i sprawie- 
Cidwośc.-. crfoBek Mroncictwa demokraityczner 
go. uchodzący za jednego z najzięczniejszych i 
n*j®dotóej*afych mężów stanu. Z  pośród <kv- 
radioów p. Sc-h Afera wyprawa się na -pć-erwsfzy 
plaJE p. Iy#waid, wyjjazy urzędaiik z .Jkuiswarti1- 
gw  Amt“.

*. **
Biuro Prasowo Mułsberftan Spraw Zagra* 

■" cznych hcttttuoikHrje: Ptraed ochwaleniem dę- 
oyzji w spraiwł® górftoślą-skeej przez (Radę Am- 
bosado-rów. w aiektórydi pismach pojawiła się  
władoinośl, ż* w  rwcie korzyrtn-ego rozwiązania 
tej eprwwy. <xfc*ąpioBy *r>*i*n:e  polski Cieazyf) 
republiee erwko-^łowackiej, ao wzbudziło zror 
BUfflv,-ałe zaniepokojeni# wśród obywateli tego 
rci««ź,3. Wiadomość t* jest *ajzupełniej fał- 

f p<nbmr«M wbbrfiki*j podstawy.
**

W W ilnie czynioce «« energ ewne przygo1- 
towoaia dlo wyborów do  Sejmu. Należy oćcoe- 
kiwwć. że gen. Żd«tjj*w«<ki przed wyborami o* 
połci Wilno, aby nie utrudniać syłiiacji Sejmu 
i u*imie wseeUrfe wtptpliweśęi co dto za łmwa- 
*-i* raipsłaąj swebody wyborów.

*
_ _  **

IW IfiU E  I ARE8?ZTBWANIA UKRAIŃCÓW
WE LWOWIE.

Dnia 26 b. m. oSbyła się •*- jak donosi 
„Wp*rodt‘—<rswi®!a u dr. St. 'Barana, po prze- 
pr»wmdaeraui której Barana odstawiono do po­
licji. Razem z eśm ares-aiowa-n-o d(r. Kierozyń- 
okiego, byłego przewodniczą ’ego kamieniee- 
kiejj „Na-ijomel-H©] Redy“, który tej nocy -prze- 
bj-w»ł u dr. Barana.

Tegoż dnia dokonano rewizji ui Oleny Sitzyń- 
•kiej, matki zabójcy P#tockiego, Mirosława, o- 
raz w  2»biid*wrani®efa św. Jura, a ponadto ,po- 
Bo®m«j rew ajł w m  sarkaniu dr. St. F-eds-ka 
Ens^dująoeg© się w w esań # śledczym od' 16 go 
b. m.

j.Wpofr&d** zaprzecza pogłoskom, jaikoiby 
T-Cietemidki urftócł z# Lwowa do Czechosłowacji. 
Nieprawdziwą również ma być iafoimacja, po­
dawana prze* prasę, i#  aresatowany Osj-p Ho*

< łinaty był kcatóMira«ni lwowskiego wojewódŁ. 
tw*.

***
Poselstwo sowieckie komunikuj#:
Delegaci Su-musaji. i Rosji pp. FiłaRti i  K*- 

nańhan zebrali się  w Warazawi# dn. 22 wTze#- 
nia oclem omówi eni* poirądSni spraw, 'kitóre 
m'ały być rozpatrzone podraas następnej -kon­
ferencji między odbydwoma państwami <m 
łprawia wzra^wiaa- a łicrmalnych stosunków, 
poęzcm na ®wo m azółtynt piwi-cdizeniu w  dn. 
26-gc .października uchwalił: przerwać narady 
z powiodiu *#£<>. a# prasda/farwiciieł Rumunji ur 
wańał ws feen.i#raft« wyjechać do Bufkareezbu, 
oby poiafoTBiować swój Rząd o wytrworzoiniej 
sytaacji i o nowej propozycji Rządu rosyjSkfie* 
tfx  Propozycja ta pccwwiduj# mraowę między 
•bydiwomą rządami eo do nowej koraferanoji, 
która będzte rm:siała rosstrzj-gnąć m-erytoirycŁ- 
«!* sprawy płerozatTzjfrnięte dotychczas mię* 
day obydwoma państwami.

**»
Raąd agłasaą sow # przepisy do-

łyra*©# praw cudscafiempów w  Łotwie. Od kft- 
żdegrc z nich ma być pobierana opłata roczna w  
wywofiooŚ3Ł 15 franków w złocie. OY.-watelisftrao 
łoław«lk:#  b ęd ś#  m ofea uzyokać dopiero po 20 
laiaąfe pobytu ma Łofwi*.

***
Iwloaoraj praybyf do Pozna mi® nowy jnini* 

«f*r b. dzt«kiVy pruskiej, dr. Józef Wybicki f 
objął urzędowani*.

lateśSa lsi?ra Ssintpicsi.
Nr. 21

WARSZAWA, W ?Ó L N A  17, tri. 229-70.
Polecim y nowości z ktteratury paękuejr 

^ ra stća ie . Żywoty wui swawiny-ch. Pkze- 
A»y? Boy. 2 tomy 1820 mk. —’

D*nilOwaki G. Z minionych dtad. Powieść 
Wyd. III 720 ink.

Iwoesldowioł J. Dłombcj*. Poezje. 420 mk. 
Jędrkien-ic® E. Świątki i Centaury. Now®- 

1*. 246 mk.
Kasprowie* J. Hymny, opr. 600 mik, 
KercssA J. 5£am m  bpkj z B-r frisni. Modlth 

H y  tych, któray ®dę ni# modlą. 240 mk.
Rots»ft«a. WyjHsunte, t. I. Przełożył Boy. 

600 sak-
fier**s»®-sfci w . Toytel. Powieść 600 mk’, 
WfiJ! L- Sny o poięda#. .Poezje. 360 mk. 
Tawra* J. Siódma jeateń. Poezje. 420 mSi 
Kaady cm eJaik .^ahotaika** winien p-rz». 

wylać:
Bauer 04*e. B»la*«wizta esy  sorja-Ina-de- 

mokM<ja.. IfO mk.
N» kładom Ln&ow-ege Tow. Wydawniczegd 

w# Lmorrń.9 j K aifg’m i R«bot«dezej w  Warsz.
IAmaB«ivwki B. Państwo bo-lsze-widkie va 

światłe a-JMifci. 60 mk. Nakładem Księgannl 
Jtobswłwnog -— Warszawa, Wspólna; 17
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MOBILIZACJA W CZECHACH. — OFOR 
NIEMCÓW CZESKICH.

Hanower, 29 ipasfcdfcienniilka. P A. T. — 
Morwssy d®eń moMfeaic^i iw Ozecihastawacijji 
t. j. 'dzitea 27 b. m. nnaitirafiil na nujoBta&jszy to­
pór luidintośd! niotnfitacikaeji w Caetchaćłb. W Kna- 
śłicach. (tobwćJ Cttóbsk.:) przyszło do fcrwa- 
wy«h walk z  łe^onóstotni azesfciuti, ipurayuzem 
7 hsdd etostal© oaMiyxlh. W wteiu mliieijscoiw©? 
śrlauh żełnacinzy roabt»;aaia ipinsemocą. W c»- 
,V'j CaecibiosiOtwtKiJi ma być Kraszony stara ob­
lężenia.

MOBILIZACJA W RUMUNJI.
Hanower, 29 paździeimiika. (pPAT.), (Rs- 

# > ). — Z JŁuanutaUji (podają maaędwia, że mo* 
baSitencja objęła tata 8 dywizji pod dowódizr 
twem gea«riśia Aver oścu. y

ULTIMATUM MAŁEJ ENTENTY.
Grata, 2 pażdtdcrtsiika. P. A T. ('Wiieicl B. 

K.). — Jak dtaotei z LutoLatay „iGiraJtear Tngtoa- 
pośffi". z  Pragi nedestła u-ota. w sprawie 'uiiiżma- 
tum. Rząd praski sto* na tam samem aftatatawir 
skiu, co i  rząd jńgodłowSaóskd, Jaik isfiyeŁtafi, 
rząd praska s ia r a  lOEwjEtaL© nEElępiująine żą­
dam: a: 1) Zgrom admetiid Nainotcłowe w Budar 
peszcie musi złożyć oświiadtczetmiie ‘w  ąpraiwie 
dwftitotwbaiojS Karała. 2) Tduktot w Tdamom ma­
gii być ibezwizgtłędtióe iwpmowedzony w życie. 8) 
Węgry a wrócą Czech osi owacji i Jugo&laiwiji (ka­
szta mctoiŁaacji. A) Jaiko odszkodowanie odda- 
aetoędą Cz©chcs!vw:cji kopalni© n ad grt nicą, a 
JugasłaiWCd kapołaila w Fuufkirchen' (Pięialotkio- 
ścńojjucfe). 5) Zupinie roabulcjianSe Węgier podi 
kaatolą sptedjailnej komiki -wytznacwoii©] iprnaez 
Jfafllą Bnteofę 6) Wydiaimie Madej Emtemcd® 
wseysilk&ch (przywódców awfou tairwltatyicffln,©- 
ga  Ktfmj *ą obywstefarned Chtechiastcywaicji i  
Jugosławii. 7) Odpowiedź Węgier ma nastąpić 
w jwoecttęgu 48 godzi m. W raaiie pmzypęaiia ulti­
matom ma być spisany protokuł z odpawted!* 
nl«m zastoetentem , żs w razie niewypełnienia 
przez Węgry prayjęftega nilitimntem Mała Em. 
tedia, natyoiimlsutit pcwpoioznic atocję wtojsikawą.

WRĘCZENIE ULTIMATUM ODROCZONE.
Wiedeń, 20 'pnjźdtóenTO&ai. P. A. T. (Wied.

B. 'K.) — „Siktelowłisiah© Koaiestpirraidlamz’* dtomo- 
d  * Bciitajradiit, ł e  iwręcontsile luilKranaitai Ma!oj 
Entente w Budapesacte zostało odnoazwaie z poi- i 
wiodu olpóźsfcteria odipowdedMt rządu ounMiń- j 
Eikżego, oraz z powodu kondecznośca nowej 
wymiany zdań między gaibómełatntt balgpadiz- 
kłm, bukzirK«oteńsiwm i prasScStn. M3mo to rząd 
jugosltowiiańdld nte wfidbi powiodu do zmiany 
swego stornatTisika, Przygotowania wojskowe 
trwają; i

WIELKA A MAŁA ENTENTA.
Leaficld, 29 paździcnaiflńał P. A. T.‘ (Ra­

dio). — Wdbec 'waiadictmośaL -dlziiorraiilkóiw1, jń- 
tiaby Mała Emitenta w staBornfcu db W ęgilor ipno- 
vadizlta ptokiyikę ma własną rękę, urzędów© 
źródła ta»3(g5iei!sikiie stwierdzają, że Ikxxaikea sil­
ną ręką itrzyrna i treguluje ioieaumok ipołulyki 
MaMJ Eiibaiirw. Bez apirobaty mowsibw nie by- 
lloby mctalLw© powalęcie aut jednego krfoku, 
któryby oidlboegal tod politykii macannliw oraz 
tinalkitaiiu iw Trrcntioai. Radia AAnibiaiseidorów w ra­
zie opjom Węgier k (pewnością zastosują oidlpio- 
■wieidJńtio kirjcikti i zaniutai ja die uiegdośc'.. Jssit je­
dnak wąllpiiiiiw©, czy wielkie moedirsiiiwa layczy ły 
ędbite aby (Mafia Entomta z taką gwaiiioW(iiośe'«ą 
raiistovsiafe, tna aibdykaieję 'iorólLa Kascślia.
ZATWIERDZENIE UKŁADU WENECKIEGO.

Paryż, 29 ip-aidbiiertnaikia. P. A. T (Hava?). 
K onfóiW ja Ambasadorów zaapaiobciwiała pro- 
tokul piadlpiisany w W'S^ecja w simraiwi© układu 
austhro" - iwięgiorsikilega i pnzealafe teikisft .prato- 
kdki1 państwom Małej} Enftecilty. Kiqnferoncra 
Ambiaeadorów TO’Zip'abnyivYtS'ta nadiępwio środki, 
jabase należy pateedai'B'visiad- w ceaiu jakBiaijszjlb- 
s2?esK) (usuńdęma b. toróla K ar oils iz terjitoijiutm 
Węgójeir,

WEYGAND W WIEDNIU.
Wiedeń. 29 prjźdtóernfilkia. P A. T. — 

,.W)li?jnier Affigemelinie Ztg.“ dlcasosi: Szef irain- 
tuskifcgo azialbu gseaeiraiaćgo, gem. W^ygaind, 
pożyłby! dziś do W'icdnla w to warz y stwi e kitllcu 
goueardów.

CO ZROBIĆ Z KAROLEM?
Loudyb, 29 października. P. A. T. (Reu­

ter). — Jak dbtnrai Reuter, Kontf?re»cj;i. <Am- 
bąsadnAw Jest za wyltonansiam •wyapy Madtery, 
jailaa mijeljsca iwyigmamia b. króla Karała, o We­
by w tym \wziględ'Ziile zaipiadla zgoda. RartugaJIji. 
Aż do czasu powzięcia odpowiedniej docyzji, 
Kairol będzie lOjcfelamy do Gaflaicu1, d̂ns'e zcustar 
nie feiieBObPA'spy UH' (‘jednym ze ©tatków anigid- 
skadh. L
ALBO ABDYKACJA, ALRO DETRONIZACJA.

W'ieden, 29 pąźdraemlka. P  V.A„ T. — 
..Neuies WLenieu" TageibkŁltt" diońos1! z Budapesz­
tu : Rrńd Kająoi do^ahezas nie poidipieal defcna. 
tu abdykacji, Do iniodziieiŁr ma być kwostja ta 
rozstrzygniętą,; przyczem w razie niopodipiisar 
oia przez króla abdykacji, dokonana będzie de- 
tmnizaieja wbrew jego woli.

POŚREDNIK W SPRAWCIE KAROLA.
Budcrpeszt, 28 paMzi'e.nciika P. A. T. (Węg. 

‘ B K.). — AiroyWistauip kardyna! Czormiodh iwy- 
jecha! do TibJainy, miejsca ,poibj’itu króla Karo­
la-, k. mandatem od aządu węgiersliiego.' •

uregułowamia (pracy w rolnictwie, którego to
prawodawstwa Francja nie mogłaby ratyfiko­
wać. Deleg<ei Danji, Lux&miburga i  Afryki p o  
ludmiowej popierali tezę francuską. jPrzedsta- 
wic.iel© •olfcpiilników z Czechosłowacji i  Belgji 
oraz przedstawiciele rządu ai&mieekieigo awai- 
czalł tę tezę. Dyskusja trwa *w! dalszym ciągu.

Sprawa
PRZYGOTOW ANIA DO REALIZACJI

UCHWAŁY GENEWSKIEJ.
K(rt*wśee, 29 ipaadhiannlFica. P. A. T — Pi­

sma niemieckie donoszą, iż niemiecka kouiisja 
graaiesina, pod przewodu letwem hr. iPodawilr 
sa, przybyła, w  Tilbięgły czwartek* do Opola, 
gjdizie była przyjęta przez gen. Le Randa.

Wedfuig twięrdsoeń ipism ućoirriedkidi, głów­
na, tomdisija gospodiairczia, na craałe Idbórej ma 
£'tajnąć d ’kdiacz, 'będizi© obradiowala w Genę- 
wi©. Osobna ko-mistyi kioaBcyjma, urzędująca I 
na Gónnyim Śląsku, toędnie w stałym to)(Bfai'koi» | 
z tonlioją genewi&ą.

PEŁNOMOCNICY NIEMIEC.
Berlin, 29 paAMdmdka. P A T. — 'Peł- 

nomoonikam-l irządu ciemieckiegio do gómoślą-
diT-et] laccnk-fk' waiącej .-u&ŁalSć gwtndiaa, aasnda- 
inowanlo ,1% ipasla Titaullara i  hot Podawiilsai.

CZESI A PODZIAŁ ŚLĄSKA.
Katewlce, 29 października. (P. A. T-). 

CzeEiki dziennik , Iidove Ncvmy“ pS»e z po­
wodu1 decyzji górffioiSlą«k:ei: Na granicy hub
czyńsktej od strony, Polaki powstał trójkąt, w 
kióiyim znajduje się 10 gmin, przyłączonych dio 
Niemiec. Ludność tyrfe frnin jest przeważnie 
cneaka. Trójkąt ten ma 20 kim. długości a f. 
do 7 kim. szorokoiści, Dl ąNiemców ni© ma oo 
ża-dmeigo znaczemia. al‘óg^b3, mieć jeidlnaik nad-1- 
zwyczaj^ę znaczenie dla Cze boisiowiacji, $ łyż  
w żem miejscu mogłaby ona uzyskać naiuralną 
granicę a mianowicie O trę i rzeczkę C nę. Li- 
nja ta byłaby także granica ięzrbawą. Rząd 
czeski wmien się starać oto, ażeby uiwoluiić ® 
pod panowania riiem eokiego resożę meąeiwca” 
ków cfciodby drogą ■wymiainF za dektóre obeo- 
ui» do Czech nateżą-c© gminy bul ®yń3iki(igo tpo- 
wiatfta, które mają ludność niemiecką. Niemieo- 
k:« gazety zauważają w tej sprawie, że -(bodzi 
1u » gminy: 'Zabołków, Rosoków. iKrayżawioe, 
Bolesławiów, Twórków, Bomicio, Cliirzanowic©, 
Mat© Piotrowic®, Szymonowic-e i BudOrswald, 
które leżą w powiecie racibarstkśm.

KAPITAŁ MipDZT'NARODOWT A BOGAC­
TWA G. ŚLĄSKA.

Berlin,- 29 paźidbier^ikn. P. A. T. — Na
głełd fe dbi-ś^jsEiel w  dalrzyim tfegu miźjwięk-' 
scym pópyitam cia-Gy]*: stę akci-e przedaię- 
bżiprdtw ips-nemysłnzyMih gó-r-rystcalrich, ptrzypia- 
dająeych Półsice Sfcwfierdzóno, że o akcje te 
d’oipylafja się ;pnz-edie:iv?izysFu:.‘:ini -agenci kapita- 
llkfców amgMJisikich i amaryhadhhiids

URZĘDY POCZTDWE *NA G. ŚLĄSKU. 
Katowice, 29 paiździairniika. (P. A. T),

Według danych niemieckiego mini-sterjurn 
■poczt, z  powodu- przyłączenia części G. Śląska 
dę Polski, Niemcy tracą dwa główno uirzędiy 
pocztowe pienvy®ej klasy, 9 urzędów dnugioi 
klasy, 26 trzeciej l^asy ; 86 agencji pocztowych.

1912 Silili IIMlil
WYBORY -  11-go GRUDNIA.

t Wiluo, 29 psżdziemiika. (PAT.). W  poł#
wi© iprzyszłego- tygodnia spodziewany j©st de­
kret gen. ŻefLiigawiskiego, uchylający rozporzą­
dzenie z dnia 21 listopada o ordynacji wyfbor- 
(wjej. Dekretem tym zastaną zarządzone wybo­
ry do sejmu wileńskiego na dżień 11 grudnia 
•r. b. Otrdyziacja' wyborcza została opracowana 
wspólme pirzez gen. Żergawsfoego i 'Radę Wy­
konawczą sejtmikćiW. Ostateczny tekst został 
uisjclony przez Tymczasową Koim-i&ję Rządzą­
cą- na.' pasię-dżeniu. odbytem w  piątek 28 b. m. 
Na zasadzi© tej ustawy prfrw-o wyborcze, czyn­
ne i biernie, p.rzysłuiguje w szelkim  -abyiwate- 
lojn obcFga pfei, (którzy urzed draiem 1 Rstoipiai- 
<Ta 1921 r. ukończyli lat 21, bez względu na 
mlejfśfee I ciągłość zamieszkani?;. Według tej 
ordynacji, przypadnie jeden poseł ■ aa 7.000 
mieszkańców.

Komisarzem głównym wyfboręzyim miano­
wany został p. Wincenty Łuczyński.

1!». i fil

liisió-] m
SKŁAD DELEGACJI FE A NCU-SKIEJ.

Paryż, 29 października. (PAT.). Ra-djo. W skład
delegacji fraawsusfeieS na tocclerecjęiwiWaszyngton-!® 
Oipado prezydenta -mibistTÓW Brianda, wchodzą: b. 
prezydent in'mstatow V-ivisoi mimister faotoipi Sar- 
raut, ambasador francaski w  Waszyngtonie Jbase- 
■rand, sekretera geS-wrelny mitr,, sprarw icgrcmcanych 
Befflthełot, dyrektor d-epartemeyjitu do spraw Aajil 
Kainime-rea-, radca perwny Pronn-?geot, sekretarz, Ra­
dy Ambasad,orów Masadgjy, tŁsmara. Rady Nttjwyż- 
ifzifflj CtTnerh-rckĄ eksperci1 finarsew/i C5aena.v® i 
Choiisson, szef eatclbu ganiera-Iuogo gea. Bust, -wi- 
ceadmiral Le ©on, ©raz dyrektor diepuritaanieBitui po­
litycznego min. koiasfi- Duchesno.

— Brian-d praeds'L'wit^tn -posiedzenlUi Rady mi­
nistrów wTanmik'i, mlród jaki-ch ’weimie^udBiisil w 
io-fcfereiieji waszyingteKskiej, Mffieirattd złoży! BdMr 
dcwii życzeniia pomyślnego spekioniia -misji.

— 29 b. m. o go ’z. 1.1 r. Bmoid odjechał- z Pa­
ryża -do Hawrui, w c-lu edijaiadu do WfJszyngtoniu..

— W czasie ró«oibecaicści Bomsmfa siaroowieko 
prezydenta -miliistrów oraz miLnćsłra aprow nagna- 
niczny-ch obejmie nafltę.pcao mtndstcr1 spinaiwiedihlwo- 
ści Bonaoway.Im i ti RWsi

Moskwa, 29 października. (PAT.). Criczeri*
wystoaawaJ nótę^do angielakiego «®e».:ta handtawe- 
g,o w Mos-kmiie, protest-i^ą-cą przeciwko popterainiu 
przez Anglię kontrrewolucji na terytorjum Republi­
ki -Dalekiego Wschodu. W Inocde tej Czicnedm 'Wislca- 
BUije na przybycie ckrętu ang'-fllskiego do Władyw©- 
stokrj, tna którym znajdują się rzekomo oficerowie, 
żointorze i kozacy Wnar.gla, ubraini W m'tmdury «r- 
mji angielskiej. :

Ksroisarjat do sprew zsgramoznych •wysitostorwał 
notę, do rządu rumuńskiego w  sprawie twydiamiia 
Mach-no. .

„GatetŁ Roiboteiicga" donosi, te  da. 89 K 
m. w Za-wodziu (G. Śląsk) w  «Starej Stexel- 
n'i©y‘ adbę<iz:e się koul®roncja or® aizacji P. 
P. S. i Co«tr. Sw. Zx,w. P»ls. z  części ŚląsUfĉ  
preyzaatiiiej Ntemco-m.

Jutro od' gad:?. 4—6~®j wieczorem pw j 
Zygmunt Piotrowski z Ameryki w biurze Se-
Jcretarjatu. Gen. FiPS. (lokal „Roboteiika*', Wa- 
rerka 7) przyjmie interesantów w  ametwkań- 
dd-cfli ‘sprawach orgftniiza-cyjny-cli; zwłaszcza 
proszony jest ob. Karaś tewlcz.

PRASA PARTYJNA.
Wysiedl z druku Nr. 1 pisma- „Chłopska 

prav'da", organu PPS., poświęcanego spra­
wom maloro-lbych i robotników rolayoh. Ze­
szył -odzur cza się obfitą i uTozmaicomą trcściią, 
na którą składają się następujące artykuły: 
obszern* słowo wstępne „Od Redakcji"; „Je­
dnolity frant w wak© o ziemię" (W. O.); „K»* 
żdy chłop miusi 'wiedzieć!" (!M. Mslinow&kt); 
w .©raz „Ohttopska prawdaT (’Bartek Biczysko); 
„Dalej chłopy do oświaty" (Yfalenly Surów­
ka); obszerny dział „Co slychań w kraju"; „Z 
posiedzeń sctjnwwej Jpoińisj! rolnej: i z posie­
dzenia sejmowej komisji skarbowo - budisto* 
■weT; „Co słychać z- granicą"; bezprawi© ,pcv 
li-ojd sokołoiW'Sik5oj1”‘; „Agitator w sut&rune", ,̂ Ta> 
śnće pan"; Karesaanidencje-, Z życi? partji.

B-ratnie-iau ©Tgaiaoiwi składam y jk’zn,jser- 
decaniejsizę życzenia-. .

1 ISiw?.

— Marszalek Pach przybył da partu ntawioijnr- 
śidogio na poktadżi© atoręlu „Paryż". Z partu- udał 
się Marszalek do ratusza, gdzie odibyla- się  uiroczy- 
sttiość nadania mu tytułu łtonoriowie®!) Obywatela 
miasta.

— Izba fraa-ctrśka uchwaftiła kredyt 6 rnii'jo- 
nów, s  czego -mil-jon -w gotówce, na rzecz poonocy 
głodnym w Rosji.

— ,-Ros’ia"' tomurtikuj® o powstaniu w  SBesarau 
bjS które przybiera coraz szerszo rozmtery.

’ _  Wojska biszpmiBkie prouv*dŁą w akręgu Go­
mora poweżną bitrr-ę z liralaomii oddziałami powstań­
ców, obficie zaopatrzonych w  broń i amunicję.

— Komisarz Rzeszy dla odlbudioiwy, Batoóbi, po­
dał się do dymisji. >

SPRAWA FINANSOMDłGO POŁOŻENIA 
GDAŃSKA.

Gdańsk, 29 paźdżiernika. (IPAT.). W myśl 
turibiwały R'aidy Lilgi Narodów, która wyznaczy­
ła poidkarniąię, celem zbadania położenia fi- 
nansawega Gdańsk?, przybyli do Gdańska 
członkowi© tej podkomisji; Francuz Aveiwui, 
BeJgijczyk Jancom i A ngliik Niaeai, 'którzy zaiba- 
w.ią -tu diwa tygodlniie.

Fil py
0 CZAS PRACY NA ROLI.

Genewa^ 28 paździiemiika. (PAT.). Havas. 
Międzynarodowa konferencją praey badała po­
trzebę dyskusji mad sprawą': uregulowań ia. go- 
dbin1 pracy w  rolnirfw-ie. Deltegaci1 Włach i- U- 
rogwafa 'byli' zdania, ż» • dysfeusja- powyiż-sza 
jósit ipotrzeSboą. Delegat frBłiouski domagał się  
wycofania z porządku dziennego wszystkich 
spraw, dotywząeycfi rolnictwa, «ze iwzgilę-clu na 
oibecue warunki. n!« pozwalające na wproiwa- 

[ dzea-ć© pcrawodaiwslwa mśędayn^aroctawego 'dlls

ODCZYT. Dziś o  godz. 10 ramo rai sali ieai-
tru  Powtszećhmógo (Chłodna 29) wygłosi cdl- 
czyt to w. poseł Norbert Barlinki n. t. „Zadania 
proletarrjaiu w chwili obecnej". Bilety dto- na- 
byciia—CMddtea 41—(daiolliic* Jerozolimaka).

Odczyt. W środę dm. 2.X r. b. o  goidiz:. 7 w
kin© 'koWowam- odbędzie s ię  odczyt d-ca Pio­
trowskiego n. -t. „Anatomja i fojoiogja".

Odczyty tow. Czapińskiego o Renpni®.
Dnia1 2 i- 4 list. w środę i pix;t©k o gotdiz. 7 

wttecz. tow. poseł Kazimiórz Ozapiń-skl wygło­
si 2 ©ddzyty n. t. „Ernest Rsn an, francuski ̂ fi- 
loznf-s-ceptyik XIX <w., -nieustraszony bridac® 1:1- 
torji religjl". I wlecz. torw. Czapiński b-ędzu© 

mćwiił o życiu Renmn i podstawach jego flłb” 
aoifiji, II zaś o stosmuku jego do reuiigji i hio- 
raorch'ji'. Fragmenty % djalogów filozoficznych, 
..Życie Oirystuisn" i dramatów Renana odtwo­
rzą art. drsm, Ibetnift Sot-sika-Grosssrowa, Wik­
tor Biegański i- Jan Kochanowicz.

Bilety na obydiwa odczyty mbyć możma w 
„Ksiięg. Rcibote." (Wsptólna 17), ra- adm. „Ro­
botnik?" (Warecka- 7) oraz w'OiKR. PPS. (Al. 
-Teroaolimskio 6).

Okręgowy Komitet Robotniczy, Jutro o  g. 
6 wr-.'1'okalu OKR. (Al- Jerozolimskie 6) odbę­
dzie się nadzwyczajne posi-©d®eui« Okr. Kom. 
Roto., wobec czego wszystkie ogólne zebrania 
ora® posiedzenia komitetów na dKieln.icacih 
ale odbędą się. ,

My<Di*I finansowy. Jutro o godg. 6 w lokalu
OKR. (Al. JeroBaKim̂ fcic 6) odbędzie s ię  posiedae- 
nie 'Wydziału finausoiwego.

Wydział knlł.-oświatowy. Jutro 0 godz. 6 w to- 
kolu OKR. (At. JerozaKanskie 6) adbędEio się po-
siedeenie IV y działu kult roś wlał,, na które proszeni 
są o kon-iecAi® przybycie wszyscy cBłamkawte Wy- 
daiał-u.

Daelnica Jorozclim«k». Jutro o godi. 7 w 19-
k-alni del©lnicy (Chlodma 41) odbędzie się zebranie 
WVdaialu touillt.-oćwrjat-owega dmelsiicy JewBoto®- 
sklej. Proszeni są o praybyci® wszysoy eatookawi®.

B«ciaość, pracownicy przemysłu gastf3®®- 
miczuo-hotcloweg®!!! Slrs-jk ^oistai ztikwido 
wway. Pracownicy przystępują .z doceni 30.2  
b. m. do pracy.

Z-W. Brać. mieiskich w Polsc®. Jutro pumiktiual* 
rfie o godz. 7 -wiiecz. -adbędai© się ©ostedzsnie del®, 
gatów Wyda. Y i XVII-go, t. j. sapitaiWctwa i  d®. 
brocay.iaośai putittlcizinej.

Związek zawodowy pracowników i pracownią 
krawieckich aa-wśadstitsj.a swycłi członków i {otd  
wprowadzcmych o -rnfijącym się ©dtoyć d-ni-a 5 iltosta- 
•■r te 1921 r. tomceroi© i  za-bawte tamacanej. Bilety 
Woywłć -mOiżiia w ZZtPK. (Bracka 17) od 7 wiAcł,

Klub Związku Pr?c«un:ków Zakładów Gazo­
wych. W dwiiu 30 pjadBtertó&a. o godiz. 6 ej Kolb 
Kulturalno - Oświatowo Sw, GaEOwniików aiiwiera 
na sezon zimowy Ktab* ZwięAu pirzeid itaiwiemi-aia 
testralrtem kolta' aim-atorsk-i-eigo, w Wsadu Kasyna, 
ui-. Luda® 10. f

WyklnczeRi® z« Związku góraśczcąo. 2w. rob. 
przern. gómtezega w .Połsc© -kom-umi.kuje: Piotr
NiMnczyik z oddziału w (Brzeszczach aostia! za dzia- 
taeii® wbrew p»sta®owl«nfoTn statutu i podrywani® 
autorytetu wtedi Związku, prawomocną uchwałą a 
dtai» 23 paźdzteraiika 1921 r. Zairaądu ęMtwlce*o 
żwiązku ralwtmików pirzcmysłu górniiiczego w Par­
ses wyklucBcosy ss» ‘Związku i odtąd, iai« m  praiwa 
do ijatktchlccłjwiek parayaąń tek w oddaials Zwią®. 
ku w  Brzesałreraćh lulb gdaLeiir.dziej ^ak i d'o ;akicJi- 
k-diwitak wytrtępowrań w  ćmieniu robotników ro-rg*. 
tJaeowaEycli w  Związku. Niemczyk odi dłuźsBagi® 
oaafiu1 prowadził destrukcyjna rabotę i  tylko pabta- 
żłlwiaści teuitojsnyrb rabotolków eaiwdiziięcBsI, 8* 
i£o zestal już d-awroiej we Związku usunięty.

Strajk r»Ł statków azewckich w T«rno-*vi®. ’Wipo-
nie-dzałe-k 24 b. m. -ftyibuchl strajk rc-bofrjkówszewo. 
■kidh. RobotEiicy zalżsdailj 75% podwyżki, ma co 
nwjstro-wi? się ngo-dslć ni® chcą. Wzywn się robot- 
aćków aaowekieb, aby omijali Tarnów a i d® odw®- 
lainia. ^

iii iBlrfiliiHświiitowi
ZM IĄZEK NIEZALEŻNEJ MT/GDZIEŻY 

SOCJALISTYCZNEJ.
' Dorocznie walne Betorąttti© Związku odtoę- 
Jzi® się dziś w lokalu Gospody RotootaŁcŁej 
(B»gat&la 12a) w  pterwszym terminie o g. 4, 
w drugim o g. 4 30.

Pcraądeic dżimuny. 1) ®agaj«u!e i raytoór 
prenydjum. 2) prejeki dekteracji iid©<yw«j, 8) 
spir-awozdamie zai-ządu, 4) cvybory dto zarząd*! 
i sądu, 5) wolne wnioski'.

Wistęp tylko dla członków  za okazaniem  
legitymacji. SekreU rjat czynny odl gada, A80 
na miejscu.

FRANCUSCY METALOWCY ‘WYBIERAJĄ 
SOCJALISTÓW.

W ozasia wyto^rów do Komisji Wyikonfw- 
czef fedeiracjl syndykatów metalownów zwy­
ciężyła Usta „większości" ayndykaltetyczn©]', 
sdictoyw-a-jąc przeciętnie 125 głosów. Naitomiiiasł 
najpoipularniejisi z w śród kandydatów komur 
rnistów otrzymali zaledwie 76 głosów. (PAT.).

C z a s o p i s m a ,  o a d e s ł a n e .
Ukaaał się aowy zeszyt „Skamaiidra" ot m. 

■pzrżdzie-nwik. Zawiera poezje Zygmomita Kr.rslltóeąto, 
Felicji Kruswwisikrej, Jana Lechoniia, Eugiwjusral 
Miałaicsewskiiag®, StouiistRwa 'Maykowskiieiga, Anto-* 
mtego S'on arrkiego, Jniijana Tuwiiim* di Kazlmicrai 
Wyerayóisikiiiegol. Prozę rapretŁarlkują' Jaro-stew B- 
wiasakiewdcz, Jerzy Bohdan Tłychlińsiki i  Jersy IMS*- 
cssj-staiw Rytani,, dział krytyczny — Emil ©router, 
Leonard Bohciww-ski - Okalow i  Stsnisterw IiĄacy 
VVltkiewiea. Zeszyt y.uupelmiiający -przekłady Tu- 
wiLma s Sologuba. Okładkę rv-owai iWhelaiw Bo» 
rawski.
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Rozmaitości*
OrygiatJiy B#w®łee***.

IW y ’ettt TiMPUdeB̂  czytamy, i i  w  KorafcEBłyno- 
pelu au««ŁjLfi najstarszy ćjitt w kwiecie cafc*»vri«3c, 
Itareik, — wfat e wa Zare. Pcmćmo, i*  faay takt 146, 
Cvasy t łę  eaifieęwjsew cdrowiem. Do łat 110 Zair* 
byt posłuęetaom pttbHoBnyui w  pora* Bwrtow. P »  
t e a  eełęeśe to ra ła a ił u* mtejsoe portjar* jed!ne| 
w  etambukktoh ferry t amHMiicji, które atrapami 
dzięki ewę! populawiośc*. IW roku Dfrłym żyicip* apos­
tata ge steocaeMiwsaia ntoepodwSeflta: w yrtaęły ma 
■If o n r e  oę6(y. fiówaocwfcii* łysą już ®*pe&*!e rto- 
tyctam s ftanrf pskryto bajsta, św kńe mstreeta ano- 
pry**. W aettfow kio kit póśntoj tetowaa, badając 
fa jp  organias*, óorotiiaJt ałę w  «bn tosedej icw kt 
Ska*Virai tytfc aEfttotodciaiTcfc eeot>E:vrateś, ctearmał 
B i«»#ło ofert *4 enaeryhtoMateh Mraray. Wówceas 
p aH vM  dwwdtóeteepięototoaiiiią Tuweyafc® i wjfe- 
<kxA w  podróż poślubną eto A m eryki IWleflrit n a r -  
Śwtente <Wi» naęge staeww?1 82-łełnt m  który w prre- 
dmiejtefwT* do ojca, }«st toandso słabowity, arcadbJ- 
By do pracy 1 musi b y ł  otaByanyriłWny praes cjfc*.

PezaaAdke polwMwysm*.
IW „Gtffieoie TonufWto‘ej“ swRjdofmty Basfffpu- 

feoo eg'cerente, drufoe-WBM* ogrorenósni' liberami: 
„Poszukuje posady b, toapittaa W. ? . wpr»e*irt»y 
ŁdonaHeta i  rad*mi«ftrto\

wSOtł0 1  MI11% a i e ó i i o U ,  80 psMzienaiika 1621 r.

-..-i
' ‘taSH BiiŚtóśł&S

do prania
n a  sk r z y n ie  

s p r z e d a je
l i l i i  ULOWI pil. t a w i t p

B i i s g s  5 0 ,  i ® I .  5 S 3 - 5 3 .  .

(Rtaytótad ten dWStfedmle wykasuje er jak! apor 
*ób poetępują, uaseo stery kapetaJistycssmo^ prowo­
kując swcśah pracowników, a gdy ■wybuch* etrajk, 
pTRypisisą go agitaSocjem feoiiMCTridfcisB, masywa.- 

,,b®i.-ro<;wykami**, jak to już Ibyto 
IteOtatntawego w . Banku HmdJo-

jąe fweom wlców  
w ow ste etrajktu 
wyra.

Prace wuik.

6łas? czfteSnitów.
Pasek w  itaifg«rata«h.

SKtnaeray Parało Redaktora*!
D la echartikleryno-waida potw em ege „pasta" 

opraiWiahego prze?. kriegarzy wwrmawiskMi. przy­
toczę fakt następujący: W dniu 18 V  m.. udałem się 
do  iksiięgecmi „E w t-to, Mcknlefciego j Traa®!®", «o- 
lesn kupna książki „Zasady Jeryatołojjrałjf* Woyber- 
ga. Spraedający ozataesył oeraę ma mk. 920. Uważa­
jąc cenę tą sia zbyt 'wygórowiasią^ paŁieraaiś jwzed 
cntereaia' Bttestącami podręcsniik ten w  tej samej 
taćęfSTEi koaatowal mk. 60, n d a łea  się  do ksśę- 
gssrrai „Gafb^iitnera i  WoiiffaT, g d iis  sapladlem  na 

samą ksdąilkę mii. 180.
Najeżałoby, aby odpow  edm® władco wdpcByly 

OEierfi-caią ekcję. w  celu !al;róęeraia saroccwaB fcnę- 
gmmy, gdya er podiubfliycłi wtra akacSi siiudja aksdo- 
reśoki® siają * «  rMcaą dostępną jodynie dla 
^paakiarakloh1". M. K.

BtyŁjs f abrrkaraż(Sw.
Gdy a powodu w ojnyfabryk*. Tow, Akc. „55*- 

wceroie" rtamęla a robotnicy uiryusiema' ibyii sssutaaó 
■airobków w  iPnusaoii, nastąpiły B k  bsch ciężki® 
enasy.

lDocaefcr.no się  jedmfc iepar.rdi dni: fabryka 
laozęło pracowaó, l«ca nie> dla iwwystkfcb otrne.ibo 
bramy fabryki. Saraegótaio ciężki fa* o p « iv ł  
atiirycb praramników biurowycb. Jednych bóo 
przyjęto z powodu podcs/Jeg® wieku, cboć er fa- 
birj’ce prscowsiiii po 25 1st, dmayeb zsś  na io , żc 
r* mato podbyWć glaw y przied p u iom  dyrefletoms. 
Du)4o takich ■urzędiaików srojduęe »tą tk&ś na bru­
ku. Lecz to ni* wstry^Skó ye^m e  — w ym tca  
ich z micsakiŁiS fabrycznych, aiie bacząc « t  to, i e  
obeoni® jest meczą niemoAŁiwtą dari&S aioaśkuaib. 
I trik np. eryrtziucnino x ntiesakcani* urzędnik* Jósr-ła 
Wasarcuga, który pracował vr *obryoe 20 taft. Rze­
czy jego epyśtawńobo ma korytaTa, gsisnt® » u a i o- 
btcnile njdeszkeć z icraą j ey&und powraccjaeyri 
n wojska, P izytem  'W fabryce jest doeź mtesnktó, 
dyrektonozn zmienia eią misszikani* na srięJaszo.

Syk.

gtosnaki w Banko Handloorypi,
SnnBsm a Redakcjo.

Bank HmiKtlcwy jeart. instytMciję która r«bi ta>- 
losalsne obucty j byoeęmmiejj nd« nroże n«re*ikaó na 
cięzkae czasy, jednak iw porórwaamSir z 'innemi p*- 
dobreroi inrtyt.uejafniS, najntłei; erywugradk* praoo w- 
cSIlóW.

NajdMkldwier; jednak dsije silą od«cuć wywyok, 
oe etm ny Banku, liasneij iiMwsy fpwM.-ownfeóer nioo- 
•tatwwydh, z których Daiuk ucęyratS mpiroat biafych
murzynów.

Metodta, stos^waji* <jio tych o^atnich pok-ga na 
tein, to  dyrekcja pmByęmnóe nowych iprawgrRTdlcjów, 
zaznaczając, że cfcres pidlbny ich JMfacy będesi* 
trwrf o i  1 do 6 iriiesięcy, peniąjo er tym crawa* *ap- 
t e  u led i podwyżce tylko aa zasadaL* indywiduałnoj 
umowy praaownlfca z bŁrukien^ baioik zaś, jeżeli ae- 
chce takiego praoewojfca wydatóĄ, n ie jest tó«>wuą- 
zaniy dio rwypfeesnia fnta S-mieaięcznjefj pensji. Stero- 
ryEowan? giryzbą wtraty posady er fcMtdlqj chcrśćii, 
praoowtnicy oćeefatcwfi milczą, poauAujo ciierfydbsk- 
n i® niskich piko.

W ce*.»c okresu t>ędąoe®0 ogusunśaern aidótoo- 
4cJ. nowoprzjyętego praoownifca, proca tagioż ni®- 
jcdlndkrotrJ.e przewyższa prac? etatowego, cbooiaś 
penfj* z  reguły jegł v  połowę mntóire* od persajf 
praocwsiita etatowego, spetiiizjąccgo tę  eaeią czyn- 
ncśd,

J sto  przjikted, rzucający Światłe na postępowa­
nie dyrefcej?, wystarczy weiąć ostetnią wypłatę z*, 
sitku, tr&r zwjracłgs odzietbowego, która mstąpdła 
18 b. ni. 0'U5ś tu dyneiną* fonmetai# TSifcpfa aobi« 
r. uraiaowiaików nieetatowych. erypCaeaśąa im* tylko 
cztery razy mniĄ. nift praeewTiiŁMn etatowym, bo 
gdy praonanięy etatowć otraysacili J«*dno**WięrJiaij 
f>enn;«, pcannmżoEą atowowni* do orteczeniw lawni- 
*gi etety^yasBcg. niftetabowyjn wypSa<5eae 4y-łfco po- 
W ę  per»só:. będaosi, p ’c już wyitej ‘wapoaitnUiein, 
połową poBisjd otrtowych. I ic z b w *  w y g ] ^ ^  to 
tok, i»  i ł iz ę ta k , awany itatecej djetarjimem i po- 
kiera|ą\y nąjaiłiseą ponrię, otrsjsnaS 6000 iafc-

Z f S !

ifetOTWsssiji pleiJy  

Dtołaay ^ 3 8 —S7S0. PraoU  285. 282.50.
Besrife 20.60—23—22.50. (Paryż 27O—20Ó—278. L a v  
dy» 148C0—M600. 3?«ga 88.28. m * A * A  87.80-07.

f^ttdek tnnrki ■ieatadkR'j w* Wł*M5wi». Gieł­
da wirwta auwAgawaSa o ,  prryjędę przez Nleaicy 
rewteayf*>'ęe.» gór*.»ó!ą6Łicigu p u m  Mewy spadek 
ukstM ifljeatóewMej.

P m troay  na k«R jv-i4 rM sk'ch, Mfia. ®#te! 
podaje n. «iępu jąc® (tm e o fwwewioaaieh dotoaahydh 
w* w zten iu  w- p«rówa*ssa<u z «erpraltem. D sae t* 
wyto*B«|ą teadni* l&zhy wsgoaów m  darni kałen- 
damunry. O giera  pcsewiaBb** w» wrcsiftafu fi680 
— w »ccj*ai« — 8006. W tom aałaetowwsyieh na 
wtesHycfa «kH’ia *  8845 (wrae*wft), C128 (Sfeapte*); 
f**J$ę<ye* * tegraaiey A  iPofefci, 800 (wracjsteó); 
730 (ateryeeń); trz eajtewych prsaa Połsfcę 11288 
(ttr»r«ied), U1S0 (sierpień).

'Wolny* h«adel łP*Asał, Minśstsrjitfij wojny 
wydało połeoeiiie swym organom podwładnym, 
i*>y « «  «wwitono Sadeych pr*c«zlo6d w  *iw<sb<xias.rin 
liandłu fcosimi na. c-Borj tecyłorjuiin psóstwft pob 
r iśe fa .

If en czak
f t r ty s tk a - a fo k la m a ta r k a  

udziela lekcji dykcji i dcklarriacjl. Prowadzi chó 
rolną deklam ację w szkołach i kompletach  

licsńa -4® — 9 .

t ż f i f  W  4 H * S Z A W > K Ś  

f?r. li
■Jziśi 8S7A T M IA  ?> !E 9 ’• 5EJ.R w lelk ieso proęr. 
październik. 2 LPZEDSTRV/lENin, d 4-ej i 8 ej 
o jednakowym programie. O 4-ej dzieęi plącą

połowę.

R estauratorzy b u ^ tafą  s ię !  W szyscy w ie ­
m y, w  ptefaittralbKy w * rsi« w scy  tg , m te ją  
góry złota. Mimo, źo sa-Tka pok-ka p o w ia  <w 
górę , ceny potraw hyoajmrie-j n ie  sfpa<?Jyt 
(przeciw m e, w  % c ie t tó r y c h  ^astnjaojm jaieŁ"  
poidalosły etę jeeEcze. A o c i powaediri«ó o  d o -  
clwHladi 7e  sfiiiyłtseów, Hkierów B a c o w sk ie ­
go i poziaaufsfeich, p iw a  i w in  rtp.? Tu już ża<t-
aycfe aierne g ra s ię  wyrywkowi ;p. resSannrato- 
p6w v JVwo®t«.f9| w p c s v r ' i ie  j e t e o  opT anbaew ie 
n»tray raczej form ałnej. nift rzeotow ej; mie 
woŁao eprx&d'aiMrsA wóddk w  a ied « ,e łę  i św ia ­
ta. Zsrka* l<m  m e m » iadinych prsktycayich  
akułfciów; .pcw iew si hrdżis&a p iją  w ódk ę w nae- 
daaekt i  ś w f tn . dla trPikti kl*!'«*kdw, m  «fc$a». 
karb lxib ffPaank*fłi, a newteiwatoray tyOSw zy1- 
akują xia tem . Alb... w H c i *  p.
sryukerzy fes* EStiSraśakęto! iP rajw iw te „woł- 
oo^ei" rozpiera ię*h p iersi olbywaHeWde! 'To 
le ć  u i«  zww^feajH s ię  z t r r w f ,  om ofoirtędein
wwyołi zsk lsĄ ó w  praex Btiedaiel!® i eoboty  po
połudr ;n. o  read m te s ie  onregó a iew io -  
nego ogrflfalcŁema.

R esław aterzy  bantutą sV ! Redaoiratonły  
■wożą *łrftjk iom ! Riestetwainirw ebe* 4kr<m6 ła ­
d zi, rale irr jacyrh  ro^po^.fswsilwa aiaseegro. t>« 
nrV’re v ie  r e !  RftsfxuTatosay cihcą żm uszać lur 
<Jn.o5ó do p ija ń stw z l ,

C zy  vffadae j>.l» TUfwfemy wSrtrwssjnS m fr d h -  
ntlast i  ukrócić 'b^Is-ewików ee^MrracyJaytih,?!

C IĄ G N I1N IR  M łU D JtÓ W K I. '
W e  w c torajM «to d ą g e iea lit ł miUjonówki w y- 

losow ano Nr. 2.518,łft - wy»!«ary do ■Pozaiani*.
S T A N  P O G O D Y  *

fwodSug dorwh PsAutw/. l-wdyt. ftfęteomSog.)
TewiweriitijrK **jvyi.s".» wynosiła "Wo»»| w 

Vferasnwie 6.8*, nwjaiżMt 4-6* (w Z«fcopia)a©ni‘ erao- 
®d*t i ł  i  3).

Prte-w*dy*ra5»y prsc^og pogody w  dołu devsr*,3- 
fsjni: PnwwmteS® o--?*-urjirr/». tijfc'on e»'włeij, cp»- 
dy, ritoisjuse wśatoy a fcieruwków MKfewSnidi.

St®w#fWs«w*!« ł». więźniów p*lLtyca®yoli w* 
włwrak da. 1 ’detoped* e fr 10 r*K> w  oełf Zwiąstkra 
f t̂uf-aitewców {(L‘3;mo 53') urer-ira obchód ko xtraceo- 
Biu paasięd .mfrr^oifców sa IK«{mS'!®*toS4 i Soęjs- 
Ićsm.. S h ic t  iwstępa* w * pawio wetorES mchu oo. 
ęifltałyc* ego tow. Bek-dsiw Limxxnowafci. Nas).ęj>- 
ni® pochód wd* idę de CytAiełi j ke ata^soo tefcii 
pod asubienicą wośy wtoaiae. ’iNjwarryaŁO, atawdo 
się Łcsiiiol

OłlfSęiiKjcił wodę! :W<SK*raj w bram.- ch do­
mów irantesBHMtio sswfadomlenta do lolcwforów: 
,.42 mk. metr pobiera sw^istna! m . wodę, 100% 
a® wwtoBósryy 100% x> sprawidtóiiiie wodoaniatow. 
Prawte 2 miliardy -ric. raptaaą tokatorsy magistra­
towi. Op?r.ta 7& w o d ę  w -ynksiĄ  maż* 10 racy potMa- 
wow ® kocaorac *.

ZuiJfcs ces. W«!b?a8 Taspfttrywsjnia
prałipiwwiydiaa zniżkę ©era towarów snraisJawsnycli 
w ilcłepach iwta.fcjfckb ! w prywwłnych punktach 
spntoJaży. Zwófca ta d d ą m y  amsse« cfhtefba. w(p 
kfi. łniscy, ryżo, kawy żywasotetowcij. t&ueaesu i wy- ■ 
die.

Cena dhJefbe pytlowego od da. 2  EfSb»p*d» wy- 
flosić bęBnie k# detołsi mik. 140 ea 1 fcłgr., mąka 
pszenna rasobw kosetawać będzie mik. 115, mąka 
zyiai* pytłoiwa — mfc, 168, mąka żytaia (razowa— 
wk. 145, kasza ięczniten na — uniki. 105, ryż — raSc. 
E4-5, k»vra źywnsóniowŁ — mte. 270. i>fiK®az raślaa- 
a »  - zwierzęcy „Oaripournd .  Lani'' — mfc. 8S0, 
mydDe łtejewe 1 gratofadk — mSe. 750 — wszystko za 
1 kilogram wagi oetto wraa z cpeflootwaniain.

Cray wyiycaa* w ta&dln k«I»a}*łnyi« spadły.
Kol* hBrtewaiitow, .Koto detaaflslów kopeć-w w ia i 
towarów JBołsateteych, Zwćszcfc dsvytjoyefa Inzpeów 
cbrw'Aajsa i Koło atąceoie-ssia* przy StW i aynBeata  
fcopców poiefcieŁ — uebiraKte pcciżej iwysacsscgół- 
Bfiwa c«ny, absmijpurnoa *d dnia 26 patowccraika 
<i® doria 7 listopad* r. h.: Herbata, łurat 75»—® »  mit., 
kwwa pwlee* 600—030 ink.. Ław* sbwiwwa awekuia 
,na wrtagę 72 mik., te te®  tw  'wapę 400 ®Bc., eykorjo 
wnodawska 160 mk , ófcdcto rwyrat^B® «st. 16 ® Ł , 

hatoaderakto 30 m i-, oee-t stołowy Łi.tr 60 
rak, ocet do «rairya«t 3ahr 100 m&., w i t a m  t e ł  
170 tmk., msnmetada fant 20^-e-tO tok., §>r«ch iWik. 
torja 90 m i., groch skdeny 80 mi... gredb polny 83 
m k, fasol* bista 90 m i„  fasoła belorawa 80 m i.,  
kasza pęczak 00 «& ., taso* jęeranćSne* 90 »•:&., &a- 
eaa criśasetw® 100 m i., insza  d rste*  100 mik., to> 
S5MK irskow ska 120 m i., forsia gryczr-cła 95 m i.,
« a  pertoww 125. iafc., HwfcuSo (pteBtó wrmiani) ba 
■wegę ISO mi.., kasw  raraaa 140 m i., piw® -jKtae*. 
ste’® torte&a 60 m i., jdww W t a t M w  70 
Pfjwo ekspofrtow® 120 *mlc„ Bsp-sllri pudełko 15 ink.

Zakfady ?ryrj«rslcfo otwarto w pnrse oWadowoj. 
hŁfflaearieat pelicji ptwiuje do wiadiemsócś, że rgfsd- 
tria a § 5 raaporsądzmi* wyta-iwwicBege m tastra  
pracy i ojśefei eppleceaiej, w  per®zaiB»e.:rti z  tn+- 
WMOnem przemysłu ł hftndln, zakłady Jryry-rrfe'e mo­
gą być ceysaw .bez przerwy, a  pracownicy tych se»- 
fciedów korr.ywtcją z przerwy jedB aeieteie, a  fee- 
leysio, z  asciicjwaiiśems oboiwćązujęc.yth fie ra  cbpwu 
pracy.

Podrołeni® tramwajów ł eutobutów. Zytsdmł* 
z uchwalą Rady Mtojakiej. pedfw-ytooB* t*jyta tram. 
w*,jawa i WTtWbasewa, w  « h »  casilenta taswy a^ef- 
skrej, a* ogólrae petszeby ratuBls., efcciwiązywsó bę­
dzie już od 1 Mtstopsda, Oftaa jedHoraiaow* bił^Ui 
trowwajewegoi i autobuaoweg* wynoerDć b ęd d e S0 
mfc., bilet firtamitejowy, tnmnmlny, Łwsrte&iy — 
10.800 m i., autobussilMy — 5.S50 iric 'Po»i*d*«se 
hllelów termśraowych 'wfcsai prv*d. 15 fctopad* r, h. 
■wnieść -Jada-tko-mą opłatę 1.000 m i. od bitot* tnaan- 
w&pawege i  500 « k . od sutetbusawago.

Tramwaje i  aat*bu»y w  Zaduraki. Dł» utoAmsta-
ui* JcoraiuuEikateji z ometa.taraEm.-i na Powązkach i  ma 
Bmdsrfe, zsurząd trasnwwtjów wie-jdoieh z  da. 1 i  2  
lifiVjpad* wprowadza zmtaay kfetm lców  jissdy od 
godz. 10 ramo do 6!< wdecz. na rowttępującycit łi- 
njaoh tramwajowyds':

Z pi. Un.jL Lubelskiej (rawdo Moktowwslrc) na 
PawiąiBki fcumsywtó będą etektrowozy łiujf fcrr. 1, 8  
i  14, isadto 4 pociągi Knji nr. 19—3  Płfftswsidoj a* 
Powązki, ffiwa. peeiągf tejSe tónji aw m ahw  — na 
’ił. Smoczą), Prćm  tega łiirda nr. 8, Jak zwykle, 
kursować hę-dert© b* Powąsfci. EfektaroiwoBT Itofi mr.
5 kursować będą z ul. Dwt>raki*j »a ul. fJUtową, 
piróea tego, jak zwykło, ItoiMi to. 1,8.

Liciba aratobwów, utrrymuaąoa tainunifcacfę s 
esB-enta-raoM na Brudnic, bedzio paw fęksw a* do 7 
pond-sta-TcJi i 2-cfa prayczaptóych wr®ów. prayesam 
ra<J4i kurrowaf będzie, jak sjwyHo, m» Now* Bru­
dno (»a tyły (» r # ® r » > , * drlpa ccęftS —do słów . 
nepo. wejścia sa  cmente-ra. Koa«n-il.®cja t* bydała 
uireyman* już prara d ii tń  dtóetojwsy, o  takie 1 i  2 
listopada. W  ratute duaej frekwearji ipublicrwcści, 
Kczfca autobusów będaiio ptawjętecoi.ia.

Wymiana bankaMów I-ej ojniaji (b iały.* * r*. 
ś»wyeh). Paklca Krsjowa Ka«*t Podyczkow* sraraea 
wwa®ę wasyołŁiih posiadaczy bsinkraotów I-ej « a A -  
ejt ea  bislym i  nóżamym papieree, któro obeeeto 
wąiMĆuje sfę z  obieca, żt- megą codsśensao w  go~ 
.iciaach karowych wymieniać keiedą ich itość «a  bi­
lety Ii-ej emisjE w  PKTkP. w  W-vrs«»wi» ■ i  w o  
■wsByiSKkich fsj oddzkJacfa prawincijenatnydi.

Itodatkswy podatek ed napajów vry«ŁeŁ«uy«b.
Z cLatom 1 listopada r. b. waBeiŁie sapssy apirptu. 
su, nKjdując* s ię  w  febrykaeb wódofc, mo«tawuiach 
sfpwytuBu. w e wwcystkefa prŁ«d»'gbioratwi*h »pm»- 
d«ć,y tflfc-ch wyrobów (hurtwytaiiech, deftałksmych 
epraedażach, rasteurafejs^ itp.) podCcgij %ędc5 d«- 
daftfcowemn epod*łfconMa*«i, a aoMBowieie: sąirytu* 
eeysty po 500 w k .  za titr siwstopaśowy, a j  ^fotow* 
wyroby wódom** po 200 tuk. za litr abjętcAcśowy 
tych wyrobów.

Zawiesuraie czasopism*. W  -wyfosnwirfa decyłfl 
Wydziału VIII Karnego Sądu Okręgowego w  Wc.r- 
aze.fwiie, aa assfaadisi® s-rf. 27 cz. 1 dJafcratn z dida 7 
tate®* t !S r . ,  »  pr*cdfas.ioe;e tywescesawych ,pr»ep5- 
eów prcscrnych (De. Pr. 1919 Nr. 14, per,. 188) w  
dańu 29-^o paih r.i on'.-ifce r. !b. aalwdeszocr-o csasopśs- 
ni® p. n, ..Der Morg«n".

Konfiskata. Z roBpoffaądswnia Komistafrjltlhi Rzą­
du m  ra. st. Warszawę, na zaradni* art. 27 cs. 1 
Drkrotu z daia 7 lutego 1919 r., w  pry.sdmtocfio
tymczawowych przepisów praorAryds (Dz. Pr. 19(19 
Nr. 186) r.n parsostępstwo w  art. 100 er,. 1 ust. 2  kod. 
kerhego ptn»whiui«»», w daiu 28 waódziwjsiifc* ir b. 
oMctofto anes*tom Nr. 6 s  dęta 26. X 1921 caseopie- 
mrv dwu*ygodmaw«gs p. a , „G?os Pracowaiezy".

Rewizje. Oaagdaj .28 p»4dM*nndka w gedsinaeh 
popełutakm yek ergasy poKeji p*Asfwww*j z  połe- 
«eni» koaiisarsa rządu m. ot. 'Werwowy. dclrspyw*- 
*R .Wwńsji w* wszystkich tokalsch ptstóKsraycfc. m  
tentsch, ‘kaw iam ach, rawtouiasjach, na piacadi i u- 
lisech rucklćww.yicfc W toki ta ..fwarwwsądsy" spo­
sób szuksaso »od«tao bcAszewików.-,

(a) Kł.tolra łtaćiań produktów. -Px*y wrydwiato
lekarskim uniwersytetu wsracawdkto^e płowatała 
katedra nauki badań środków spożywczych, nietyl- 
ko w  kieiruiiiiu tecretycsaym, isca i  caysto prak- 
tycarajm, Zwdrasesi katedry jest y.-zygetowwnłs 
Ła^YfM łudzi do .bad**:* prwd'uSrfów awsńywasytł^ 
e iy  w tea apraób kraj osły odkryć etoeią stocji bar 
cJzwczycb, co aąpalwBd yw e^\m  a jednej atraay 
tscżność Włrewęyo «Siyw(Jsnii* stę łudmeóri, ■ dm -  
gtej — og iew c i ęwwśuflitem tei##ewym praca odp*- 
wiertnię ich leantsełę, dtataą i  stegy m zzk ę  w  łunr- 
dla z zegi-śnieg. Aby tateddra pozratoweto w  sta­
łym fctsnr.fcwe z  życi-rnrj i  pawutaf* wciąś świeży  
matoryal dti? badań, adędey *f*gtotrwtegei m. s t  Want 
asirwy i  raiweraytetenj asestoj® zawnurt umowa- aa 
de pałąezeita kai& hy a m iejik* sto-e-ją b*- 
damia pri>JS:tk*ów spotywazydb. PoCvwicfci* tsikia 
zapewiai asrtorytet sfedjd, 'bo b v d m la  (będą prowa- 
dssne pray istelaie i  poć iioruiafckjni pr-sćesoróir 
uałw m ytetu .

Nagrody Kasy iw . Ifiaaowsfctcige. iKetaite* Ka­
sy łwi SSsfflowofciege f « h t »  da  wieatansieł, śa  ■«*- 
grody ra t-fcres tał 1617 — 1939 zostały praysasane:

1) z węiósn Jafcóba Nwtraassna.; *) m  dtfr:«daóate 
iiitufc śeśrfydb — p. jm l .  XfiriW.araswrt jyaHusaefwi- 
CMfwi ** pracę p t. „Z bedeó yjCTrówmo-mra-ych nad 
ogólną praeraiawą .m*terj; i eaetgyi* (Głód i odćiy- 
r. j(W'<j,xi p*.*wi.’k ); l>) w -tfe.jto!li!3aie n*ak buaaarai*- 
t)"ceayełi — p, pref. >WptsśystaiwefWit Kc-r;opessyŁódie- 
mu zj* :W-ow> p. t. JLiSraraia Vet**\

2) -Z ®»(pwia B ^ ik śed a  Saerttfclig*: *) to dtae- 
■itómie m c *  śc fr fy *  — p. yr-xi. Stofanewł Mskut- 
lafewieaawó za pracę p . t  „Tcwejja ubóeiów Gd“‘ ; Ib) 
w rtttbtóinie a sa *  krawaenijtyeaaiycih — p. tpcvzf. WSa- 
Jyaśbmłjma WEfmikMsaau sa y tn & M y  dsfel Plato- 
hł eraa t*  wstępy i tanuasstorao dis oócit

ŁimLw ć  Krokowa. M-agiatrat podsje t!*  podatsb-
w ie ptorwsaych obliese*, a  .mirafto Stolców kray 
181 Dtoęcy 700 mieneksiców, s  w<p> *2.228 m ęi- 
cziyan i 99j377 Jcafccuet D*■*«»*.. azuwiAzją, 4* w y  
»:k ten pat aie^tcdtósinłą. Są o»e zd «d*, te  Kr*, 
ków iic*y pa*.*! 200.000 anżaHatceńców, wsaŁosfcujg 
więo, te  w-:ń.*a mxesedŁa»-ców ucbyłKo (rię od wzłęoi* 
udziału w rjdaic.

Spis ladsaic! w Pfoirkewie, Spis todeerto1’ t*
piełalcawiL* V y 41,01,1 mieazlutlleów, nio U czą  
rtraftowe nfeoboMiyeh i ratami woj;*ew*j. w  łicz-
bć® pev.yżsaef, esób aarotowoóri polskiej jest 80,167.
Mąicsyra tojfcraaf ogółem 19,169, *  kófcie*
21,872.

-(») Ochrona lokatorów, Preayrfjum hrewaMej
i?say prawiyefco.ww - łMowRowsą w imteaUu s t t r  -h*n- 
dtawyth j prMB»ysl*wrdi .MejtatpaHfei -%ryi«feto do  
prezęsa ukżKatTów, 4o  miał:*:.r* ilcarlw, mtaistata 
praewystu i  hzeidiu i  p. m«je»:ciE»a seyam .pełyęję, 
w iktórec eśwtadlaaf, t e  ipraemysfcdwicy i 1ajpj®ctw* 
żądają Batraymrala eokrray M otorów  ćj-a łsfcąiU 
bflacllov.-j-.-4i i ^csieoMysśowyii. ZniessezBe tegc pra­
wa. grtni wląkrasfei t\ 6re«ą W któ oraM savych. la ­
ba preal słacM/wroo o  sftrirjrmaisia G*hs»e»y łdkelto- 
rów przy ewetułaiałnie zw^Łstaonym nvŁcżn>'ku dla 
taw eraega.

Z EB R A N IA  I  O D C ZY TY.
Polskie Tewansystwe Z m erazty itow  uraądsa m

draftu 1 hstapcwia uro«ty*i£óe. pw m ęcm Ą  pm Agei 
Antoniego Ura)tiow*ktafl», pc.*!y i tkm m em  Kiormtu- 
ry p stó i# ] a* fj-pe,;sttj. BRbottotMwe tstobra od­
będą* aftę * geda. 10 w  fcotateć* pe-KmneKekim, 

o  «?»:!*. S v i o x .  uroczysta efcsdeswj* w  wali Tow! 
wtot&rakięg® (ul< ffitefA  17) W spdAn^al Morą: 
*rty ł«  d raoełn  i epary: Stoatetaw*
WyawAa, Tekla D-crtro^Mra, Igwwy D ygw  i  ł«K  
PreltoOKtc-wii bąd%: ęmet. Jm jy Lsćh i  Lao BeŁawnl.

Keseert-raat K osti^a fcutaurafa* _ artyetyrram
Związlcu s^wiad-aiwieęo a*«r*y^ie{rtw« p. **%■&> ered 
ni»* ai-giwsBuj® dis ogtotitaw Zsrtąrieu i «s*b « -  
proszcayck toneertraut % u pp. ;  OauattelWL 
godetoj (4pa«w), prof. fflftn eS n ?a (skroypee) Otato 
(d-eitlaiiaaeja). -Kost'ort ec5>ęda»a <żą w * wtorek l-g«  
o godc. 7 yi wiecz. w  telaaiu Łusyfaa- untędaifcśmpaiś. 
tatoonrych (Nowy Świat 60).

W Y P A D K I.
Ni*Ji tróiFOćć * lr«aiij|. Sseroisowtae sapłfaia 

w^t«iov,«8SW w Ridemśa. im ie /e  Sawłrutoki- pod- 
c»B jaady -ktofcj# «» P<v4f®wtóa;«, prac* k :ćeetreś- 
awić spowodował wyntoof  z -m.wwłK«ru. Kuto ara-
bmj. w Łkżlip jiś.*r».ową F,%-tn-«gu~\\»& tegoż scoiM *  
Jaas to-c.ka. lotóreg* i«a*ws«ei®ae die -izaitoia. Vta*.
doiwaldega.

p b ttn ek  a* Hiicy. Na pratahodaąoego «S. flfój-
towsŁą Adama Wojsieozkistwtoasi, ssewra (Praysy. 
a *  15) nispsdto tnack Kęe-ayaa. to in y  ortądałi 
ok sza nic paszportu. a wantę nie aagrotamray T*uv*ł- 
wł»rem, zwfcowałł lf.OW mk. i  uawkM a t  ftt. H ie­
ni. Z trsfśa tn t pxgaA a ia  d i i i

xase.kM 
wynika.

Kre-Izie j*. W a m i»  psry obiadowtej tfcr*dxna»
aa riusdd apteswwge P. f , ju t o * i  Cbetay (Mtmral- 
mrwulub f/15) p^vfuoiy. p* c j&  Mhois^rymfĄ 100 
tiw- «Kz*l«ł®ek de eąbów i  Sta irwnik. sreibjem Be- 
aakwóaiwtMiy ohl-fcx* sfo ity  na 1.000.fK5 0s*k.

— Z apteki Zy^maWa Kotrt>aq»wBfcłtg» (Ra-
dzymińitot 3) skraisinae perfumy, mydła i o c k - 
teesk* de aąbśw—ogólnej ąnoteśto 800.000 mik.

Wmsćbm *c«yra . Z aratui W. T. WMfakrakta- 
g® p. Adamoto) K(4»rac«wiwi (6r*póhMt80) ekmdcte- 
no z M esseci pelta potniał z  2 000 « * .  i  *e*w a*». 
faifft.:, .W srmxwi; tei Isradjsiećy l i d n ę t *  9-tałeJe- 
9» F««ck»i;a  Z., kftóry pra*Łi*ł się o* kreulBieśy. 
Portfei odeAroao z eaią sa'e'sji-aida.

PoitrzfJesy prscr bnadytow. Do espiftato M e .
cię&c. Jrau* [MXLywi«a«sL» 2i7*-'ziicigo Nes&ttaeraa 
ŚaJege, rutasżhsśe® w*; firalwyl pam, toWtałctage, 
na ktdrejęo- a-tpa-fk bsfwiyet. *s-*.be»jiaii SSA06 —*  ] 
pcatreelik w prową p*;kwi:ię 1 ucuAh.

‘ — r r   ............  In ~~ i ~  -ii/', «-|in»ni*Hfntaltato^e

s e l w ' H G }  ? s ? t e n | d 8

m f i  mms a d z i s i t e .
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Z  s ą d ó w .
0  espiegastw®,

jW «tycłma*u 1/920 r .  w  «,kali©ach Lun Lu na esforzy- 
roaiBo pod sarzufem szpic,gastwa wi drwili pcrBSemr 
deenia od strony ntoprzyjawieldtaiieg iiilij; frcmśu ho- 
jofw«igo 40-łetai Iiterjosia Tmatóią, nodam a Warsza­
wy.

Badany dni* 8 lutego 1520 r. prasz por. M*- 
rjaaa Jaaitotótgo — dowódcę pesterum'lou ciefm- 
aywy łrcBśu Litewsko - Białoruskiego, Trunin 
przyznał się .4© w  1917 r. wstąpił do ]>&rtjj,i Icomu- 
nistyazaej ,vr Ał*»kwie, ®c w 1818 r. był agentem 
Wlazechracyjsktej Nadzwycsnujjioj -Komisji <\ę Hontlu 
ii ńe został przez tę  Wtetnią wylete-gewtemy do Aliń- 
«ka w celu iwywofante tam pow stom  przeciw Pol­
sce i ̂ zebrania, dianych co <4q ilości sdł scbmojnycii 
polskich; drta© t« most! po powrooiio ŁJkornimiko- 
wsó w Homla; lecz przy p rzecedzen iu  trontui bojo* 
w ego  poidkiego eostel ^śitw.yniany.

Badamy fwirfómae w Wiiniie przez dtioera 
Medee&j sek c ji d e fen sy w y  M a!iazewclkr' e  go i  p rzez  
ioepctema DobosEyzakiogo — sędutejp v.ojiJco'z-ego 
•ąda polewejpor '1 l ir  pub pccirwote© swe seziuilai© po- 
Iwmej-dzd; .badany zaś n a  ś le d z tw ie  w s tęp n y m  p rz e i 
•ędzreg©  śl-jdoBego dio sp ra w  retewlfcyeji, jcJko o- 
wssirtżony do wiay aię nii© .przyaRat. wtrzyanjujj^c* że 
pocz, kowe zatKalu)* 'by<© odeń wyznirsoon©.

Dowody. złoiouis do *M sprawy, śiwśaidcaą, ż« 
T. meleiżaił do wwredh rosyjskiej Nadzwyczajnej ko* 
Bialsjii i jako .teki pr.awwLzii tjyteoję m t5peństw«ww|.

(Wczoraj T. Basia;it na lawie oskarżonych -sądu 
oflaręgoweg-© p»d' zwrzutera aripiegostwa w. rzecz 
ptóstowa Htoprayjsi© ©Mćeg© i  świadomego udóału 
w  stowansyeamiu m aj30001 za oe»i olbffllenie -isiiziiie- 
koego Wr państwie polrfdean ustroju spofeczłiego.

Oskankmy odpcm-fedaJ r. więsienia.
•Rozprawiana przctviedniczy?/ sędete .Tymowtaloi.

-  Oskarżeń-, © pewters 1 .pprokuratMT Was*©rbwg,
•roroaę aaa (z urzędu) winoait adiw:. Lipiioc.

, Obrsr.n d©nwgaża *ię umorzenia sprawy: Tur- 
mn aczkolwiek, urodac/ny w iVMtsewwls, W a po* 
chodaerda taiepołsfoego Eli® Kral praw®, ibyć zc - 
pisanym do  kaiiyę stałej liłdnośoi W arewwy a w 
» y ś ł ustawy z  du. 20 atyetnua ilSEO r . nic może

| być oibyw&fefen polskim w asrozirańeaiu tej lustp-
wy i na igrurteie. państwowej suwerenności pol­
skiej. iKa zasadzie zań Traktatu pokojowego z dm. 
Ib Biarc* r. b. w przedmiocie amoestji. postępo- 
wfitjre e^dow* co do T. wdruto być uTmoraon® toni' 
barrteatj, ż« «ran,eotj». ta  obejmuje nietyiSco zbrod­
mie poiitycene, l'-cz również żlbrodBa© sik-iCToweme 
przeciiw-kc bazpięcaeóstwitt pańsfiwa.

iPiataKtels/ cpsaowoł^ u tizymujiyc, to f»aim fakt 
UTodyjeiRiia, w myśl ustawy o obywatelstwie pol- 
saw #, wystarcza, dla nabyci® obywwtełst-wa i że 

j !-i«J"j*|ro jeżeliby T. optował n* rzecz państw® ro- 
syj-.s. ego j wyleMral fonnateości opcyjne, wówczas 
rnpgłiby być uważany za obywaie-la. rosyjskiego.

Obrcoa 'wtekazato. to  T. ncąfduiąc się w iwię- 
Blanwu od lutego 1920 r.. nie mógł zaidnśóuczyaiió 
■wymogom opryjaym. k tó re  s ta su j się tylko do 
Cibyw-ateli bęflących ma wolności.

Sfljii. ctzuaj;sc Turniiina za óbywatela. rosyjrkij©- 
go. aprawę wzgięiem niego umorayl, przeteaujao 
go «o dyspozycji wtodz prokuTalwskkth.

(T. więc będzie oboeaie 'wyatedlcmv).
-  1 "" — ■ —

Teatr  i* Muzyka'
PREMIERA W „QUI PRO QUO“.

Toatr łTQui Pro Quo“ wystąpił z pir»mj»rą
rrzocii jedmoftbśowck IWIzsite, Forfeasa j N-jrwr.iiie- 
**■ ^Amiwyfcask^- operetka Wtesta i .WiekJera 
ma libretto, poabawiome waęloszftwo doovcipu i orv- 
gmataotoi (przygody Am«rykwnki Joanny Youmć. 
wycuwozącej M ,..ąż raczej dla eportu, tai z prae- 
koaaąu 1 głębszego uczucia), tm  muiiyioa Wleałsra 
jest dcto awetodyjną i Wcleą.. Z wykonawców .pod 
względem wotosinym i atotwrsfeim aprawiM sle w y  
wwmi-e pp. Bodo i He-tenówc® w roli Gernmiuy 
Z zyciean rolę Amciykamki odcgńeła p. Bolsloa a 
pp. Zmiicz, Cli.iveau. Bielica i  Xludz'mski sitworzyśi 
dołkonfle tj-py. W jednoafctowysn sztocu Farkasa i 
(prz«kl;d J&isk« Timiaa) p. t. „ZLedom k o tk a » © ł. 
nymr efeliloiwmych i dremetyaEnycb sytuacji, na 
psar-wazy p tet wyhśfc się pp. Bcmoństó '(chemik dr. 
katano) i  H&nWa, pora z pierwszy w ystę­
pująca na swanie „Qui Pro Quo„. Artystka ma d'a-

’ dykcję, dużo wdttęfcn i az-y.ercśok b rk  też
i Kbe.yesu3ąoą „aielenią kotką* — G abryelą. „Ostatada 

prz^icoi uj'cxn K . c p ^ 6 r a  INarwaiitt-ssa >jeait pvsa- 
ną ipa>mdj*ą ryce za-z La Mhnszy i giomlka Sar dno 

w-otaą jednak od' w ielu  t r y w.jfe vch 
k.,w -iów  Muayika Bocz&owsktogo jeist żywą i  mc- 
ieęy in^ (mp. ecTeaaida i a ija  końcowp) iPp Tom 
Gierasieński:. Otaretwi. Zimińska i  Halica grah d 
śp iew ak z w erw ą i humorem. Dekioraeje ort. m«- 
te m , G alew skiego — efektow na, a  kapelunijstr* 
Wm- b e rg  .protwuozif cerkiiCiStrę z wiidocwia ru ty n a  i  
miuzykalinościii, 4 ^

M. L.

m .uT°ołr Wp(!lŁL ^  0 «- 3 PP-. Po cenach zniŁo. mych „ r a n  l  w ardow skl *. wiLecBOirein „ H « k łf . Ju­
tro „Gicconda*. w© wiórek „Violetta".
, . Tc*tr R«tsmaił»śrł. Dziś kamecija K. WpaciyjS- 

s*iegoi ..Dzieje siiilonu". O gad z. 4 pp. — po ceciack 
znużonych — .Xancef1'.

Teatr Polski. Daiś o godz. 3>j pp.—po ©mach 
Bnuzeł.ych—„Tajtlun . w.ecaorom rruoljerowsku kc- 
medja ..Chory z urojenia".

iDwie mowie kam edje iWacłaiw®. G-rubiłŁstóego: 
..iLonm" 1 ..(Piękna HMena. albo o Hmńiiności .powo­
dów toczącej się  wojny", gralae b ędą  po tws p ie rw ­
szy w  p ią tek  d'. 4 fetopwlai.

Te^i- lłeduta. Dziś o goda. 3 14 pp. pierwszy 
raz po cenach zniżonych .Jh-zechtodzień" B. EOt*-- 
wy, wieczorem „Balwierz Baikoohamy".

Teatr Mały. Dziś o g. 4 pp. „Korneerf1, mrieca. 
„Ósma zona> Simobrodegio".

Teatr Nowości. Driś i jutro „P:ęfcna, Hel«n®‘*.
Teatr Praski. Dziś estotote dw» praedsitawieria 

w teatrze na Pradze. O g. 3'/j pp.—po cenach uni­
żonych— „Wicek i Watek", wieczorem Daibnae 
skrojony frak".

Teatr tryptykowy. Budujący się obecni© teatr 
przy ul. Karowej będzie teatrem „itrój^oenicznym". 
Wielka ecetoe główna mleć będzie po oibu eitryjomcfc 
dwi© ftoeny mniejsze, płytezo, których Ifcj© ww 
wn.ętj-Tm© tworzyć będą z liają sceny głównej kąty 
rozwarte. Potny-;1 otwiera szercki© możliwości teefa- 
.nuoo piBarsfc'ej i inacetólzacyjnoj. Bliższe szczegóły 
projektu em/ależć można w rocznikach „Prawdy

W'fflnazawakiej. która w llpcu r. 1912. za redifceffi W. 
Riynłowstóęge, opublitewtl*, intereaując© studjuan 
p. Mieczysława ZiębowiskiegO'. poety i ' architekt*, 
P t. luPróba’ iiowcyo teatru". W etudjum tem rzucił 
AębowaJn. <wtosay projekt tanbru trójsceniicBaegou 
Obecni© pomysi Ziębowtskiego anajfiuje sxsto*ocro> 

; »i» w budującyih się teatrze -przy ul. Karowej.
! Jtorwin© tylko, ż* autor pomsyłu dowiedział się 

o -biKiowie teatru swego pomysłu dopiero z... arty- 
1 to iu  cntonrnijąoego o budowli*. poi»i-e««EO»*|2 » wi 
1 jednym z tygodaików.

Z Komisji Międjrrzwńwrkowe.j )r»lt.-«rt. iSt*rąr 
lwem Międzysekolnej Komisji kulturalno - aaiywtyc*. 
n«j odlbędato się w sobotę da. 5 łistop«k r. h. •  
godu. Z% _ pp. 'V teatrze Polricim przeded.nwtocf* 
dk  mtedatedy. po cenach zaiiioaych komedii M*> 
IteiiCKw.sk'©j „Otcry * wojen V ‘. .Piozostate -bil«tr d» 
naibycia w tówira* Komisiji ('iói-amaa- 48) w gad*. « i  
6—4. .

Audycja k®inpe:yt«rcka. W iKonsęTwaitorJuto
w czwartek nadihodzący o g 9 wierz, odbędziis vą  
Jiieowykle iatóerew^ąoa audycja kowpoztflorsk* ntrwo- 
rów kameralnych wyscee uiiwteatowanęgo młooeg© 
komiptw.y tc»r« .polskiego L. M. iRog.owjsŁ.iegs. Uduial 
w .wciecoarso przyjnnują pp.: Jaaiina Kieiraszaw* 
(śpćęw), A. Musski-ftwk:zówiB.a (celeste) M, Gin*- 
bun* (altówka) i korriponytor (łortepijEn). Wstęp 
tyito za aaiprosumnlsTai. Ograaiceona ilość bdatów 
na .baiiioti pray k**i* wieczorowej.

Tragedja Rosji. Jak się dewtijadujemy drffl 
m«odiw-otaM© o«t«t»i dzień będzie demonstrowttziji 
w- ktoo - -t*atre« wCołe«**«ni‘‘, Nwwy świiiat 18, o-bra* 
łastorycano - px,fc.tro»ay -p. t. „ITagedja Rosji i jej 
trzy ep»ki“ PoIsSeo - Amerykeifcikieęo wyd*wn.i©- 
twm łilim&wojto iw Pal.«*e ^Órieatfiim" K. g. R tm ,  
wicaa, który cieszył *ię nedowycsaijaym i dotąd wt 
Warraiawiiie aiewideianym powodzeniom jxrue* ca­
le dwa tygodni*, eodatenaiie zxrtelmiajsjc jedn*- 
cceżcs© sala iuibu najwtęfcwcych kamo-teatrów sza- 
esej stoiiey. 0151

P o o z s to k  
o y . 5 -e j. K a p f f s  pasat IFIsll

D ram at w 6-ciu ak tach  
2 uroczq : a t ®  H a a o k flkcj'a rozgrywa się na tle p rzepięknych  

pejzaży tyrolskich.

Bsigijsko-Polskia Towarzystwo

, 3  - i P ^ Ł ”
© p .  A l c e *

Moniuszki 5- Gmach Fiiharmonji.

Duży wybór barchanów, baji i tlanel 
Madapolamy, płótna, ręczniki 
Kurtki ciepłe, Palta jesienne, 

Ubrania do pracy.

Dostawi fo fairil \ ZwIazSOw w tisatli aaSsi ilikitl.

Or. Wacław Ka?§wia
chor. skórne 1 weneryczne. Z ło ­
ża  65 . 10— I pp. i 4 —6 w to c z .

P i r a  i i i a  t a l i e
jesienne i zimowe w różnych ko- 
loraeh, ceny zniżone. H S » rsz » ł. 
k o w s k a  Sii wejście z bramy 2 

piętro m. 6.

Prędko 1 pięMo plsao
B. Berman' W T

ciągu 15 lekcji. Elektoralna 14, 
m. 56.

m iesięcznie lub tygodniowo 
o k ry c ia  i k o s t ju m y  iła m s k l*  

L E S Z N O  N r .  2 7  r a .  2 3 ,  vis-a-vis KoScIola.

O kazjsR I i l e b l e
rozmaite w wielkim wyborze wy­
przedają najtaniej! Uwagal Szpi­

talna 4 „Juljan".

P ^ i t a  d i s m s S d e  i  k o s t j u m y
k e w o rk o te w * , s u k ie n n e , fo k o w e  I In n * , również kostjnmy 
w wielkim wyborze. N a jn o w s z e  f a s a n y l  C eny  p rz y s tę p n e !  

Znana pracownia K a p u c y ń sk a  13—2, vis it vis Miodowej.

N A C t W I A Z D K Ę !
wszelkie t o w a r y  b ł a w a t n a  oraz kapy, obs»u- 
s y ,  f s r a r t k i ,  s w e a t i * y  m ę s k ie  i d a m s k ie  p o le c a

M a g a i y n  B ł a w a t  say

J i a l | a i i  H J w ig ls :© It
C h ło d n a  12, te ! . 251-75 .

T am że na spłaty tygodniow e. C eny Jak za gotów ką, i j

l i  t o k
wpłaconych lub przeka-

P o r tre t  nadesłanej Fołografjl *n ,h
wykonany przez artystów zgrupowa­
nych przy najpopularniejszej firmie

psijii Fals. Warszawa. J e r n o H i 35 kowskiej
prowincji; poszukiwani ajenci za dobrą prowizją, tylko z kaucjąNa

/ Tygodniowe pismo socjalistyczne

p T E Y l  W  W
o®8 £5 >i»arca r*. h. w ych od zi pod red ak oją i 

K. C z a p iń sk śe jg o , i. D a s z y ń s k ie g o , T . H©*ówki, WI. A Siedzlatkow - 
s k io g o , S t .  P o s n e r a  i Z. Z a re m b y .

I J k a z a l  s i ę  N r .  4 3  1 z a w i e r a  z

C’.  S .) .  Włochy I Polska. D r. W ik to r C h ru p e k . Reformy w szkole średniej. T . H o łów ko .
nlejszości narodowe. S t t a  Bssussr. Zasady polityki rolnej. T . S z r e n i a w a .  Z dziedziny myśli 

I nauki (c. d.j. J a n  H u tn ik .  Zbawiciel. K a r o l  I r z y k o w s k i .  Ze studjów chemicznych (c. d.).
K c r u i ik i  p r e n u m e r a t y  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 

Kwartalnie 400 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena num eru pojedyńcze- 
go 40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

R e d a k c ja ,  5 f ld m i i s i s t r a c ja !  Warszawo, W arecka 7, te!. 230-44. Konto, czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzień od 1C—4 pp. Redaktor T. Holówko przyjmuje ęodzleń 12—1 pp. 
P5. Numer okazowy .Trybuny “ wysyła się po nadesłaniu ed re su ..

n a  r o l e  1 S 2 2 .
Zamówienia przyjmuje Księgarnia Robotnicza (Warszawa, Wspól­

na 17). Wszystkie organizacje partyjne, związki zawodowe oraz inne in­
stytucje robotnicze uprasza się o natychmiastowe nadsyłanie zamówień 
celem uregulowania nakładu.

O g ł o s z e n i a  r ó w n i e ż  p r z y j m u j e  K s i ę g a r n i a  I t o b o t n i o z a .

„ H

do samochodów  
ciężarowych

p o l e c a  p o  c e i z e c b .  p r z y s t ę p n y c h

N D  E L  W S C H O D N I *  I
Warszawa, ul. Senatorska 36, teł. 502. \j

Redaktor naezi'iay dr. Feliks Perl,

D p .  I .  W a  p i ń s k i
b. ordynator kliniki szpit. św. Ła­
zarza, chor. skórne i weneryczne 
do 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2. 

Królewska 41. Tel 9-42.

Ł S K A R Z - D E N T T S T A
E. RIEERSOH

Zęby sztuczne, korony, mostki, 
plomby. K o l s k a  3 4 —5 11 piętro.

= *  K I T  ZI1ZC9E. I M -

O T T J i i ,  s i r , t , , i P° a
Swojska" Zórawia 40. Telefon
251-96.o t  i  s i f f i i t

powrócił, W arecka 9, tel. 192-S6.

abnesn jJjj Kowaiczykowa przyj- 
siBUilŁ&lnB m uje chorych, udzie­
la porad. Pom oc lekarska na 
miejscu. Ulica Sosnowa Nr. 13
m. 22.

Ś S B S S  BilFTU papier, ołówki.
A n itl  I .  stalówki, atra­

ment, piśm ienne poleca .Spółka 
Swojska" Zórawia 40.Ol. B I Ł  F e l S ł l i ł s  ę S K Ś

w *n*f*yc3sne, płciowe (niemoc) 
W ie lk a  II, t * i .  152.13. Do 10 i 

4 — 7.

31 S tusn ifl 41ubne, złote, srebrne, Hi SyiQliRI wielki wybór okazyj­
ne złote pierścionki, kolczyki, ze­
garki. Ceny bardzo nlrkie. Przyj­
muję reparacje tanio, dobrze. Ze­
garmistrz Gutmacher, Smocza 21 
mieszkania 23 róg Dzielnej.

l i U  S Z W O B O l l  U;
guziki, galanterja, szczotki, grze- 
zienie poleca .Spółka Swojska* 
Zórawia 40.G r .  S .  G o m b e c k l

C h o r s b y  B k ń rn o , w e n e r y c z ­
n a  i »w<®ezapio«®iw* 

N aw y  .  Ś w i a t  3 6  *iui 3  — 7. C M itia  U  S t *  d S S f* „ , 7
dzieła—dyżury 4—6. Ceny przy­
stępne. *

ra.-KTKI we,nl«ne 1 do
LRuJllU n o s a  poleca 

.Spółka Swojska" Zórawia 40.
D r .  Z o f j a  R c e t k o v s k a
C h o r o b y  « k ś r ,  w a n t t r .  i a .  
n a l ia y  k r w i  n a  s y f i l i s  (Wa .  
s s e r m a n ) .  C h ło d n a  2 6 , teł.

99-29 od 4—6.

j U t l K I ł
>o!eca .Spółka Swojska* Zóra- 
vla 40.MISI. DZIEC1ECE i

suknie, bluzki, spódniczki, szlaf- 
eki, bieliznę; garnłturkl dla 
:hłopców. Mundurki, fartuszki 
lla pensjonarek poleca po ce- | 
lach najniższych. Magazyn Ed- s 
narda Szyszko, Marszałkowsko 99 t 
el. 134-95. ,

O Ł  J a n  M ł a p i f f a
b. s ta r . ardyn. szp. S-go Łazarza 
Chor. weneryezne i skórne K rń- 11 
l e w a k a  31, f * |,  4 3 -4 4 . 7059 t

^IfURU J^° Pisania używane, 
kupno-sprzedaż, war- 

tat reparacyjny Feliks Kon, Zło- 
a 27, telefon 264-34. Kupuje ró- 
vnież rosyjskie, nawet zepsute.

Ir. tuliła Mkiyt :
choroby kobiece i akuszerja. h 
G h łe ń n a  2 2  od 5 — 7 pp. .

Tel. 267-86. r

:8 l3 t ! łW 3 s i! ,\ ,( s*„r.b.° * t r ! ; .. a
cżk! wykonywa pracownia. Chło- l 
na 24 m. 24 porter. V

I J K I  i361 Pomocy nauczycle- 
Wu-łft la: Matematyka, Łacina, 
iteratura polska. Wydawnictwo 
7ajnera Bielańska 5. ( 1-sze pię- 
-o front). Na żądanie katalog.iW'7!7(tlf3l Portret z fotografji: \  

«"'■ ti/Jłzi Olejne, kredkowe od 
10 marek, Słenna 18. Płatek. iP r .  F. GOSTKOWSKI J

lekarz asvstent szpit. św. Łazarza ■ 
Chor. skór., wener., analizy krwi f 
na syfilis (W asserman). Chłodna 
26, tel. 99-29. Od 2—4 i-6—8. *

fiidsnt u ^zi«la lekcji w zakre- 
lUSISUi Sie S-iu klas. Polna 66- 
4 i‘‘-ga brama) zastać ad 4—6 ej.

5 i i s a t s  p , „ i S  i
prawy karne, wojskowe, prowin- 1 
jonalne, gruntowe, prośby, ape- a 
acjł, kasacji od 4—7. Krok. Prze- * 
mieście 8 5 -4 . |

?3lj świeży leczniczy nadszedł, 
idtl Wyłączna sprzedaż skład 
pteczny .P o lon ia”. Niecała 3.

Br. s e l  J T u l j a  MLAY 1
K e v fc g ro d s fc a  Ns 3 6 , od 1—3 . KYrtflTi7F e*am s'<ie- dziecięce 

« SIUłlHfaL po cenach fabrycz- 
ych poleca Magazyn Edwaraa 
zyszko. Marszałkowska >9, tel. 
34-95.

i od 6—7. Tel. 202-II. Chor. wo- ' 
ner. skory, włosów.i b*cz. prom. «i 
Roentgena. Kosmetyka. (Zna n 
miona, plamy, brodawki i t. p.). g

8 i G brsS ta S w S  S
e, wojskowe, prowincjonalne, j 
runtowe, rozwodowe, redaguję -

D r ,  M .  T u c h c n d l e r  ^
b. iek. polikl. prof. Lessera, p o -  f  
w p ń s i i .  Chor. wener. i skórne ■

« maszynach wsz.eikie prośoy f  
o Władz i Sądów tanio. Leszno 
3, m. 6, Henryk, p-zyjmuję do Sl 
) rano  i od 3 do 10 wiecz.

EH MISIE 133"|„
ihien, bluzek, spódnic, żakietów 
ykotowych, szali wełnianych, 
ińczoch jedwabnych, wełnle- 
fch, bielizny wykwintnej połeca 
EW ELlif A‘« Chmielna 24, tele 
n 143-76.

[włosów) niemoc płciowa od 10— f 
11 1 5 - 7  (Panie 1 i‘ .—12’/,). Kró- i! 

lewska 27 m. 1, te!. 14-27. * ,,
l i l H  «0 P>san,a R upnćT ^ ni 
HJŁlfl sprzedaż — reperacja 
Mapir,*' Złota 4, tel. 252-29. fo

Red. odlfęewiedzŁfiJay Btor. Oleck howśoz. Odbito w druk. „Retbotaika'', War**S*a 7. (W rd a w sa : S « d «  K a m . P . P , 8


